
Psłtkt-
-hiszpańska
współpraca
gospodarcza
WARSZAWA, PAP.

13 bm. podpisana została 
umowa między rządem 
PRL a rządem Hiszpanii
0 współpracy gospodarczej
1 przemysłowej- Zastąpiona 
poprzednią, parafow aną w 

czerwcu 1974 r. umowę wie 
loletnią o rozwoju wymia
ny handlowej, żeglugi oraz 
współpracy gospodarczej.

Umowa stwarza nowe wa 
runlci dla nawiązania iro z  
szerzenia współpracy mię
dzy organizacjami gospo
darczymi obu krajów, a 
zwłaszcza w dziedzinie ob
ro tu  maszynami i urządze
niami, w górnictwie, prze
myśle stoczniowym, prze
myśle motoryzacyjnym, 
przemyśle chemicznym ip e  
trochemicznym. Przewddu 
J« także znaczne rozszerzę 
nie współpracy gospodar
n e j  i przemysłowej obu 
stron na rynkach trzecich
— szczególnie przy realiza 
cji kompletnych obiektów 
inwestycyjnych.

Umowę podpisali: wice
m inister handlu zagranicz 
nego Ryszard Strzelecki, 
ze strony hiszpańskiej — 
am basador tego kraju Ja- 
vier Villacleros. Obecny 
był dyrektor generalny ds. 
Europy hiszpańskiego MSZ
— Mariann Bcrdejo.
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(Przyjacielska wizyta robocza
Wojciecha Jaruzelskiego w CSRS

PRAGA, PAP.
I sekretarz KC PZPR, pre

zes Rady Ministrów PRL 
Wojciech Jaruzelski złożył w 
czwartek przyjacielską wizy
tę roboczą w Czechosłowacji 
na zaproszenie sekretarza ge 
neralnego KC KPCz, prezy
denta CSRS Gustava Husaka.

Na lotnisku Rużyno w Pra
dze Wojciecha Jaruzelskiego 
serdecznie powitali Gustay 
Husak i inni członkowie naj 
wyższych władz partyjno - 
państwowych Czechosłowacji, 
wśród nich członek Prezy
dium KC KPCz, premier fe
deralny Lubomir Sztrougal i 
członek Prezydium, sekretarz 
KC KPCz, Vasil Bilak. Obec
ny był ambasador PRL w 
CSRS Andrzej Jedynak.

Na Zamku- Praskim odbyły 
się rozmowy Wojciecha Jaru-

Plenarne posiedzenie CKR PZPR

Ocena doświadczeń,
zadania na przyszły rok

WARSZAWA, PAP.
Z podsumowaniem półrocz

nej działalności kontrolnej i 
określeniem zadań na I pół
rocze 198f> r. łączyło się 13 
bm. w Warszawie kolejno 
plenarne posiedzenie Central 
nej Komisji Rewizyjnej 
PZPR. Przebieg posiedzenia, 
zaprezentowane na nim — 
zarówno w referacie przed
stawionym prtfcz wiceprze
wodniczącego CKR PZPR 
Jacka Trojanka, jak i w dys 
kusji — wnioski i analizy pa 
twierdzają istotne znaczenie 
działalności kontrolno-rewi-

Spotkanie młodych rolników
u Gorzowie

Około »tu młodych rolników 
— oz tanków Związku Młodzi* 
ty W i# jakiej apotkalo się z 
wiceprzewodniczącym Zarzą
du Krajowego ZMW Francisz 
kiom Szkleolkiem, aokreta- 
rz*m KW PZPR Henrykiem 
Piekarskim, wiceprezesem 
WK ZSL Kazimierzem Okiń 
czynem, wrloewojewodą Stani 
■lawem Maciejewskim, przed

F in is z
budowlanych

W planie gospodarczym na 
1981 r., przyjętym przez 
WHN, zapisano, iż budowla
ni w woj. gorzowskim prze 
każą do użytku 2279 miesz
kań. Miesiąc temu pytaliśmy 
w „GL" czy starczy im odd* 
chu, skoro w dwóch końco
wych miesiącach bm. pozo
stało im do przekazania aż 
657 mieszkań, a właściwie 706, 
bowiem budowlani zobowią
zali się przekroczyć plan o 
51 mieszkań.

Pytanie nadal jest a.ktual 
ne, bo w listopadzie przeka
zano do użytku 160 mieszkań, 
a więc na grudzień zostało 
aż 548. Tyle mieszkań w żad 
nym z miesięcy upływające 
go roku nie oddawano, może 
więc rzeczywiście zanosi się 
na rekord? Ale zastanawiają 
ca jest także widoczna nadal 
huśtawka w pracy budowla
nych — od np. blisko 400 mie 
ezkań w czerwcu do... ani jed 
nego w kwietniu. (sc)

łtawicdelamt Banku Goepo-
darki Żywnościowej, spół
dzielczości wiejskiej, Woje
wódzkiego Ośrodka Postępu 
Rolniczego.

W referacie sekretarz# ZW 
ZMW Andrzeja Ksress 1 w
dyskueji, bardzo konkretnej 
1 żywej, podjęto wiele iprew 
internujących młodych go
spodarzy. Mówiono zeteni m. 
in. o przejawach etabiltoowa- 
nia się polityki rolnej pań
stwa w stosunku do wsi 1 
rolnictwa, o zadaniach sa
mych rolników w społeczno- 
gospodarczym przeobrażaniu 
wsi, o roz.woju kultury na 
wsi, o starcie życiowym mlo 
dego rolnika. Interesowano 
się sprawami kredytowania 
gospodarstw modernizowa
nych i nowo tworzonych, oś 
wiatą rolniczą, przywraca
niem szkołom wiejskim peł
nego ośmioletniego progra
mu. Pytano o procesy kształ 
towania się cen na płody roi 
ne

Zabierali głos, wyjaśniając 
niektóre kwestie, przedstawi 
ciele zainteresowanych orga
nizacji. O problemach polity 
ki rolnej PZPR 1 ZSL oraz 
państwa mówili także Hen
ryk Piekarski, Stanisław Ma 
ciejewskl i Franciszek Szkle 
nik.

Na spotkaniu powołano Wo 
jewódzka Radę Młodych Roi 
ników. Działać ona będzie 
nrzv Zarządzie Wojewódzkim 
ZMW. Jej zadania — to m. 
in. przedstawianie proble
mów wsi władzom ł konsul 
towanie ich na systematycz
nych spotkaniach. ».'w.

1 U + T 7 :

★  ..Były już wszędzie. W urzędach, w sądzie, u probosz
cza, na milicji. Stefania poszła do komitetu partii, gdzie 
zapytała: — Czy w Polsce można żyć spokojnie?, a 
Czesława złożyła wizytę w redakcji. Chce żeby opisać 
tę historię...” — GRA W KARTY — reportoż Reginy 
Daehówny

ir  W cyklu „Gospodarka: „To nie jest zabawa w połowie, 
to jest zabawa na całego”: PODZIAŁ... ZŁOTY(CH) — 
Jerzego Mischke oraz STAN PODGORĄCZKOWY — 
Zenona Wesołka.

■Śt „Pierwsze symptomy zbliżającej się klęski głodu wystą
piły już w 1982 roku po bardzo złych zbiorach. Wezwa
nia Etiopii o pomoc nie zostały wówczas potraktowane 
przez świat poważnie...” — STREFY SUSZY, GŁODU, 
POLITYKI... — o klęsce głodu w Afryce pisze Małgo
rzata Albrecht
9 grudnia 1922 roku wybrano go pierwszym prezyden
tem Rzeczypospolitej Polskiej. W pięć dni po zaprzy
siężeniu został zastrzelony... Opinie przedwojennej prasy 
o tamtym zdarzeniu wybrał i opracował Franciszek 
Brodzik

•y „Wszyscy teraz liczą, zacznijmy więc i my od małego 
wyliczenia Będzie to skromny i tylko wstępny, rachu
nek nas,ii. której na imię fotografia lic taka pasja dziś 
kosztuje? — zastanawia sic Danuta Piekarska w arty
kule PASJA W PEJZAŻU KRYZYSOWYM.

zyjnej w całokształcie życia 
partyjnego. Oceniana na ple
num działalność kontrolna 
CKR PZPR w II półroczu br. 
dotyczyła wielu podstawo
wych dziedzin funkcjonowa
nia organizacji i instancji 
partyjnych. Przedmiotem ba
dań były problemy wynika
jące z perspektywicznych i 
bieżących zadań określanycn 
uchwałami i postanowieniami 
Komitetu Centralnego, Biura 
Politycznego l Sekretariatu 
KC PZPR.

Szczególne znaczenie miało 
skontrolowanie przez Cen
tralną Komisję Rewizyjną, w 
ścisłym współdziałaniu z ko 
misjami terenowymi — stop
nia realizacji uchwały IX 
Plenum KC PZPR w spra
wie młodzieży. Oceniano 
także kwestie opłacania skła 
dek partyjnych oraz działal
ność kierowanych przez par- 
tię instyucji takich jak: In
stytut Badań Współczesnych 
Problemów Kapitalizmu oraz 
Krajowa Agencja Wydawni
cza. Badano wyniki wepół- 
pracy terenowych komizji 
współdziałania PZPR, ZSL i 
SD, a także partyjne oddzia
ływani# na praeą organizacji 
1 stowarzyszeń snotecznych: 
TPPR, TKKS, LOK, NOT.

Przykładem kierunków i 
form działalności komisji re
wizyjnej było ocenienie (ta
nu realizacji uchwały IX 
Plenum KC PZPR — o za
daniach partii w pracy 
z młodzieżą.. Kontrola objęto 
13 wydziałów KC PZPR, 42

(Ciąg dalszy na itr. 4)

Napaść oddziałów
izraelskich
na wioski libańskie
BEJRUT, PAP.

Izraelski* oddziały napadły 
w .czwartek rano na 7 wio
sek w południowym Libanie. 
W wyniku tej napaści 1 oeo- 
by zginęły, a 16 zoatałe ran
nych. Informując o tym, rza 
czniik tymczasowych sił zbrój 
ny*h ONZ w Libanie 
(UNIFIL) Timor Goksel po
wiedział, *e wojska izrael
skie otoczyły również pozy
cje najmowane przez francu 
aką jednoetką UNIFIL.

O b r a d o w a ł a  
R a d a  P a ń stw a
WARSZAWA, PAP.

13 bm. odbyło się w Belwe 
derze posiedzenie Rady Pań
stwa. Dokonano oceny stoso
wania przepisów ustawy z 21 
lipca 1983 r. o szczególnej re 
gulacji prawnej w okresie 
przezwyciężania kryzysu spo
łeczno-ekonomicznego oraz o 
zmianie niektórych ustaw. 
Podstawą oceny była doko
nana przez rząd i jego organy

szczegółowa analiza stosowa
nia przepisów tej ustawy w 
zakresie zatrudnienia i stosun 
ków pracy, w sferze działal
ności przedsiębiorstw 1 roz
wiązywania podstawowych 
problemów gospodarki narodo 
wej, w dziedzinie ładu i pd- 
rządku publicznego oraz w za 
kresie szkolnictwa wyższego.

(Ciąg dalszy na str. 2)

Polska —  MOP

Wspólny komunikat 
central związkowych

12 krajów socjalistycznych
MOSKWA, PAP.

Przewodniczący central 
związkowych 12 krajów (oe 
jaliitycznych omówili w 
Moskwie lytuację, jaka wy
tworzyła się w Mlędzynaro 
dowej Organizacji Pracy w 
związku z wrogą akcją akie 
rowaną przeciwko Polsce i 
oświadczyli,, żę ich centrale 
zaatrzęgają aoble prawo wy
ciągnięcia z tego odpowied
nich wniosków.

Oświadczenie ogłoszone

Konferencja prasowa 
wojewody zielonogórskiego

Wczoraj w Urzędzie Woje 
wódzkim w Zielonej Górze 
odbyła się konferencja pra
sowa. Na pytania dziennika 
rzy odpowiadali: Zbyszko Pt 
woński — wojewoda, Marian 
Kopij — przewodniczący Wo 
jewódzkiej Komisji Planowe 
ni* i dyrektorzy niektórych 
wydziałów UW.

Na spotkaniu przedstawio
no projekt Wojewódzkiego

Planu Rocznego na 1985 .rok, 
wcześniej tzeroko konsulto
wany ze związkami zawodo
wymi. Rok przyszły jest ostat 
nim, w którym realizowane 
będą zadania planu 3-letnie- 
go, uchwalonego jeszcze przez 
Radę Narodowa poprzedniej 
kadencji. Dlatego też w pla
nie na najbliższe dwanaście

(Ciąg dalszy na str. 2)

Jak Grecja miałaby rozpętać 
trzecią wojnę światową?

GENEWA, PAP.
W listopadzie br. dowódz

two sił zbrojnych Szwajcarii 
zorganizowało na terytorium 
tego kraju ćwićzeni* wojsko
we z udziałem 12 tysięcy żoł
nierzy. Do tego typu informa

zelskiego i Gustava Husaka. 
Obaj przywódcy poinformo
wali się o działalności i ak
tualnych zadaniach budowni
ctwa socjalistycznego w Pol-- 
sce i Czechosłowacji. Wysoko 
ocenili wyniki współpracy 
między PZPR i KPCz oraz 
między PRL i CSRS. Omówi
li możliwości dalszego wszech 
stronnego jej pogłębiania. 
Wymienili również poglądy 
na temat obecnej sytuacji mię 
dzynarodowej. W tym kon
tekście podkreślono wagę u- 
macniania jedności i współ
działania państw wspólnoty

socjalistycznej oraz międzyna 
rodowego ruchu komunistycz 
nego i robotniczego w walce 
z agresywną polityką imperia 
lizmu, o zapobieżenie groźbie 
wojny i o trwały pokój na 
świecie.

Wojciech Jaruzelski 1 Gu
stay Husak przy udziale pre
miera federalnego CSRS Lu
bomira Sztrougala rozpatrzyli 
zagadnienia dalszego rozwo
ju polsko - czechosłowackiej 
wsoółpracy gospodarczej i nau 
kowo - technicznej oraz dzia-

(C>ąg dalszy na str 2)

Wspólny komunikat
Z WIZYTY I SEKRETARZA KC PZPR, PREZESA 

RADY MINISTRÓW PRL 
WOJCIECHA JARUZELSKIEGO 

W CZECHOSŁOWACKIEJ 
REPUBLICE SOCJALISTYCZNEJ

Na zaproszenie sekretarza generalnego Komitetu Cen
tralnego Komunistycznej Partii Czechosłowacji, prezyden
ta Czechosłowackiej Republiki Socjalistycznej Gustaya 
Husaka złożył przyjacielską roboczą wizytę w Czechosło
wackiej Republice Socjalistycznej 13 grudnia 1984 roku 
I lekretarz Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, prezes Rady Ministrów Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej Wojciech Jaruzelski.

W trakcie wizyty towarzysze Wojciech Jaruzelski 1 Gu
stay Husak przeprowadzili rozmowy, informując lię wza
jemnie o realizacji uchwał IX Nadzwyczajnego Zjazdu 
PZPR i XVI Zjazdu KPCz. w najważniejszych dziedzi
nach życia politycznego, gospodarczego i społecznego oraz 
o aktualnych zadaniach budownictwa socjalistycznego. 
Omówili problemy dalszego rozwoju wzajemnej współpra
cy między obu partiami i państwami. Wymienili również 
poglądy na temat aktualnej sytuacji w świecie oraz w 
międzynarodowym ruchu komunistycznym i robotniczym.

Gustay Husak i Wojciech Jaruzelski przy udziale Lu
bomira Sztrougala omówili także problemy współpracy

(Ciąg dalszy na str. 2)

przez przewodniczących cen
tral związkowych Bułgarii, 
Czechosłowacji, KRLD, Ku
by, Laosu, Mongolii, NRD, 
Polski, Rumunii, Węgier, 
Wietnamu i ZSRR nawiązuje 
do przyjęcia przez Radę Ad 
ministracyjną MOP prowoka 
ryjnego, antypolskiego rapor 
tu tzw. ,,Komisji śledczej".

Całkowitą odpowiedzial
ność za powstałą kryzysową

(Ciąg dalszy na str. 2)

cji odbiorcy serwisu agencji 
światowych zdążyli się już 
przyzwyczaić. Jednak tym ra
zem autorzy ,.scenariusza” ma 
newrów wykazali się ni# la-

t'Ciqp dalszy na sir. 2)

40-lecie polskiej służby celnej 
i 33-lecie OW HOT w Zielonej Górze

r

Świątecznie
o celników w Olszynie

Wczoraj, na przejściu grani 
cznym w Olszynie w woje
wództwie zielonogórskim pra
cownicy tamtejszego Urżędu 
Celnego oraz celnicy z przejść 
granicznych w Gubinie, Łękni 
oy I Tuplicach uroczyście ob 
chodzili 40-lecie reaktywowa 
nia polskiej służby celnej.

Spotykamy się z nimi %ie 
lekroć przekraczamy granicę 
państwową udając się do in
nego kraju. Oni w interesie 
państwa dbają o przestrzega
nie przez podróżnych przepi
sów celnych. Uczuleni są zwla 
szcza na wszelkie próby prze 
mytu różnego rodzaju dziel za 
liczanych do narodowej kul

tury. Dla przemytników nie 
mają pobłażania. Dla innych 
osób przekraczających grani
cę państwową są uprzejmi, 
grzeczni, kulturalni.

O tych walorach pracowni* 
ków urzędów celnych, o ich 
odpowiedzialnej funkcji i o- 
bowiązkach mówił na wczo
rajszym spotkaniu naczelnik 
Urzędu Celnego w Rzepi
nie mgr Tadeusz Fuchs.

Najbardziej zasłużonych uho 
nocowano odznaczeniami regio 
nalnymi, resortowymi. Czte
rech pracowników odznaczono 
medalami 40-lecia PRL.

(Ciąg dalszy na str. 2)

Bazy nuklearne w W. Brytanii

Żołnierze mają prawo 
strzelać do demonstrantów
LONDYN, PAP. I

Ja k  poinform ow ał tygodni.. 
„New s ta te sm a n ” b ry ty jscy  j 
am erykańscy  żołnierze strzegą 
cy baz n u k learnych  w W iel
k iej B ry tan ii m ają praw o 
strzelać cio n ieuzbrojonych dc 
m onstrantów , k tórzy usiłuj,, 
dostać się na te ren  baz.

P raw o tak ie  zostało przy 
znane Żołnierzom na mocy 
specjalnych rozporządzeń rzą 
dow ych, k tó re  zostały w ydru 
kow ane na różow ych kartk ach  
1 p rzekazane żołnierzom  b ry 

ty jsk im  strzegącym  bar. 7-goil 
nie z powyższym i rozporządzę 
niam i, żołnierze mogą na roz
kaz zw ierzchników  otw orzyć 
ogień do dem onstrantów , k tó 
rzy usiłu ją  zająć bazę lub  u- 
szkbdzić instalacje . W w yda
nych rozporządzeniach zastrze 
ga się. Ze wotsko może strze 
lać do dem onstran tów  JeZeii 
nie ma innego sposobu ochro 
ny instalacji i jeśli Hczba uczę 
stntków  dem onstracji przew yż 
sza liczbę załogi bazy — pod 
kreślił „New ś ta te sm an " .

Wyrasta
z klasy robotniczej,

działa
z klasa robotnicza

„Trybun* Ludu” lakończyła publikację 
infermaeji * wynikach konsultacji prze
prowadzonych po XVI Plenum KC. Na 
prsyktadzie kształtowania się atmosfery 
wokół tej sprawy prześledzić można dość 
typowe falowanie nastrojów społecznych, 
nie pozbawione podniet płynących z oś
rodków wrogich partii i socjalizmowi.

„Pytają o zdanie wybranych wedle par
tyjnego klucza robotników" — skład ty
sięcy zebrań zadał temu kłam.

„Nigdy nie ogłoszą wyników” — za
padła dokładnie odwrotna decyzja Biura 
Politycznego

„Ogłoszą tylko to, co im na rękę” — u- 
ważny czytelnik stwierdzi bez trudu, ze 
także to, co „im nie na rękę” (choćby 
opinie o ewentualności przedłużenia ty 
godniowego czasu pracy).

Na tym samym plenum, które juz u- 
zyskało potoczną nazwę „robotniczegow  
referacie Biura Politycznego powiedziano- 
„Do głosu klasy robotniczej partia pod
chodzi uczciwie I z wielką powagą. Rze
telnie, na miarę realnych możliwości, rea
lizujemy zgłaszane wnioski".

I dalej: „Pamiętajmy, te odejście od re
spektowania w praktyce dominacji robot
niczych interesów zawsze prowadzi do wy 
paczen budownictwa socjalistycznego”.

TRZEBA PAMIĘTAĆ, 
DOKŁADNIE I ZAWSZE

To ostatnie stwierdzenie ma ogromne 
znaczenie. Potwierdza jo także sprawoz

danie z prac Komisji KC powołanej dla 
wyjaśnienia przyczyn i przebiegu konfltk 
tów społecznych w dziejach Polski Ludo
wej, a Owoce pracy tej komisji stanowią 
analizę — najpełniejszą z możliwych bez 
dłuższego dystansu czasowego — żródet 
kryzysów. Które zaciążyły na najnowszej 
polskiej historii

Tu znów .nogę przypomnieć niewiarę w 
publiczne przedłożenie rezultatów działal
ności komisji -  rozwianą sprzedają spec
jalnego wydawnictwa „Nowych Dróg” w 
kioskach gazetowych; z upływem czasu 
nawet „Wolna Europa” przestała utrzy
mywać, że 'stnieje „drugi”, „tajny” wa
riant tego sprawozdania.

Otóż tak właśnie nasze kryzysy mają 
u prażrodła nieliczenie się w praktyce z 
głosem i interesem klasy robotniczej. I 
to właśnie trzeba pamiętać, dokładnie i 
zawsze.

Dlatego też podstawowym elementem 
socjalistycznej odnowy, podstawowym 
przestaniem IX Zjazdu jest partyjne po
stanowienie uważnego słuchania robotni
czego głosu i kierowania się robotniczym 
interesem.

Trzy ,i pół roku, jakie upłynęły od IX 
Zjazdu, dowodzą lepiej niż wszelkie za
klęcia, że nartia umie naprawiać popeł
nione błędy, które nie są -  jak to nam 
uparcie wmawiają przeciwnicy polityczni

(Ciąg dalszy na str. 4)
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Przyjacielska wizyta
W . J a r u z e l s k ie g o  w  CSRS

(Ciąg do lny  te  str. I)

łania obu państw w urzeczy
wistnianiu postanowień nara
dy gospodarczej RWPG na 
najwyższym szczeblu.

Gustay Husak wydał na 
Zamku Praskim obiad na 
cześć Wojciecha Jaruzelskie
go. W obiedzie wzięli udział 
Lubomir Sztrougal, Vasil Bi- 
lak i inni członkowie najwyż 
•eych władz partyjno - pań

stwowych Czechosłowacji.
Wieczorem Wojciech Jaru

zelski zakończył przyjacielską 
wizytę roboczą w Czechosło
wacji i udał się z Pragi w 
drogę powrotną do kraju.

Na lotnisku Rużyno polski* 
go przywódcę pożegnali Gu
stay Husak oraz Lubomir 
Sztrougal, Wasil Bilak i in
ni członkowie najwyższych 
władz partyjno - państwo
wych CSRS.

W s p ó ln y  k o m u n ik a t
(Ciąg dalszy ze sir. 1)

gospodarczej 1 naukowo-tech
nicznej między PRL i CSRS.

Gustaw Husak wyraził peł 
na poparcie KPCz., rządu i 
społeczeństwa CSRS dla kie
rownictwa Polskiej Zjednoczo 
hej Partii Robotniczej dla dzia 
łań rządu i wszystkich po
stępowych sił w Polskiej Rze 
czpospolitej Ludowej na rzecz 
realizacji zadań socjalistycz
nej, odnowy.

Przywódcy obu krajów z 
zadowoleniem skonstatowali, 
że ' braterskie stosunki mię
dzy PŻPłl i KPCz., PRL i 
CSRS oparte na zasadach 
marksizmu - leninizmu i so
cjalistycznego internat'jonaliz 
mu rozwijają się pomyślrtie, 
zgodnie z ustaleniami przyję 
tymi podczas ubiegłorocznej 
wizyty delegacji partyjno-' 
panstwowej CSRS w PRL, 
Podkreślili, że pogłębianie 
dwustronnych stosunków od 
powiada interesom narodów 
polski i Czechosłowacji, słu
ży umacnianiu jedności i gwar 
tości krajów wspólnoty socja 
listycznej. Obaj przywódcy 
wypowiedzieli się za dalszym 
rozszerzaniem kontaktów mię 
dzy PZPR i KPCz., między 
parlamentami i organami rzą 
dowymi, Patriotycznym Ru
chem Odrodzenia Narodowe
go PRL i Frontem Narodo
wym CSRS, związkami, zawo 
dowymi 1 innymi organizacja 
mi społecznymi obu krajów. 
"Wojciech Jaruzelski i Gu- 

»tav Husak pozytywnie Oce
nili wyniki współpracy gospo 
darczej i naukowo - techni
cznej między obu krajami. 
Podkreślili obustronne zainte 
resowanie ich dalszym wszech 
stronnym pogłębianiem i u- 
maenianiam w uparciu o dtu' 
gofaTówe "założenia. Wskn-I 
zali na znaczenie wyższych 
form współpracy opartej na 
specjalizacji i kooperacji oraz 
wykorzystywania istniejących 
mocy produkcyjnych dla za
spokajania potrzeb abu 
państw.

Pozytywni# ocenili roz
szerzenie współpracy produk 
cyjnej w hutnictwie, przemyć 
le budowy maszyn, elektro
technicznym i chemicznym, 
w transporcie i innych dzie 
dżinach. Uznali za szczegól
nie ważne intensyfikowanie 
współpracy w dziedzinie elek 
troniki, mikroelektroniki i ro 
botyzacji. Wysoko ocenili o- 
•iągnięty wzrost wymiany to 
Warowej w 1984 rokp, zwła
szcza zwiększenie udziału pro 
duktów pochodzących z reali 
zacji porozumień o specjali
zacji I kooperacji produkcji.

Stwarza to sprzyjające wa
runki dla dalszego wzrostu 
wzajemnej wymiany handlo
wej w następnych latach. Wy 
razili zadowolenie z pomyśl
nie postępujących prac nad 
koordynacją narodowych pla 
nów gospodarczych na 5-lecie 
1988—1990, jak również z przy 
gotowań dlugof&lowego' pro
gramu współpracy gospodar
czej i naukowo - technicznej 
między PRL i CSRS do 2000 
r. Obie strony będą podejmo 
wać wspólnie prace studyjne 
w dziedzinie ochrony środo
wiska, zwłaszcza w strefach 

. przygranicznych.
Oba kraje przywiązują 

szczególne znaczenie doi umac 
niania współpracy i współ
działania państw soejalistycz 
nych w ramach RWPG i bę
dą konsekwentnie realizować 
ustalenia narady gospodar
czej RWPG na najwyższym 
szczeblu.

Wojciech Jaruzelski I Gu- 
stav Husak ocenili także 
współpracę w pozostałych 
dziedzinach, podkreślając mo 
żliwości dalszego jej rozwo
ju. Stwierdzili, że w umac
nianiu iptcrnacjonalistycznych 
więzi narodów PRL i CSRS 
oraz wymianie doświadczeń w 
dziedzinie budownictwa so
cjalistycznego doniosłą rolę 
spełniają bezpośrednie przy
jacielskie kontakty między 
województwami, miastami, za 
kładami pracy i instytucjami 
oraz wypowiedzieli się za dal 
szym' ich doskonaleniem. Wy 
soko ocenili przebieg uroczy 
stości czterdziestolecia pow
stania Polski Ludowej, 40-le- 
cia słowackiego powstania na 
rodowego i operacji karpacko- 
dukielskiej, a także wymie
nili informacje o przygotowa 
niśęh do obchodów 40-lecia 

' źwyćfijsitwa * nśd • mernieckim
tdw ym & n.1'

Oceniając aktualną sytua
cję międzynarodową Wojciech 
Jaruzelski i Gustav Husak 
podkreślili zdecydowanie obu 
państw ścisłego współdziała
nia za Związkiem Radziec
kim i innymi członkami 
wspólnoty socjalistycznej w 
walce o zachowanie pokoju 
i odwrócenia groźby wojny 
jądrowej.

Wskazali, że w wyniku mi- 
litarystycznego kursu Stanów 
Zjednoczonych 1 ich sojuszni 
ków z NATO, mającego na 
celu osiągnięcie przewagi 
wojskowo - strategicznej, dal 
szego rozmieszczania rakiet 
średniego zasięgu w Europie 
zachodniej, stałej eskalacji 
zbrojeń ! prób przeniesie
nia do przestrzeni kosmicz
nej, utrzymuje się w dalszym

O b r a d o w a ła  
R a d a  P a ń s t w a

(Ciąg dalszy ze Ur. I)

Celem ustawy o szczególnej 
regulacji prawnej w okresie 
przezwyciężania kryzysu spo- 
łaczno-akonomioznego było za 
pawniani* warunków kornecz 
nych dla stopniowej normali
zacji życia polityczno-społecz
nego i funkcjonowania gospo 
darki. Intencją ustawy było 
także zapobieganie występo
wania niepożądanych zjawisk 
polityczno - społecznych i gos 
podarczych, a więc szerokie 
oddziaływanie prewencyjne.

Dokonując oceny stosowa
nia przepisów Rada Państwa 
podkreśliła, że praktyka lat 
1983 — 1984 potwierdziła słu 
azność założeń ustawy.

Przebieg kampanii wybor
n e j do rad narodowych i wy 
niki wyborów, a także prze
bieg wyborów do organów sa 
morządu mieszkańców miast i 
wsi oraz wyraźny rozwój go
spodarki 1 poprawa wyników 
w produkcji znajdująca od
zwierciedlenie w ogólnym 
przyroście dochodu narodowe 
go, potwierdziły słuszność ca
łości prowadzonych działań.

Rada Państwa uznała, że u- 
stawa o szczególnej regulacji 
prawnej w okresie przezwy- 
oiężania kryzysu społeczno- 
ekonomicznego stała się, obok 
uchwalonej 21 lipca br. usta
wy o amnestii, ważnym czyn 
niltiera sprzyjającym stabili
zacji polityczno-społecznej o- 
raz rozwojowi gospodarcze
mu. Wyniki dokonanej oceny 
zostaną przedstawione Sejmo 
wL

W iWsaej części poeiedze- 
aśa ćoepatoaeao lotne w e  ją a

współpracy z Polonią zagrani 
ezną. Wyrażając przekonanie, 
że współpraca ta leży w inte 
resia naszego narodu i panat 
wa socjalistycznego,

Rozpatrzono informacją Gló 
wnego Urzędu Kontroli Pub 
likacji i Widowisk o realiza
cji zaleceń Rady Państwa w 
sprawie zasad i trybu sprawo 
wania kontroli publikacji i 
widowisk. Oceniając pozytyw 
nie realizację tych zaleceń, 
Rada Państwa stwierdziła, że 
Główny Urząd Kontroli Pu
blikacji i Widowisk skutecz
nie chronił podstawowe inte
resy państwa i jego polityki 
przeciwdziałając próbom nad 
używania wolności słowa 1 
druku.

Rada Pańatwa ratyfikowa
ła umowę o współpracy kultu 
rałnej i naukowej między rzą 
dem Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej a rządem Kampu- 
czańskiej Republiki Ludowej 
podpisaną w Warszawie 6 sier 
pnia 1984 r. oraz ratyfikowa 
la konwencje konsularne za
warte między rządem PRL a 
rządami: Demokratycznej Re 
publiki Afganistanu, podpisa
ną w Kabulu 11 czerwca 1984 
r.. Algierskiej Republiki Lu
dowo-Demokratycznej podpisa 
ną w Algierze 4 grudnia 1983 
r.. Chińskiej Republiki Ludo 
wej podpisaną w Pekinie 
14 lipca 1984 r. i Ła- 
otańskiej Republiki Ludo
wo-Demokratycznej podpisa
ną w Vi*ntianie 23 listopada 
1983 r.

21 osobom nada** obywatel 
etwe polski*.

ciągu niebezpieczna i stoaoua 
sytuacja.

Za najważniejsza zadania 
dnia dzisiejszego uznali 
usunięcie niebezpieczeństwa 
konfrontacji jądrowej. Pod
kreślili, że drogę do ograni
czenia zbrojeń, przede wszy
stkim jądrowych, wskazują 
doniosłe pokojowe inicjatywy 
przedstawione na praskim po 
siedzeniu Politycznego Korni 
tetu Doradczego Państw — 
Stron Układu Warszawskiego 
w styczniu 1983 roku, w mos 
kiewskim wspólnym oświad
czeniu z czerwca 1983 roku 
oraz w deklaracji narady go 
spodarczej krajów członkow
skich RWPG na najwyższym 
szczeblu z czerwca 1984 roku, 
jak również inne propozycje 
Związku Radzieckiego i kra
jów wspólnoty socjalistycz
nej.

Przywódcy PRL i CSRS 
stwierdzili, że polityka odprę 
żenią i wszechstronnej współ 
pracy międzynarodowej wie
lokrotnie potwierdziła swą 
żywotność i skuteczność. Na
leży do niej powrócić w dro 
dze poważnych i szczerych 
rozmów. Uznali za korzystne 
porozumienie Związku Radzie 
ckiego i Stanów Zjednoczo
nych o podjęciu rozmów w 

sprawi* kompleksu problemów 
dotyczących broni jądrowych 
1 kosmicznych.

Przywódcy PRL i CSRS po 
tępili rosnącą aktywność 
sił odwetowych i nasilanie 
się rewanżyzmu w RFN, któ 
re oddziałują negatywnie na 
polityczną atmosferę w Eu
ropie. Podkreślili, że próby 
podkopywania podstaw sto
sunków pokojowych w Euro 
pie, zawartych w układach z 
Jałty i Poczdamu oraz w in
nych dokumentach międzyna- 
rodowo-prawnych, a także na 
rastająca militaryzacja, znaj
dują się w jaskrawej sprzecz 
ności z polityką odprężenia i 
porozumienia między naroda
mi.

Obaj przywódcy zdecydowa 
ni* potępili dyskryminacyjną 
politykę USA i niektórych 
państw członkowskich NATO, 
nasilania prób mieszania się 
w sprawy wewnętrzne PRL 
i innych państw socjalistycz
nych.

I sekretarz KC PZPR, pre
zes Rady Ministrów PRL 
generał armii Wojciech Jaru- 
z.elski zaprosił sekretarza ge
neralnego KC KPCz., prezy
denta CSRS Gustawa Husaka 
i przewodniczącego Rady Mi
nistrów CSRS Lubomira 
Sztrougala do złożenia przy
jacielskiej wizyty w Polsce. 
Zaproszenie zostało przyjęte 
z zadowoleniem.

Polska -  MOP
(Ciąg dalszy te  str. 1)

sytuację w organizacji — 
głosi oświadczenie — spoczy 
wu na tych siłach, które u- 
siłują wykorzystywać MOP 
jako instrument walki polity 
cznej przeciwko socjalizmo
wi.

Oświadczenie stwierdza na
stępnie:

Przewodniczący central 
związkowych krajów socjalis 
tycz..y;h wyrażają oburzeni* 
w związku z wykorzystywa
niem MOP do wywoływania 
konfrontacyjnej sytuacji, roz 
niecania antysocjalistycznych 
kampanii, wypaczania polity 
ki tych krajów, realizowanej 
w interesie wszystkich lu
dzi pracy. Tego typu działa
nia mogą jedynie doprowa
dzać do naruszenia uniwer
salnego charakteru organiza
cji oraz zasad i celów, na 
jakich powinna się opierać 
jej działalność.

W związku z powyższym 
centrale związkowe krajów 
socjalistycznych oświadczają, 
że nie pozostaną obojętne wo 
hec prób przekształca nis 
MOP w organ manewrów po 
litycznych prowadzonych w 
interesie określonych kół oraz 
zastrzegają sobie prawo wy 
ciągnięcia odpowiednich wnioe 
ków, wynikających z sytua
cji, jaka wytworzyła się w 
MOP.

Centrala związkowe wymię 
monych krajów odnoszą się 
z pełnym zrozumieniem do 
stanowiska zajętego przez

Konferencja
prasowa
wojewody
zielonogórskiego

(Ciąg dalszy te str. 1)
miesięcy * terano się zmieścić 
niektóra poatulaty wybor
ców.

Nakłady inwestycyjne dla 
województwa zielonogórskie 
go wyniosą łącznie 3,8 m it 
zł. Biorąc pod uwagę u trzy 
mujące się od szeregu lat 
tendencje znacznego wzrostu 
kosztów inwestycyjnych, po
ziom tych nakładów nie za
pewnia pełnej realizacji za
dań, przyjętych w WPSG, a 
tym bardziej nie stwarza mo 
żliwości włączenia do planu 
1985 r. wielu zadań, których 
celowość — z punktu widze
nia społecznego — jeał w peł 
ni uzasadniona. Na inwesty 
ej* kontynuowane przezna
cza się prawie 80 proc. na
kładów. Nadal preferowane 
będą: gospodarka komunal
na, rolnictwo, służbę zdrowia 
oraz oświata.

Istotne miejsce w planie 
na 1985 ro’- zajmują remon 
ty. Uzyskano na nie zwięk
szone nakłady, jednak mimo 
wszystko nie zaspokoi to po
trzeb. Dziennikarzy intereso 
wato również budownictwo 
mieszkaniowe. W nadchodzą 
cym roku planuje się prze
kazać do użytku 3.700 mie
szkań. w tym 1050 domów 
z budownictwa indywidual
nego. W stosunku do przewi 
drwanego wykonania w bie 
żącym roku oznacz* to 
wzrost o 8.3 proc. Nie za
brakło pytań dotyczących 
ochrony środowiska.

frsek)

PRL w związku * antypol
ską akcją MOP, podjętą w 
czasie, kiedy ludzie pracy w 
Polsce utworzyli swe nowe 
związki zawodowe, skupia
jące już 5 min członków 1 
ich jednolitą organizację — 
Ogólnopolskie Porozumienie 
Związków Zawodowych oraz 
podejmują wciąż nowe stara 
nia o umocnienie swym 
zdobyczy socjalistycznych. 
Wymienione centrale związku 
we wyraziły zdecydowane 
poparcie polskiemu odrodzo
nemu ruchowi związkowemu 
w jego działaniu na rzecz 
umacniania pozycji socjaliz
mu w swym kraju oraz o- 
lirony słusznych interesów 
mas pracujących — gloet o- 
świadczenla.

O b rad o w a ło  
Prezydium CK SD
WARSZAWA, PAP.

12 bm. Prezydium CK SI), 
z udziałem przedstawicieli za 
interesowanych resortów oraz 
gestorów usług, oceniło stan 
i perspektywy rozwoju usług 
Stwierdzono, że są one istot
nym elementem strategii roz 
woju gospodarczego kraju. 
Zwiększanie ich podaży po
winno zapewnić sukcesywny 
wzrost udziału wydatków M 
usługi w przychodach pie
niężnych ludności.

Zwrócono uwagę na ko
nieczność bardziej konsek
wentnej realizacji wspólnych 
ustaleń Biura Politycznego 
KC PZPR i Prezydium CK 
SD w sprawie rozwoju drób 
nej wytwórczości i usług. P j 
twierdzono potrzebę przezwy 
ciężenia regresu w usługacn 
bytowych zaspokajających co 
dzienne potrzeby ludności 
oraz konieczność dalszego roz 
woju usług dla wsi i rolnic
twa wpływających na po
prawę wyżywienia narodu 
oraz zmniejszenia dyspropor 
cji w obaludze ludności miej 
skiej i wiejskiej. Wskazano

także na potrzebę stworzenia 
korzystniejszych warunków 
ekonomiczno - finansowych 
w sferze usług oraz stabil
ności przepisów prawa w tej 
dziedzinie.

Prezydium przyjęto harmo 
nogram realizacji zadań po 
XVII Plenum CK SD. Pod
kreślono w nim m.in., że 
działalność członków SD w 
organizacjach społecznych i 
samorządowych powinna sta
nowić jedną z podstawowych 
dróg realizacji celów politycz 
nych stronnictwa.

Prezydium CK SU zaznajo 
miło się z dotychczasowym 
przebiegiem zjazdów organi
zacji stopnia podstawowego. 
Ich sprawny przebieg jest 
potwierdzeniem dalszego u- 
macniania polityczno-organi- 
zacyjnego instancji stronnic
twa i jedności szeregów człon 
kowskich. Kampania sprawoz 
dawczo-wyborcza w instan
cjach stopnia podstawowego 
przyczynia się do dalszego 
zespolenia członków wokół 
urzeczywistniania linii poli
tycznej Stronnictwa Demo
kratycznego.

Ś w i ą t e c z n i e

u celników w Olszynie
(Ciąg dalszy ze sir. 1)

W uroczystości uczestniczy
li: sekretarz KW PZPR Jan 
Kuhaszflwski, wicewojewoda 
Stanisław Matuszewski, przed 
stawioiele Urzędu Celnego w 
Rzepinie 1 Głównego Urzędu 
Ceł, delegacja WOP i kole- 
dzy-celnlcy z NRD.

W trakcie uroczystości, de 
legacja celników z wojewótiz 
twa zielonogórskiego udała 
się do Zagania, gdzie przed 
pomnikiem, na miejscu dawne 
go obozu jenieckiego, złożyła 
wieńce, oddając hołd pamię
ci zmarłym i pomordowanym 
alianckim jeńcom wojennym.

St. F.

Być użytecznym
13 bm. z okazji 33-lecia 

Oddziąłu Wojewódzkiego NOT 
w Zielonej Górze odbyło nią 
sympozjum poświęcone dzia
łalności Stowarzyszenia Nauko 
wo-T*chnicznego — NOT w 
województwie w 40-lecmi 
PRL. Wśród z*proszonych go-

Jak Grecja miałaby rozpętać 
trzecią wojnę światową?

(Ciąg dalszy ze str. 1)
da „pomysłowością” i „deleko 
wzrocznośrią", układając plan 
rozpoczęcia trzeciej wojny 
światowej. Zgodnie z założe
niami strategów szwajcarskich 
celem ćwiczeń miało być przy 
gotowanie armii „do wojny, 
którą sprowokowałaby Grec
ja".

Jak ujawniła szwajcarska 
„Wochenzeitung" autorzy te
go dokumentu założyli, iż za
planowane w październiku 
przyszłego roku wybory pow 
szechne w Grecji wygra lewi 
ca dzięki fałszerstwom przy 
glosowaniu. Zwycięstwo lewi
cy miałoby wywołać zamiesz
ki! w kraju, co skłoniłoby u- 
tworzony przez nią rząd do 
przyjęcia radzieckiej oferty 
pomocy wojskowej. Dalej — 
według koncepcji strategów 
szwajcarskich — Grecja wy
stąpiłaby z NATO, wojska r* 
dzieckie i bułgarskie zajęły
by Grecję, Turcja w odpowie 
dzi zamknęłaby cieśniny, lą- 
ozące Morze Czarne z Mo
rzem Śródziemnym, Armia Ra 
dziecka wlargnęlaby do Tur
cji i... wybuchłaby trzecia 
wojna światowa.

Nic dziwnego, ze w Grecji 
ten prowokacyjny plan przy
jęto z głębokim oburzeniem, 
a rząd wystosował protest do 
władz szwajcarskich. Amba
sador Szwajcarii w Atenach 
został wezwany do greckiego. 
MSZ w celu złożenia wjsja- 
nień. Przyznając, iż scena
riusz ćwiczeń „być może nie 
był idealnie wybrany”, uailo 
wał jednocześnie przedstawić 
go jako „sytuację czysto teore 
tyczną”. Z wyjaśnieniami po- 
spienzył także rzecznik Mini 
sterstwa Spraw Zagranicznych 
Szwajcarii Michel Pachę, któ 
ry zapewniał w środę, iż roz
wój wydarzeń przedstawiony 
w dokumencie dowództwa 
szwajcarskich sił zbrojnych 
„jest sprzeczny z dokonaną 
przez resort spraw zagranica 
nych (Szwajcarii) oceną sytu 
acjd w tym regionie”.

Szwajcarskie Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych nakaza 
ło podjęcie śledztwa, które ma 
ustalić w jaki sposób gazeta 
„Wochenzeitung" zdobyta do
kumenty dotyczące manew
rów, zakwalifikowane jako 
ściśle tajne. •

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 12 grudnia 1984 r. 
odszedł od nas na zawsze, przeżywszy 59 lat, najdroższy 

naszym sercom Mąż, Ojciec, Teść i Dziadek

Zdzisław Merta
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 15 grudnia 1984 r. o go
dzinie 13.60 na cmentarzu komunalnym przy ulicy 

Wrocławskiej w Zielonej Górze.
Pogrążona w smutku

rodzina
16832-0

12 grudnia 1984 r. zmarł 
tow.

Zdzisław Merta
członek Polskiej /jednoczonej Partii Robotniczej, dzia
łacz ruchu robotniczego, ceniony działacz partyjny 
i społeczny, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, odznaka honorową „Za zasługi w 
rozwoju województwa zielonogórskiego” oraz wieioma 
innymi odznaczeniami państwowymi 1 organizsej 

społecznych.
Cześć Jego pamięci!

RODZINIE ZMARŁEGO 
wyrazy serdecznego współczucia

składają
Komitet Wojewódzki 1 Miejski PZPR 
w Zielonej Górze

śui obecni byli: Koman Czół- 
han — sekretarz KW PZPR 
oraz Zenon Sobecki — wice
wojewoda.

Rocznica 40-l*cia PRL spo
wodowała, ż* w raferaoia 
wprowadzającym oraz dysku 
sjl wiol* uwagi poświęcono
stanowi w jakim Ziemia Lu 
buska powróciła do Macierzy. 
Odnosiło aię to nie tylko do 
zniszczeń, słabo rozwiniętego 
przemysłu, ale przede wszy
stkim braku kadry inżynie
ryjno - technicznej. Jak kie
dyś przy budowie zrębów dzi 
siejszej gospodarki niezbędne 
były innowacje i myśl techni 
ozna, taje teraz potrzebne są 
do wyprowadzenia kraju z 
kryzysu. Zadania w tym za
kresie określił XX Kongres 
Techników Polskich poprzez 
sformułowanie wniosków o- 
raz propozycji w kierunkach 
i konkretnych programach 
wychodzenia z kryzysu, stabl 
lizaeji gospodarki i dalszego 
jej rozwoju.

Obrady poprzedziła mila u- 
roczystość wręczenia odzna
czeń oraz nagród indywidual 
nych i zespołowych.

Es.

GORZÓW. 12 bm. pod 
przewodnictwem its. dzieka 
na Władysława leszczyń
skiego, przewodniczącego 
Oddziału Lubuskiego Pol
skiej Rady Ekumenicznej, 
odbyło się w porzowie 
spotkanie księży — zwierz 
chników kościołów zrze
szonych w Polskiej Radzie 
Ekumenicznej, działają
cych w woj. gorzowskim.

Omówiono zadania, kie
runki i cele działalności 
ekumenicznej w 1985 roku 
oraz wskazano na potrze
bę włączenia się kościo
łów w obchody 40-lecia po 
wrotu do Macierzy pol
skich ziem zachodnich jak 
również'innych ważnych 
wydarzeń i rocznic.

Uczestniczący w spotka
niu dyrektor Wydziału ds. 
Wyznań UW Roman Bu- 
kartyk poinformował ze
branych o sytuacji społe
czno - gospodarczej w wo 
jewództwie, wskazując 
wiele płaszczyzn i dzia
łań, w które angażują się 
kościoły zrzeszone w Pol
skiej Radzie Ekumenicz
nej. Tyr.

GORZÓW'. Wczoraj Spo
łeczna Rada Konsultacyj
na przy wojewodzie go
rzowskim zapoznała się z 
projektem założeń planu 
społeczno - gospodarczego 
rozwoju regionu na lata 
1988—1990.

W dyskusji zwrócono 
szczególną uwagę na prio 
rytety założeń, m. in. stwa 
rzanie warunków dla dal
szego rozwoju i unowocześ 
niania rolnictwa oraz prze 
twórstwa rolno - spożyw
czego, budownictwa miesz. 
kaniowego, a także rekion 
tów starej substancji mie
szkaniowej. Zaproponowa
no. biorąc pod uwagę ist
niejące warunki, przyję
cie \ wariantu „więcej 
mniejszych mieszkań”.

Komisja — generalnie 
biorąc — oceniła przedsta 
wioń* założenia pozytyw
nie. n. W.

Zatruli 
świąteczne 
indyki ?l
LONDYN, PAP.

W Irland ii a na ni mowy lnfor 
m ator ostrzegł t«l*fonlezn!«, 
ta aktyw iści ruchu  ochrony  
zw ierząt za tru li Indyki w ysta 
wioń* na św iąteczną sprzedał 
w najw iększej w Irland ii sie
ci superm arketów . Firm a apra 
wdza w szystkie w ystaw ione ln 
dykl.

In fo rm ato r w yjaśnił, że ak
cję podjęto  na znak p ro testu  
przeciw ko n iehum an itarnym  
m etodom  żyw ienia indyków  
przeznaczonych na św iąteczna 
atoty.

12 grudnia 1984 r. zmarł nagle

Tadeusi Zalewski
Pogrzeb odbędzie zię w sobotę, 15 grudniz 19*4 r. o go
dzinie 12.00 na cmentarzu komunalnym przy ulicy 

Wrocławskiej w Zielonej Górze.
O osym zawiadamia pogrążona w głębokim żalą

rodzina
Prosimy a nleaktadanie kotidolencji

18*33-0

RODZINIE ZMARŁEGO

Tadeusza Zalewskiego
przewodniczącego Prezydium Miejskiej Rady Narodo
wej w Zielonej Górze w latach 1963—1965, odznaczone
go Orderem Sztandaru Pracy II klasy, Krzyżem Ofi
cerskim i Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski oraz 

innymi odznaczeniami państwowymi i regionalnymi, 
wyrazy serdecznego współczucia

składają

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej
w Zielonej Górze
prezydent miasta Zielonej Góry

K-7198

12 grudnia 1984 r. zmarł 
tow. mgr

Tadeusz Zalewski
wieloletni zasłużony działacz TPŻ, LPŻ i Ligi Obrony 
Kraju, pełniący m. in. funkcje prezesa Zarządu Woje
wódzkiego, członka prezydium, przewodniczącego Ko
misji Organizacyjno - Propagandowej ZW LOK w Zie
lonej Górze, odznaczony wieloma orderami i odzna
czeniami, w tym złotym medalem „Za zasługi dla 
LOK”, złotą odznaką „Zasłużony działacz LPZ” i złota 

odznaką „Zasłużony działacz LOK”.
Cześć Jego pamięci!

RODZINIE ZMARŁEGO 
wyrazy głębokiego współczucia

skłądają
Prezydium ZW LOK oraz pracownicy 
wojewódzkiej organizacji LOK

K-T197



D obiegają końca aamo 
rządowe wybory. W 
Zielonogórskiem w bie 
żącym tygodniu, odbę 

dą sic oatatnie, nieliczne ze
brania wyborcze w miastach 
i we wsiach.

Zebrania mają zróżnicowa 
ną frekwencją. Wyższą na 
wsi. choć i tam dochodziło 
czasem do ich przekładania 
z powodu niedostatecznej re 
prezentacji mieszkańców, niż 
szą *v miastach. Nie etanowi 
to nowości ani zaskoczenia 
Samorząd wiejski ma u nas 
bogatszą tradycją niż miejski.

poza tym wspólnota środowi 
skowego interesu i spraw, 
które można rozwiązać tylko 
razem, Jest bardziej widocz
na i uświadomiona w niewiel 
kie] wai niż wśród anonimo
wych mieszkańców osiedla 
czy nawet bloku. Na te wy
bory trzeba wiąc patrzeć nie 
tylko przez pryzmat obecnoś 
ci mieszkańców (choć nie tai 
sią przecież, że chodzi o sze 
roki obywatelski udział w wy 
borza samorządów), ale może 
przede wszystkim, celów i za 
dań stojących przed najniż
szymi ogniwami przedstawi
cielskimi. W szeregu przy
padkach są one, tak jak no
we, usankcjonowane ustawo

wo, są samorządowe upraw
nienia.

Do wniosków i samorządo 
wej dyskusji będziemy wra
cać systematycznie, dziś na 
gorąco chcą tylko podać kil 
ka przykładów spraw, które 
lokalne społeczności uznają 
za najważniejsze i ubiegają 
się o preferencje w ich za
łatwieniu.

— Na zebraniach w korni 
tetach osiedlowych nr 2 i S 
w Nowej Soli krytykowano 

I Urząd Miejski m.in. za to, że 
przy podejmowaniu decyzji 

1 żywotnych dla mieszkańców

i funkcjonowania miasta po
mija samorząd mieszkańców, 
nie zasięga jego rady i opi
nii. Ponadto zebrani stwier
dzali, że generalnie pogarsza 
się czystość i estetyka mia
sta, długo i niedbale prowa
dzi się remonty domów, kry 
tyka złej organizacji pracy 
handlu nie przynosi widocz
nych efektów, zakłady , Odra” 
coraz bardziej zanieczyszcza 
ją naturalne środowisko.

— O trudnościach życia na 
osiedlu (niedostateczna sieć 
handlowa i usługowa, trudny 
dojazd, nie utwardzone dro
gi) mówili mieszkańcy na ze 
braniu wyborczym Komitetu 
nr 1 w Wolsztynie, zaś dla

społeczności rejonu nr 3 naj
istotniejsze sprawy to zaopa
trzenie w gaz, sprawniejsze 
remonty budynków oraz po
prawa bezpieczeństwa i po
rządku publicznego.

— Dla mieszkańców Stefa- 
nowa (gm Zbąszyń) najważ
niejsze sprawy do załatwienia 
to poprawa pracy handlu i 
funkcjonowania PKS oraz oś 
wietlenie wsi Podobne pro
blemy przed samorządem 
wiejskim (oświetlenie, budo
wa wodociągu, wygodniejsze 
połączenia PKS) postawili 
mieszkańcy Zakrzewka w ,tej 
że gminie.

— W podzielonogórskich 
gminach Świdnica, Zabór i 
Czerwieńsk najczęściej dedy
kowane samorządom proble
my do załatwienia to: budo 
wa i rozbudowa szkół, przed 
szkoli i mieszkań dla nauczy 
cieli, budowa i remonty dróg 
lokalnych, wyznaczenie tere-

v nów na śmietniska zbyt czę 
ste wyłączanie prądu na wsi, 
zaopatrzenie w wodę, ożywię 
nie życia kulturalnego.

Powyższe przykłady świad 
czą m.in., że samorządy sta 
ły się adresatem wielu pro
blemów, których rozwiązanie 
nie leży w ich kompetencjach 
i przerasta ich możliwości 
Nie uznajemy tego jednak za 
grzech. Na zebraniach obec
ni byli nie tylko radni, ale 
i przedstawiciele administra
cji terenowej i spółdzielczej. 
Właściwi adresaci wniosków 
muszą więc odpowiedzieć co 
i kiedy uwzględni się w pro
gramach gospodarczych mia
sta i gminy Tym bardziej, 
że wiele postulatów zgłoszo
no jakby powtórnie, w cha
rakterze przypomnienia, gdyż

są one zawarte w programach 
rad narodowych. Ale na spo 
łeczne krytyczne uwagi po
patrzmy i z innej strony: róż 
ne niedomagania handlu, ko 
munikacji czy też sanitarne 
zaniedbania sygnalizowane 
są od lat, ciurkiem, wprost 
do znudzenia. A zmian nie 
ma, mimo, że usprawnienia 
organizacyjne nie wymagają 
środkow, lecz ludzkiej inwen 
cji, chęci, umiejętności zarzą 
lizania. Ta inercja niepokoi i 
oburza.

Ani nadmiar postulatów, 
ani wygórowane żądania nie 
powinny martwić Życie zwe 
ryfikuje ich realność Zresz
tą samorząd, jako odbiorca 
społecznych oczekiwań, nie 
odpowiada samotnie za ich 
spełnienie. Jest przecież rada 
narodowa i administracja. 
Wreszcie samorząd (projekt 
ustawy jest w Sejmie) będzie 
dysponował materialnymi 
gwarancjami realizacji okreś 
lonych lokalnych potrzeb, np. 
funduszami na wsparcie czy
nów społecznych Korzystając 
z ustawowej samodzielności 
nie musi w rozwiązywaniu 
środowiskowych spraw żabie 
gać o wsparcie i pomoc wła
dzy gminnej czy wojewódz
kiej.

Ogniwa samorządu, z pozy 
cji ubogiego krewnego, stają 
się partnerem administracji. 
Rzecz to już odrębna jak da
ny samorząd potrafi upraw
nienia spożytkować. Czy bę
dzie tylko żądał, domagał się 
— bo reprezentuje środowi
skową społeczność — czy ró
wnież organizował mieszkań 
ców do wykonania określo-

(Ciąg dalszy na str. 8)

Troska o łb 
co wspólne

Kto nie lubi OPZZ?

L o g ik a .
niedorzeczna
Czy wszyscy są zadowoleni z powołania Ogólnopolskiego 

Porozumienia Związków Zawodowych?
Nigdy chyba w historii nie zdarzyło się tak, że powstaniu 

nowej instytucji czy organizacji, mającej znaczenie ogólno
społeczne, towarzyszyłyby wyłącznie zachwyty. Tak samo jest 
w przypadku ogólnopolskiej reprezentacji związkowej.

Związkowcy utworzyli ja, bo była im, właśnie im, a nie 
komu innemu, potrzebna. Skoro związki zawodowe chcą mieć 
swój udział w rozstrzyganiu spraw ogólnospołecznych, to mu
szą mieć organ upoważniony do rozmów z centralnymi wła
dzami państwowymi. Te rozmowy z pewnością będą wpływać 
na kształt decyzji podejmowanych przez rząd i poszczególne 
resorty.

I to właśnie nie wszystkim się podoba. Jedność związków 
zawodowych oznacza większą skuteczność ich działania. Roz
drobnienie ruchu zawodowego — przeciwnie. To rozdrobnie
nie było wygodne dla części pracowników administracji. By
ło wygodne, bo można było nie liczyć się z głosami, często 
sprzecznymi, drobnych grup związkowców. To

ROZDROBNIENIE BIŁO WYGODNE,

■  zupełnie Innych względów, dla wielu ludzi, którzy w grun
cie rzeczy wcale nie chcą, aby w kraju było lepiej. Woleliby 
tzw. pluralizm związkowy — różne związki działające w tym 
samym zakładzie kłóciłyby się między sobą, „kupując” no
wych członków obietnicami wciąż nowych przywilejów.

Znów mielibyśmy do czynienia z eskalacją zupełnie nie
realnych żądań — aż do upadku poszczególnych firm i całej 
gospodarki. I wtedy byłoby już dobrze -  dla przeciwników 
jedności ruchu związkowego, ale nie dla ludzi pracy.

Przeciwnicy jedności ruchu związkowego, a więc zwolen
nicy kłótni i waśni międzyzwiązkowych, mają licznych so
juszników za granicą i przed, i w trakcie, i po spotkaniu 
związkowców w Bytomiu z zagranicznych rozgłośni sypały 
się oskarżenia pod adresem odradzającego się ruchu zawodo
wego w naszym kraju W komentarzach serwowanych przez 
Radio Wolna Europa w kilka dni po powstaniu OPZZ mó
wiło się wciąż o tym, iż nie wiadomo w gruncie rzeczy jak 
właściwie powstało to Porozumienie Nie wiadomo, kto wcho
dził w skład grupy inicjatywnej i jak ona się utworzyła. 
Rzeczywiście nie wiadomo — w Monachium.

W Polsce — dokładnie wiadomo, że grupa inicjatywna, ma
jąca zorganizować spotkanie w Bytomiu, wyłoniła się z dzia
łającego do początku września Kolegium Przewodniczących 
Ogólnopolskich Organizacji Związkowych. Członkowie tej 
grupy w licznych wywiadach w prasie, radiu i telewizji wy- 
powiadali się na temat założeń programu I proponowanych 
form działania polskich związków zawodowych. W Mona
chium twierdzą, że była to „grupa o składzie nikomu nie
znanym". W Polsce nikomu takie twierdzenie nie mogłoby 
nawet przyjść do głowy. Nie mogłoby, bo jest po prostu zbyt 
śmieszne.

Radio Wolna Europa twierdzi, że delegaci organizacji za
kładowych, federacji i wojewódzkich komisji współdziałania 
związków zawodowych nie mieli prawa powołać OPZZ. To

Zakłady Naprawcze Taboru Kolejowego to Star
gardzie Szczecińskim zajmują się remontem wagonów 
węglarek starszego typu, cystern do przewozu ładun
ków płynnych, a takie produkują maszyny do budo
wy i utrzymania szlaków kolejowych. W br. wyre
montowanych zostanie tu ponad 7 tys. węglarek oraz 
ponad 3 tys. .wagonów cystern. W ciągu najbiiszych 
dwóch lat, w związku z wyczerpywaniem się węgie
rek starego typu, zakład rozszerzy budowę i remon
ty maszyn do budowy i utrzymania szlaków kolejo
wych. Praca na oddziałach zajmujących się remonta
mi wagonów jest niezmiernie dętka i brudna, a jed
nocześnie bardzo potrzebna i odpowiedzialna. Od jej 
jakości i terminowości zależy, ile i jak wyremon
towanych wagonów powróci na szlaki kolejowe.

Na zdjędu: w  ZNTK to Stargardzie Szczecińskim-
CAF — Jerzy Undro

P r a w n jk  k o m e n t u je

Kara łączna i
KTO, JAK NIE ZWIĄZKOWCY,

Jak nie ich delegaci, miał prawo zadecydować o formach 
współpracy związków zawodowych? Kto miał powołać repre
zentację ruchu zawodowego? Są te pytania zupełnie niedo
rzeczne, bo przecież o rozwiązaniach strukturalnych w pol
skim ruchu zawodowym mogą decydować tylko polscy związ
kowcy. I tak właśnie zrobili. Zebrali się i podjęli niezbędne, 
ich zdaniem, decyzje.

Radio Wolna Europa twierdzi, iż spotkanie w Bytomiu nie 
było reprezentatywne -  „nie zjawili się na nim delegaci 
wszystkich nowych związków, a nawet federacji” Tymcza
sem spotkanie to było w pełni reprezentatywne, choć nie 
uczestniczyli w nim delegaci wszystkich związków i federa
cji. Nikt tego nie ukrywał, a więc -  nie ma sensacji. W 
spotkaniu bytomskim uczestniczyli przedstawiciele — przy
pomnijmy -  ponad 700 największych organizacji zakłado
wych, z których każda liczy co najmniej 1 tys członków 
i 106 federacji Delegaci — było ich ponad 1100 — reprezen
towali z górą 90 proc spośród blisko 5 min członków związ
ków zawodowych

Powtórzmy — ponad 90 proc. ogółu związkowców. I nie by
ło to spotkanie reprezentatywne?

Uważam, że od czasu do czasu warto zamyślić się nieco 
nad tym, co mówią o nas zagraniczne rozgłośnie Stwarzają 
wrażenie, że w Monachium czy w Waszyngtonie lepiej wia
domo, co jest dla nas dobre, a co złe. Wychodzi na to, że za 
dobre uważają to, co obiektywnie nie służy naszym intere
som. I na odwrót. Tak jest 1 w przypadku ruchu zawodo-

Ueg°‘ GRZEGORZ JURKOWSKI

Obowiązujący w PRL Ko
deks Karny stanowi, że przy 
skazaniu za kilka przestępstw 
kara łączna nie może być niż 
sza od najwyższej z kar wy
mierzonych za poszczególne 
przestępstwa. Przy skazaniu 
np. na kary 4, 6 i 7 lat poz
bawienia wolności, kara łącz
na nie może być niższa niż 7 
lat Kara ta nie może rów
nież przekroczyć sumy kar 
wymierzonych (w tym wypad 
ku 17 lat, gdyby wymiar ta
kiej kary był możliwy), jak 
również górnej granicy dane 
go rodzaju kary, a więc w 
tej sytuacji 15 lat pozbawie
nia wolności. Karę łączną 25 
lat pozbawienia wolności moi 
na bowiem wymierzyć tylko 
wtedy, gdy za jedno ze zbie
gających się przestępstw sąd 
skazał na taką karę Podob
na zasada obowiązuje przy o- 
rzekaniu łącznej kary śmier
ci.
■> Zasady dotyczące wymiaru 
łącznych kar pozbawienia 
wolności mają również odpo
wiednie zastosowanie przy 
skazaniu na kary ogranlcss-

nla wolności, względnie kary 
grzywny. Przy skazaniu na 
karę ograniczenia wolności tą 
cznie, praca na cele publicz
ne w stosunku miesięcznym 
nie może przekroczyć 50 go
dzin, a potrącanie z wynagro 
dzenia za pracę 25 proc.

Tylko ustawa karna skar
bowa nie dopuszcza możliwoś 
ci orzekania łącznej kary 
grzywny i dlatego grzywny 
za poszczególne czyny podle
gają oddzielnemu wykonaniu

Łączyć można w zasadzie 
tylko kary zasadnicze tego sa 
mego rodzaju, ale z jednym 
wyjątkiem, a mianowicie 
przy skazaniu za różne prze
stępstwa na kary pozbawie
nia wolności i kary ograniczę 
nia wolności, sąd wymierza 
karę łączną pozbawienia wol 
ilości, przy czym, z uwagi na 
znaczną surowość tej kary 
miesiąc ograniczenia wolnoś 
cl odpowiada 15 dniom poz
bawienia wolności. Jeśli zaś 
za poszczególne czyny wymię 
rzono kary pozbawienia wol
ności f grzywny, względnie 
ograniczenia wolności i grzyw

O k o l i c e  e l r o w o m i l r l

Krowa sile zmienia poglądów
Przeglądam notatki z ostatnich wizyt w go 

rzow&kich zakładach przemysłowych i zasta
nawiam się, czy na marginesie zebranych in
formacji mógłbym podobne uwagi Kreślić 
przed 10—15—20 laty. Owszem, tak Bardzo 
dawno temu, wiasnie przed 20 laty, prowa
dziliśmy szeroką kampanię na rzecz elektyw 
nego wykorzystania majątku trwałego i śród 
ków produkcji Szum szedł przez cały kraj, 
ale poza dość dokładnym sfotografowaniu : 
zanalizowaniu zjawiska, me podjęliśmy zdecy 
dowanych kroków w celu poprawienia ist
niejącego stanu rzeczy. Ba, w okresie jaki 
nas od tego dzieli, nastąpiło pogorszenie wie
lu ekonomicznych wskaźników. Jeden z pod 
stawowych mierników ekonomiki przedsię
biorstw, mianowicie współczynnik zmianowo 
ści, obniżył się do poziomu 1,2—1,3. Mówiąc 
inaczej fabryki pacu ją przez 9—10 godzin na 
dobę. Przy bliższym rozeznaniu sytuacja 
przedstawia się jeszcze gorzej, gdyż w nie
których zakładach -ałe ciągi produkcyjne, 
nawet na pierwszej zmianie, są nieczynne z 
powodu braku ludzi do pracy.

Rozpatrując problem w ekonomicznej ab
strakcji, można by powiedzieć, że w Gorzow 
skiem dałoby aię wytworzyć tę samą Ilość 
dóbr, zaledwie w połowie z iataiejącyeh za
kładów, gdyby ich możliwości techniczne by
ły wykorzystane w 100 procentach.

Reforma wcześniej czy później przypomni
0 błędach w polityce industrializacji i trzeba 
będzie płacić „frycowe"

Bardzo nowoczesny ałubickj „Komes” ale 
jest dziś zagrożony finansowo, ale nie Jest 
powiedziane, że na Jakimś etapie wdrażania 
reformy nie pojawią się problemy wynika
jące z faktu, że cała linie produkcyjne są 
nie wykorzystana z powodu braku ludzi. 
A ludzi w Słubicach nie ma, bo budując no
woczesny zakład, nie zbudowano odpowied
niego zaplecza bytowo-eocjalnego.

Zbudowano nowoczesny zakład w Wlęcla- 
wiu. Powierzchnie są wykorzystywane w Jad 
nej trzeciej, nowoczesne maszyny też nie w 
pełni. Brak ludzi, bo brak mieszkań. A obie 
cywano je zbudować.

Z analiz stopnia wykorzystania potencja
łów produkcyjnych, prowadzonych przed JO 
laty, wynikało jaano, te  chcąc przyepieezył
rozwój gospodarki, uczynić Ją efektywniej
szą, należy przede wszystkim maksymalizo
wać wykorzystanie istnie' eyeh mocy, przez 
tworzenie wokół nich odpowiedniej Infras
truktury.

Myśmy jednak z tego praktycznych wnios 
ków nie wyciągnęli. Koncentrowano budów 
nictwo przemysłowe w samym Gorzowie i 
tu rozwijano budownictwo mieszkaniowe, bo 
chcieliśmy koniecznie 1 to szybko, stać się 
miastem 100-tysięcznym. Więc jesteśmy, ale 
z wszystkimi ujemnymi tego wyścigu kon
sekwencjami. Gorzów wyssał z terenu kadry, 
choć mogłyby one znaleźć zatrudnienie na 
miejscu, przy znacznie mniejszych nakładach 
na intensyfikację produkcji I na budowę In
frastruktury.

Trzeba z tego szybko wyciągnąć wnioski
1 tak skonstruować plany na nadchodzącą pilę 
ciolatkę i plany perspektywiczne, aby umo* 
liwić intensyfikację produkcji w zakładach 
czynnych. To są przeogromne rezerwy.

Wprowadzaliśmy swojego czasu normy pra 
ey technicznie uzasadnione. Była to opera
cja ze wszech miar uzasadniona. Miała na ce
lu zracjonalizowanie produkcji, przybliżenie 
tlę do zasady: jaka praea taka płsea.

Nie doprowadziliśmy tego zamierzenia de 
końca. Były różne błędy w realizacji, ale 
największą przeszkoda były krzykliwe opory 
głośnej m n i e j s z o ś c i ,  ludzi z ptesWeen 
w rękawach, których s p r a w i e d l i w e  
normy umierał* do wydajnej pracy.

Teraz do takiego normowanie zmusza re
forma. Podchodzi się do tego inaczej, eboł 
cel Jest ten nam. Oto np. w „Sitwenie*, 
przez umiejętne operowanie bodźcami mat* 
Halnego r*Interesów*nie, osiąga rlę bardzo 
wyraźny wzrost wydajności pracy. Chodzi 
lednak o to. ab* można aię było powoływać 
n,le na odosobnione przykłady, lecz na pow
szechność w określaniu norm techniczni# uza 
sadntanych.

A propos bodźce. Jeszcze dziś mówi *1# tu 
i ówdzie o ..Jaszezukowyoh omyałach", 
aczkolwiek realizując reforme. wprowadza
my nte innego Jak bodźce materialnego za
interesowania proponowane prze* .Taszczuke.

To przypomnienie Jest no to, abyśmy zmów 
nie zniechęcił! rie stosowaniem w gospodar
ce stymulatorów ekonomicznych. .Abyśmy za 
miast naprawiać metody realizacji, nie od
rzucali samych metod.

Organizowaliśmy w kraju WOG-i. Wiel
kie Orgąmiraolo Oosnodarcze. na dobra spra
wo takie socjalistyczne koncerny.

■"omesl sam w scw e nia był pomylony, 
Mówiae najogólniej chodziło e tworzeń** r*n

legrowajiych zrzaszŁn pi od neon tó w w posz
czególnych gaięzi&ch gospodarczych. Coś z 
tego pozostało. Można by mówić a „Urauai*”,
0 przemyśle okrętowym.

Szybko jednak to tworzeni* WOG-ćwnara 
się znudziło, z ow zabraliśmy' się za **orga 
aizację. Kosztowną nota L me.

Teraz mamy zrzeszenia. Do reformy one 
przystają Ale już są przedmiotem narasta
jącej krytyk;, tu i owdzie mówi się o za
miarach wystąpienia ze zrzeszenia- Prawaą 
jest, ze niektóre zrzeszenia znów chcą aię 
zmienić w „decydenta” w swej branży, chcą 
zacierać granice między rozsądną dekoncen
tracją przemysłu, a rozsądnym współdziała
niem w branży, Wypada aię zastanowić ozy 
należy stosunki w zrzeszeniu naprawiać czy 
wylewać dziecko z kąpielą.

„GumopUst”. aulęcińska spółdzielnia, zna
komicie przystosowuje się do reformy. Sys
tematycznie poprawia wskaźniki ekonomi
czne, wprowadza wiele pomysłów oszczędno 
ściowych Produkuje albo bezpośrednio na 
rynek, albo na potrzeby przemysłu rynko
wego i usługowego (transport publiczny) 
oraz na rzecz budownictwa. Tu reforma ni« 
jest żadnym straszakiem, przeciwnie, otwie
ra — zdaniem kierownictwa — bardzo duże 
możliwości. Rzec* w zrezumleniu jej mecha
nizmów.

Kierownictwa przedsiębiorstw gospodar
czych uczą się coraz lepiej w ramach refor 
my poruszać, samodzielnie szukać rozwiązań, 
rzorientować się w kierunkach produkcji. 
Przykładem moce być gorzowski „Zremb”, 
który zasadniczo zmienił profil, zyskał 
poważne zamówienia eksportowa.

Mniej zrozumienia jest w sferach z produ 
kowaniem nia związanych. także wśród 
dri*nntkany. Przejawiają aię tu oznaki mi# 
eierpliwienia, ciągoty do administracyjnego 
sterowania.

Przykładem tego może być „bćj o kro
wy". Otóż ostatnio w Gorzowakiem zmniej
szyło aię poważnie pogłowie bydła. Jest to 
zjawisko ze społecznego punktu widzenia nie 
pokojąee. Bada się je. m.in. przy pomocy 
NIK.

Pstrząc ns problem przez pryzmat refor
my. sprawa Jeat ewidentna. Wieś tsk indy 
wtdueina jak i uspołeczniona, traci zainte
resowanie hodowlą bydła, ho staje aię ona 
mniej opłacalna ni* inne kierunki produkcji. 
Więc zgodnie z zasadami reformy, przy na
szym systemie ustalania cen, należałoby r# 
lscje cenowe przeanalizować i podjąć cen
tralnie Jakieś decyzje.

Tymczasem w bardzo różny sposób suge
ruje się rozwiązania tvpu administracyjnego, 
oskarża roinłków, zwłaszcza z PGR i RSP, 
oe najmniej o zła wole.

Np. w „Kiami Genewskiej” z dnia 7 grud 
nia, ukazał aię komentarz „S*S — ta także 
schab, iłantna I szynka”. Autor oozornic go 
dd  ale i  reforma, ale oskarż* Jakichś „ich” 
•  traktowani# reformy Jako dogmatu, czyli 
nfby reforma, z* swoimi kanonami ekono
micznymi t* Jedne, a „ręczne” sterowanie 
PGR., RSP, a i rolnikami Indywidualnymi, 
te drugie. Tymczasem, Jeśli rolnictwo ma 

. funkcjonować zdrowo, może by# tylko ;  to 
plerwan*.

Tu nśs ma a* bałamucić. Spadek pogłowia 
bzdha Jest wynikłem nieprawidłowości w 
ukfchdd* *ea. Krowa Ma zmieni* poglądów
1 Jak ad wżekćw ehe* tego samego. peJnego 
żłób* i temdlt j wej epJekJ. Jeśli to *Je będzie 
hałfcułownć będą «Je krowy rozmnażać. Od 
gadantą ed rroezy, w żadnym wrzymadku.

F U T T  w orpeć1

Rozpalono kocioł piątego bloku 
elektrowni «Bełcłiatów»

Palnym takżaoi t normalnym rytmem przebie
gają praea na burtowi* elektrowni „Bełchatów”. 
Równolegle s odbudową konstrukcji, uszkodzo
nych prtez wtahuzę w końcu ub. miesiąca £- 
przygotowywane )#et uruchomienie piątego blo
ku elektrowni.

li hm. przeprowadzone tu ważną operację te
chnologiczną — dokonano rozpalania kotła te
go bloku.

Jak poinformował Jan Tokaaa — zastępca dy
rektora elektrowni de spraw Inwestycji — syn
chronizacje powinna nastąpić Jeszcre w tym 
roku. Rotrucn tej jednostki jest możliwy dzię
ki dużemu zaangażowaniu załóg budujących 
elektrownią 1 brygad eksploatacyjnych w usu
waniu szkód spowodowanych wichurą.

Pozostała, weraśntej uruchomione crtery bloki 
elektrowni pracują bez zakłóceń. Załoga wyko
nała już tegoroczny plan produkcyjny — dostar
czają* s mirt s«o min kllowstogodzin energii. 
T5o końca tego rokn zamierza ona wyproduko
wał dodatkowy t miliard kllowstogodzin ener- 
gn. (PAP)

wyrok łączny
ny, sąd wymierza osobno — 
w pierwszym wypadku łącz 
ne kary pozbawienia wolnoś 
ci i grzywny, a w drugim — 
ograniczenia wolności i grzyw 
ny

Łączyć można jedynie ka
ry wymierzone za przestęp
stwa. Zgodnie z uchwalą Są
du Najwyższego z 1972 r o- 
rzeczenie kary łącznej na 
podstawie kar wymierzonych 
za przestępstwo i wykrocze
nie, nie jest możliwe.

Trzepisy dotyczące łączenia 
kar zasadniczych mają rów
nież zastosowanie do orzeka
nia łącznych kar dodatko 
wych pozbawienia praw pu 
blicznych, pozbawienia praw 
rodzicielskich lub opiekuń
czych, zakazu zajmowania o 
kreślonych stanowisk, wyko
nywania określonego zawodu 
lub prowadzenia określonej 
działalności, jak również za 
kazu prowadzenia pojazdów 
mechanicznych.

Wyrok łączny wydaje się 
wtedy, gdy przeciwko temu 
samemu sprawcy zaoadl wie 
eej niś jeden wyrok prawo

mocny, przy czym — poza z* 
sadami odnoszącymi się do 
orzekania kary łącznej — wy 
rokiem takim można objąć 
tylko kary sa przestępstwa po 
pełnione przed wydaniem 
pierwszego z dwu lub więcej 
wyroków, nawet jeśli w ehwi 
li popełnienia nowego czynu 
ten pierwszy wyrok hyl jesz 
cze nieprawomocny.

Orzeczenie kary łącznej lub 
wydanie wyroku łącznego mo 
gą być korzystne dla skaza
nego, zwłaszcza gdy sąd nie 
stosuje zasady kumulacji kar 
(sumowania), lecz zasadę ab
sorpcji (kara najsurowsza w 
całości lub częściowo pochła
nia kary łagodniejsze)

Stwierdzenie, że sprawca 
był już uprzednio skazany za 
przestępstwo umyślne albo za 
podobne przestępstwo nieu
myślne (recydywa ogólna), 
przestępstwo w warunkach 
recydywy specjajnej lub re
cydywy specjalnej wlelokrol 
nęj. umyślny występek q cha 
rakterze chuligańskim, jak 
również gdjr Istnieją warunki

do orzekania kary łącznej 
lub wydania wyroku łączne
go — to zjawiska wysoce ne
gatywne, budzące głębokie re 
fleksje na temat postawy lu- 
dri, celów i funkcji kar oraz 
systemu represyjno - wycho 
wawczego. Z uwagi na znacz 
ne zagrożenie dla społeczeń
stwa ze strony takich spraw 
ców i znaczny stopień społe
cznego niebezpieczeństwa ta
kich czynów, wnioski w przed 
miocie zapobiegania i zwalcza 
nia tych zjawisk są oczywi
ste.

Karę lącsuą orzeka sąd wła 
ściwy rzeczowo — dJa dane
go rodzaju spraw, i miejsco
wo — na określonym terenie.
Wyrok łączny, jeśli w pierw 
szej instancji orzekały sądy 
różnego stopnia (wojewódz
kie i rejonowe) wydaje sąd 
wyższego rzędu: gdy orzeka
ły sądy tego samego rzędu 
— właściwy jest ten sąd, któ
ry ostatni wydał wyrok ska 
żujący w pierwszej instancji; 
gdv zaś zbiegają się wyroki 
sądu powszechnego — woje
wódzkiego. rejonowego i szcze 
gólnego wojskowego — o ka
rze łącznej orzeka ten sąd, 
który wymierzył karę surow 
szą.

EDWARD PRĘTKI 

sędzia Sądu Wojewódzkiego 
w Zielonej Górze
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Wyrasta z klasy robotniczej, 
działa z klasa robotnicza

(Ciąg doimy ze itr. 1)
— „Imanentnymi cechami niereformowalue 
go socjalizmu". Tyle że biedy naprawia 
się nie nieustannym odmawianiem pokut
nych pacierzy, do czego nas niektórzy 
krytycy uparcie nawołują, ale wyciąga
niem prawidłowych wniosków i opien- 
aiem o te wnioski konkretnych dziaiau.

Truizmem wydaje się powtarzanie zna
nych prawd ó tym, że żyjemy w podzie
lonym świecie, którego los wyznaczają 
ideowe i ekonomiczne zmagania między 
kapitalizmem a socjalizmem, że zmaga
nia te są obiektywnym wycinkiem pio- 
cesu dziejowego, że nakazem chwili jest 
czynienie wszystkiego, co w ludzkiej mo
cy, by nie przybrały one postaci starcia 
wojennego, grożącego zagładą ludzkości i 
cywilizacji.

Ale przecież my — zwolennicy socjaliz
mu — uważamy nadal, ze ludzie pracy 
zrzucą z pleców jarzmo kapitalistycznego 
wyzysku, choć dokładniej uiz pokolenie 
rewolucji rosyjskiej wiemy, jak długo
trwały i skomplikowany będzie to mia
ło przebieg. Oni zas — obrońcy kapita
lizmu — żywią nadal nadzieję, ze system 
realnego socjalizmu załamie się, bistoi lę 
uda się zawrócić, a proletariacką myśl 
wyzwoleńczą odesłać z powrotem do krai
ny utopii; nie szczędzą tez sił intelektu
alnych i środków materialnych, by tę na
dzieję wspierać, Ulatego właśnie czekają 
w stałej gotowości na każdy nasz błąd, 
by podjąć kolejną próbę zamienienia go 
w sztandar Kontrrewolucji i wciśnięciu 
tego sztandaru w robotnicze ręce; nie tyl
ko polskie doświadczenia dają Wmu do
wody. i

Partia zaś nie może złożyć klasie ro
botniczej zobowiązania, że nigdy nie po
błądzi w wytyczaniu i realizacji celów 
politycznych, społecznych, gospodarczych, 
że będzie w bezkonfliktowym komforcie 
rozwiązywać sprzeczności towarzyszące 
nieuchronnie socjalistycznemu budownic
twu. Byłoby to bowiem zobowiązanie albo 
nieuczciwe, albo idealistyczne. Wie może 
także obiecać, że nigdy i w żadnych oko
licznościach nie przeciwstawi się jakimś 
dążeniom takiej lub innej grupy ludzi 
pracy, gdyż ma ona m.in. obowiązek me 
ulegać dążeniom partykularnym, różnego 
rodzaju „lobby” zawodowym lub lokal
nym.

MIK UŁlj,DY SĄ NAJGROŹNIEJSZE

Jakie są zatem te wnioski, które zosta
ły — w praktyce — wyciągnięte i są na
dal wyprowadzane s dotychczasowych do
świadczeń, a szczególnie z doświadczeń 
dkresow trudnych?

Ilekroć w przeszłości kierownictwo par
tii nie chciało słuchać klasy robotniczej, 
napominającej, że idzie fałszywą drogą, w 
momencie, kiedy nabrzmiewający konflikt 
wybuchał, czyniono umk przed przyzna
niem się.d<> błędów. Ueakcja była,z grun?1 

,tu  niezgodna z wietekfeaUUe powtarzaną 
przez Lenina przestrogą, ie nie błędy są 
Ula partii grożue, ale zamykanie na nie 
oczu. Kiedy z kolei przyznawano się do 
błędów, niestety z reguły zbyt pożno — 
spłycano powody sprzeciwu robotniczego 
do wulgarnego ekonouiizmu; a to zanied
bania placowe, a tu niewłaściwy sposób 
wprowadzenia podwyżek cen, zaś cha
rakter robotniczych postulatów sprowa
dzano do ekonomiczuych „poprawek" i 
personalnych „nowych twarzy". I znów 
za każdym razem okazywało się, ze nie o 
to, c*y przynajmniej nie tylko o to cho
dzi.

O U bowiem chodziło także, aby wła
dza socjalistyczna nie wyradzała się. liy 
owoce ludzkiej pracy nie były marnotra
wione, a ich podział odpowiadał wniesio
nemu trudowi, liy kierunki ł tempo ioz- 
woju kraju były zgodne z aspiraojauii 
szerokich inos. By prawo było jedno, nie
naruszalne I jednakowe dla wszystkich. 
By głos, opinia, wątpliwości człowieka 
pracy były ważne, wysłuchiwane i brane 
pod uwagę. By zwierzchnik nie był eke-

C*omem, a podwładny nie musiał zginać 
arku. By godne było życie codzienne, a 

nie tylko odświętne. By — krótko mówiąc 
— praktyka socjalizmu zbliżała się u nas 
do slow o socjalizmie.

Kiedy po Kryzysie z grudnia 1970 noku 
zebrał się na VIII posiedzenie Komitet 
Centralny, kiedy podwyżki cen były już 
odwołane, a „twarze” się zmieniły, czło
nek KC, I sekretarz POP 1 mistrz prze
ładunku w rejonie drobnicy portu szcze
cińskiego powiedział, że jego towarzysze 
od łriłku lat pytali go: „dlaczego nie mó

wisz, jak jest naprawdę" i „dlaczego nam 
nie mówisz, co oni o tym myślą", on zaś 
na te pytania nie mógt od po wiedzie'.' 
Przyszłość pokazała, że nad tą robotniczą 
wypowiedzią nikt się wówczas głębiej nie 
zastanowił, nie wyciągnął z niej należy
tych wniosków.

Mechanizm grudniowego, tak tiagiczn.e 
zakończonego wybuchu był przecież nie
prawdopodobnie prosty. W sobolę 12 gruu- 
uia 19/U r. rząd podjął decyzję o zmia
nie cen od poniedziałku. W tę samą so
botę dotarł do POP list Biura Politycz
nego na ten temat; spotkał się z odbio
rem jednoznacznie negatywnym. W po
niedziałek 14 grudnia obradowało VI Ple
num KC — bez temalu cenowego, bez in
formacji o reakcji na list Biura, bez jed
nego chocby głosu, który nawiązywało;- 
do lęgu.

W południe do gmachu KC, ale nie do 
cziuiiKuw KC, dolaria wiadomość o nie
pokojach w Gdańsku. We wtorek byli 

, w Gdańsku — przedstawiciele kierownic
twa partii. Skoro oni nie przyszli do 
stoczni, stocznie wyszły na ulicę. A kiedy 
glos zabiera ulica, nic dobrego z tego wy
niknąć nie może. Do Gdańska dołączyła 
Gdynia, Elbląg, Słupsk, Szczecin. W środę 
pod bramą nr 2 gdańskiej Stoczni im. Le
nina padły pierwsze strzały. Dramat sl  ̂
dokonał.

t
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Piszę te' słowa bez mała w rocznicę 
grudniowych wydarzeń, i me mogę się 
powstrzymać od powtórzenia, ze poległym 
— robotnikom, milicjantom, zomierzum, 
ich rodzinom i bliskim, nie pokutne pa
cierze są potrzebne.

W tych samych nuumurskich miastach 
ze szczególną silą wybuchł w dziesięć lat 
później znacznie silniejszy robotniczy pro
test. Do gruntu odmiennymi metodami 
rozwiązywany; dwu z tych miast daiy 
swoje imię sierpinowo-wrześniowym po
rozumieniom. Z posiewu tego protestu 
wyrosi IX Nadzwyczajny Zjazd partii, je
go linia porozumienia, walki i socjalis
tycznych refórtu.

W uchwale zjazdowej zapisano m.in.: 
„Wyrażamy uleziunuią walę usunięcia 
występujących w praktyce odstępstw ud 
zasad socjalizmu oraz poslawieuia tym 
udslępstWom skutecznej tamy ua przysz
łość".

Ani przed grudniem, ani przed sierp
niem nie brakowało płynących od klasy 
robotniczej sygnałów nadciągającej burzy 
Od klasy robotniczej, u więc i od partii, 
od robotniczych organizacji. Wysoko 
wzniesiona fala partyjnej krytyki przed 
V1H Zjazdem została całkowicie zlekce
ważona, nie przebiła się w stopniu znacz
nym do uchwal zjazduwych. A w kima 
miesięcy później lę samą krytykę pow
tórzyły strajkujące, załogi całej Polski 
'Bywijif śJtuiJje, że partia lepie) rozu
mie swą klasę niż swoje kierownictwo.

Partia wyrasta z klasy robotniczej, jest 
jej wytworem, jej częścią. Jeśli jej dzia
łanie zaczyna się toczyć „swoim życiem", 
bez klasy robotniczej, a tym bardziej — 
wbręw klasie robotniczej, traci ona pod
stawę własnej partyjnej tożsamości, po
pada w ciężką chorobę.

Odrodzenie partii ua gruncie duciu i 
litery IX Zjazdu, wielki, pozjezdowy do
robek partii polega na tym, że lepiej i 
powszechniej ulż było to całymi latami 
dostrzega niezbędność dwojakiej więzi: 
tej, która łączy kierownictwo z partią, 
gdyż nie jest ono niczym innym, jak tyl
ko częścią partii, podlegającą jednolitym 
partyjnym prawom i obowiązkom oraz 
tej, która łączy caią partię z klasą, której 
ona z kolei jest częścią.

Uważnie siuchać głosu klasy robotni
czej, traktować go z całą powagą, chciec 
i umieć go rozumieć — wszystko to nie 
oznacza, ze partia ze swoją klasą nie mo
że cży nie powinna dyskutować, rozwie
wać jej złudzeń, uwalniać jej spod wpły
wów ideowo obcych, nakłaniać do dostrze
gania nie tylko doraźnych, lecz także 
perspektywicznych interesów. Wręcz od
wrotnie, są to podstawowe obowiązki par
tii wobec klasy robotniczej.

Ale wywiązywać się z tych obowiązków 
może jedynie partia głęboko, autentycz
nie zakorzeniona w swej klasie.

Takie są, jak sądzę, najważniejsze wnieś 
ki, jakie z uprzednich polskich kryzysów 
stara się wyprowadzić nasza partia.
| ANNA PAWŁOWSKA
„Trybuna Ludu”, T grudnia 1984 r.

miejskich instancji SD
W gorzowskiej, wojewódz 

kśej organizacji Stronnictwa 
Demokiratycznego trwa kam 
pania sprawozdawczo - wy
borcza. Odbywają się właś
nie zjazdy miejskich instan
cji SD, na których sumowa
ny jest dorobek pracy poli
tyczno - organizacyjnej w mi 
ntonej kadencji, przyjmowa 
ne są programy dalszego dz.ia 
łania oraz wybierane są wła 
dze miejskich komitetów 
stronnictwa

Podczas obrad w Kostrzy
nie, z udziałem członków Pre 
zydium WK SD Józefa Boche 
na i Leona Chudzika, podkre
ślono konieczność nasilenia 
walki ze zjawiskami patolo
gii społecznej, umacniania 
praworządności, a także ak
tywnego udziału członków 
SD w pracy -samorządów inie 
szkańców i ogniw PRON. 
Przewodniczącym MK SD wy 
brany zosta( Tadeusz Bluin.

W zjeżdaie w Międzycho
dzie uczestniczył członek CK 
•SD, wicewojewoda gorzow
ski Mirosław Juliciewdez. W 
dyskusji zwrócono uwagę m. 
in. na potrzebę aktywizacji 
radnych, zapewniania rozwo 
ju drobnej wytwórczości oraz 
zacieśnienia, współpracy mię 
dzypartyjnej. Obowiązki prze 
wodniczacego MK SD powie 
rzono Bronisławowi Wiśniew 
s ki emu.

Z udziałem sekretarza WK 
SD Jana Gawła obradował 
zjazd stronnictwa w Barlin
ku. Metody usprawnienia pra 
cy organizacji handlowo-uslu 
gowych oraz wzrostu efektyw 
ilości oddziaływania rady na 
rodowej, a także bilans spo
łeczno - gospodarczego rozwo 
ju miasta w powojennym 
40-lectiu -  to m. in. tematy 
wystąpień uczestników zjaz

du. Przewodniczącym Miej
skiego Komitetu wybrano 
członka CK SD, lekarza med. 
Bonifacego Kozłowskiego.

W zjeździć w Strzelcach 
Kraj. uczestniczył kierownik 
Wydziału Organizacyjnego 
WK SD Tadeusz Fron. W dy
skusji podkreślono m. in. po 
trzebę rzetelnego wykonania 
uchwały - plenum M-GK 
PZPR i MK SD w sprawie 
rozwoju drobnej wytwórczo
ści w mieście i gmi-nde. Obo 
wiązki przewodniczącego MK 
zjazd powierzył Rajmundowi 
Hornikowi.

W zjazdach instancji SD u- 
czestniczyli także członkowie 
miejsko - gminnych władz 
politycznych i administracyj 
nych. (sc)

R o la  i  z a d a n ia  
a d w o k a t u r y

W Zielonej Górze obrado
wało Prezydium Wojewódz
kiego Komitetu Stronnictwa 
Demokratycznego, na którym 
omówiono problemy i zada
nia Okręgowej Rady Adwoka 
ck-iej.

Okręgowa Rada Adwokac
ka obejmuje swoją działalna 
ścią woj. gorzowskie i zielo
nogórskie, w dziesięciu zespo 
lach zrzesza 66 adwokatów 
Prawnicy ci służą radą i kwa 
lifikowana pomocą ' prawną 
dla ludności, pełnią stale dz 
żury w Poradni Prawnej, a 
także czynnie udzielają się w 
wielu organizacjach społecz
nych. Znaczący wkład adwo 
katury uwidacznia się — 
szczególnie w ostatnim okre

sie — w działalności legisla
cyjne j przy opracowywaniu 
i przekazywaniu właściwym 
organom cennych i nieraz ko 
niecznych uwag do projektów 
poszczególnych aktów legie!a 
cyjnych, takich jak: ustawa 
„Prawo przewozowe", usta
wa o Sądzie Najwyższym itp.

Prezydium WK SD z uzna 
niemi oceniając dotychczaso
we osiągnięcia ORA wyraziło 
poparcie przedstawionym pro 
pozycjom dalszego rozwoju 
działalności adwokatury.

W dalszej części posiedze
nia wiceprzewodniczący WK 
Włodzimierz Maciejowski oce 
nił dotychczasowy przebieg 
kampanii sprawozdawczo - 
wyborczej SD w woj. zielono 
górskim.

Ocena doświadczeń, zadania 
na przyszły rok

(Ciąg dalszy ze str. 1)

komitety wojewódzkie, po
nad 560 instancji stopnia pod
stawowego oraz 1810 zakłada 
wych i podstawowych orga
nizacji partyjnych Oceniano 
działania związane z odra
dzaniem i wzbogacaniem ży- 
eiś ideowego młodzieży, wy 
chowaniem obywatelskim, u- 
macnianiem jednolitego fron 
tu wychowawczego, tworze
niem warunków racjonalnego 
zagospodarowania czasu wol
nego dzieci i młodzieży oraz 
ochrony zdrowią młodego po 
kolenia jak również warun
ków startu życiowego i za
wodowego młodzieży. Uw
zględniano przy tym fakt

Jak fałszywy docent 
bawił sie w Janosika
30-hdni Mieczysław G„ 

pseudonim Maks Klemens 
Gryl, rozwiedziony, ślusarz, 
rencista ma bzika na punk
cie pieczątek, legitymacji i 
filozofii chrześcijańskiej. Tak 
przynajmniej wynika z oko
liczności, w jakich przedsta
wił się pewnej mieszkance 
Sieradzkiego, prezentując się 
jako docent doktor z KUL-u. 
Dodał też, że jest działaczem 
opozycji okazując zręcznie 
sfabrykowaną legitymację 
członka „zakonu chrześcijań
sko - demokratycznej partii 
pracy” i że ma dostęp do do
larowego konta „końspiracyj 
nego banku polskiej solidar
ności". Kiedy jeszcze poka
zał powieść, w której n« ty 
tułowej stronie jako nazwi
sko autora figurowało jego 
własne, też sprytnie tam 
wmontowane, pani ta, choć 
ma za sobą doświadczenie z 
pierwszego, nieudanego mał
żeństwa zdecydowała się. 
Byt ślub, było wesele. Żarnie 
azkali w Sieradzkiem, bo tak 
było wygodnie ze względu 
na zlokalizowane tu dość zna 
czne majętności świieżo po
ślubionej małżonki. Wkrótce 
„docent” zaczął ujawniać 
rwe talenty i koneksje.

Taksówkarzowi, który wo
ził go swoim „Mercedesem” 
sprzedał za 350 tys. zt paczu 
szkę, w której pod pieczęcie 
ml wspomnianego Jut konspi 
racyjnego banku miało się 
kryć 10 ty#, dolarów. Innemu 
taksówkarzowi, za 050 ty«. zi, 
sprzedał w ten sposób pacs- 
kę mającą zawierać 40 tys. 
dolarów. Później okazało filę, 
te były tam tylko skrawki

■  ■ ■

gazet. Ałe zanim wyszło to 
na jaw „docent” zdążył od 
małżonki i jej rodzony po
brać po 144 tys. ił ua piel
grzymkę do Rzymu. Potwiec 
dzit to dowodami wpłaty, 
Tyle, że dowody, orygi
nalne uzyskane po wpła- 
ueoiiu 144 zł, trochę wła
snoręcznie skorygował. Po
dobnej korekty dokonał w 
książeczkach oszczędnościo
wych żony i szwagra, własno 
ręcznie dokonując im „prze 
lewów”. ?x>aie dołożył w ten 
sposób 5.8 min zł, szwagro
wi 2,7 inln zł. Jak widać — 
lubił magię wielkich litcab. 
Podobnych operacji dokonał 
ten zdolny człowiiek jeszesa 
więcej.

Na finał też wymyślili do
bry numer. Czmychnął z hi# 
radzkiego gdzieś w Polskę, że 
nie zaś, by go nie poezukiwa 
ła i nie meldowała o sprawia 
milicji nadesłał opieczątowa 
ny tekst informujący Ją, iż 
mąż za polityczną działalność 
w opozycji został Internowa 
nv. Podpisany pod tym tek
stem był, znowu ręką „do
centa”, jyewien wysokiej ran 
gi dostojnik kościelny.

Mieczysława G. milicja «- 
jęła w Kaliszu. Aresż-towany, 
poddawany jest obecnie ba
daniom psychiatrycznym, któ 
re mają określić jego poczy 
talność. Na razie jednak „do 

•cent", nie przejmując się po 
czytelnością, zabiega o poczyt 
ność. Pisze bowiem w aresz
cie książkę. Tym razem au
torstwo ma być prawdziwe. 
Tłumaczy się też, że -ta 
dzs wyłudzał od bogatych, 
bo chciał je rozdawać bied
nym. (PAP)

przyjęcia przez Biuro Poli
tyczne KC PZPR zawierają
cego ponad 12U szczegółowych 
zadań.

Wyniki kontroli, układają
ca się w bogaty materiał tak 
tograficzny, pozwalają na 
sformułowanie wielu waż
nych wniosków. Z jednej 
strony np. duży był wkład 
organizatorski w upowszech
nienie idei i treści uchwały 
IX Plenum, z drugiej zaś 
obserwuje się — w lazie rea 
lizacji uchwały — akcyjnoić, 
wycinkowośc w rozwiązywa
niu konkretnych problemów. 
Nie podjęto np. w pełnym 
rozmiarze zadań warunkują
cych oddziaływania na mło
dzież nie należącą do orgarii 
zacji młodzieżowych i sj>o- 
łeezuych. Nie we wszystkich 
organizacjach i instancjach 
partyjnych podejmuje się 
działania służące włączaniu 
młodzieży do walki ze ziem, 
x marnotrawstwem czasu pra 
ey i materiałów. Nie odpo
wiada możliwościom i potrze 
bom udział młodzieży w u- 
rzsczywistnianiu zasad refor 
my gospodarczej w zakładach 
pracy. Partyjne organa rew i 
żyjne uważają także, iż wie- 
le Jeat jeszcze do zrobienia 
dla zapewnienia właściwej re 
prezentacji młodzieży w or- 
ganaph samorządu pracowni 
czego, w pracach zakłado
wych komisji: socjalnych, a- 
naliz kosztów ł een, reformy 
gospodarczej.

W czasie posiedzenia przed 
stawiono również wnioski z 
zakończonego właśnie w War 
izawie spotkania przedstawi
cieli zakładowych ogniw re

wizyjnych PZPR z ponad 200
największych przedsiębiorstw 
przemysłowych z całego kra 
ju.

W obradach wzięli udział 
przewodniczący wojewódz
kich komisji rewizyjnych 
PZPR.

Usiłowanie
zabójstwa
RZESZÓW, PAP.

Prokuratura Wojewódzka w 
Rzeszowie informuje o skie
rowaniu do Sądu Wojewodz 
kiego aktu oskarżenia w 
sprawie o usiłowanie zabójst
wa 11-letniej dziewczynki.

Pod zarzutem dokonania te 
go przestępstwa sianie ksiąuz 
Eugeniusz Kubowicz.

Oskarżonemu zarzuca się, 
że w marcu 1984 r. — w 
mieszkaniu swoich znajo
mych w województwie rze
szowskim uderzył kilkakrot
nie dziewczynkę młotkiem 1 
siekierą w głowę oraz dwo
ma nożami usiłował podciąć 
jej gardło.

Zycie dziecka, które dozna 
ło bardzo ciężkich uszkodzeń 
ciała, zostało uratowane -tyl
ko dzięki powrotowi do do
mu matki i niezwłocznemu 
przewiezieniu pokrzywdzonej 
do szpitala.

Jak wynika z wyjaśnień 
E. Kubowicza, motywem je
go przestępczego działania 
było oszczędzenie dziewczyn
ce trudności życiowych i azy 
kan ze strony środowiska, w 
którym znany był fakt, żę 
jest ona jego córką.

Tew.

Jerzemu Adamskiemu
ealeukewi Egzekutywy Komitcta Miejskiego PZPR 
wyrazy głąbekiegę współczucia ■  powodu śmierci 

MATKI
akłazta

Egzekutywa 1 praeowntey KM PZPR 
w Zielonej Górze

Z głębokim ialera I smutkiem zawiadamiamy, tą Ig 
grudnia 19g4 r. odszedł od nas na tawaze, prieźywszy 
lał 89, mój drogi Mąż, naaz kochany Tatuś, Teść 

i Dziadek

Andrzej Tramś
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 15 grudnia 1984 t. a go
dzinie 11.99 ua cmentarzu komunalnym przy nlicy 

Wrocławskiej w Zielonej Górso.
Pogrążona W  żałobie

18931-0
rodaina
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„LEŚNI" NIE PRÓŻNUJĄ

Osuwaj Kociołku! Melduje się I UH „Leśni” i  
Trsebiechowz. Chcemy Ci opowiedzieć o kilku waż
nych sprawach * naszego harcerskieego życia.

Podczas alertu eata drużyna realizowała zawarte 
w nim zadania. Przeprowadziliśmy zbiórkę surow
ców wtórnych na Centrum Zdrowia Matki - Polki. 
Kwotę 1464 ił wpłaciliśmy na konto bankowe w ł-o- 
dzi. Karty z symbolami pokoju i przyjaźni wysta
liśmy natomiast do pionierów z liubnicy w Cze
chosłowacji, którzy odwiedzili naszą drużynę pod
czas minionych wakacji i z którymi prowadzimy 
łoraz korespondencję. Po zrealizowaniu wszystkich 
nadań alertowych wysłaliśmy meldunek do War
szawy. Na Dzień LWP pojechaliśmy z programem 
artystycznym — przygotowanym wraz z kołem po
lonistycznym i muzycznym — do naszych wojsko
wych przyjaciół. Sądząc po brawach program nasz 
podobał zię. Dostaliśmy wspaniały puchar, wyko
nany z łuzki pocisku artyleryjskiego. Program ten 
oglądali także uczniowie naszej szkoły oraz kom
batanci. Następnie przygotowaliśmy występ na Dzień 
Nauczyciela i Ozięń Seniora. Z tym ostatnim pro
gramem poszliśmy do jPDPS. W podzięce za umi
lenie ezaaa jego pensjonariuszom dostaliśmy pięk
ny dyplom.

Zgodnie l  naszą tradycją mieliśmy zabawą su- 
drzejkową. Uczestniczyli w niej również harcerze 
z innych drużyn.

Nasze zastępy przystąpiły do U powszechnego 
przeglądu drużyn harcerskich. Zastęp „Skrzstolhd- 
ki” postanowił wykonać dwa zadania. Pierwsze — 
wystawa koiekcjeuerów — jest już poza nim. Eks
pozycja ta znalazła miejsce w naszej szkole, a ko
lekcjonerzy na trzy tygodnie wcześniej deklarowali 
swój w niej udział. Było dużo piękuych i przeróżnych 
zbiorów: znaczki, widokówki ułożone według miast, 
etykiety od czekolad, książki z serii „Tygrysa”, 
pluszowe maskotki, zbiory żoluierzyków itp. Wy- 
stuwa cieszyła się dużym powodzeniem. Dzieci z 
młodszych klat były informowane, jak najlepiej 
uporządkować swoje zbiory.

Drugie zadauie „Skrzańoludków” to program ar
tystyczny dla przedszkolaków pt. „Pomagajmy zwie
rzętom i ptakom w zimie”. Jest to składanka po
godnych wierszy, pioseurk i pląsów o zwierzętach. 
Przedszkolaki obejrzą to tuż przed świętami.

Zastęp „Bobry” przygotowuje zadanie „Komu bli
ski jest świat bajek”. Zbierają już najpiękniejsze 
bajki i będą je wyświetlać w dniach między świę
tami a Nowym Kokiem. „Leśne duchy” i „Sosny” 
szykują zadanie „Lubimy się śmiać”. „Leśne duchy” 
zabawią uczniów kl. I—III, a „Sosny” klasę „9”. Te 
zadania będą zrealizowane przed świętami.

Ostatnie zadauie naszej drużyny to zbiórka su
rowców wtórnych od mieszkańców Trzebiechowa z 
przeznaczeniem pieniędzy za te surowce dla głodu
jących dzieci w Etiopii. Uzbieraliśmy kwotę 6.423 zł.

Drogi Kociołku, bardzo byśmy chcieli za Twoim 
pośrednictwem podziękować mieszkańcom Trzebie
chowa za wspaniałe podejście do naszej akejl.

Na zakończeni* chcą Ci napisać # wspaniałym

prezencie, jaki dostała nasza drużyna na Mikołaja. 
Jest tę piękny kominek w naszej harcówoę. Wy
konany jest z drewna! /.a leu dar serdecznie dzię
kujemy dyrektorowi GOK panu Z. Urbańskiemu 
i panu A. Tosiowi.

A teraz serdecznie Cię pozdrawiam do następ
nego meldunku.

Łączniczka HSI — „Sarna”

W NOWEM KRAMSKU TEZ CIEKAWIE
Czuwaj Kociołku! Po raz pierwszy od wakacji 

zgłasza się szczep harcerski im. Powstańców Wiel
kopolskich z Nowego Kramska. Na początek jesz
cze malutki okruch lata. Otóż w imieniu harcerzy, 
którzy przebywali w sierpniu na obozie w Witeb
sku (Radziecka Białoruś) pragnę gorąco podzięko
wać komendzie obozu: druhnom Kasi i Eli oraz dru
hom Januszowi 1 Andrzejowi za niezapomniane wra
żenia, które długo zapewne będziemy wspominać.

W listopadzie nasz zespół wokalno-taneczny „Wio- 
linki” wystąpił podczas obrad Konferencji Sprawo
zdawczo-Wyborczej hufca Sulechów. Mimo sporej 
tremy dziewczyny wypadły dobrze, czego dowodem 
były rzęsiste brawa, jakim! uczestnicy konferencji 
wyrazili im swoje uznanie. Do domu „Wiolinki” 
wróciły w wyśmienitych humorach, roześmiane i we
sołe.

No a teraz o czymże innym, jak nie a andrzrj- 
kach . Odbyły się one u nas 39 listopada, /godnie 
z naszą tradycją tego wieczoru powitaliśmy w sze
reg ach  /HI* nowych harcerzy. W tym roku było 
ich dziewięcioro. Po przyrzeczeniu odw ied z iła  nas 
w ró żk a  z w ró żb am i, lecz D ajbardzie j zad z iw iła  h a r 
ce rzy  i zuchów  tym, że potrafiła- czytać przez 
zamknięte (szczelnie!) koperty. Potem zaś trwała 
Już zabawa. Niestety jej konie* nieuchronnie nad

szedł. Obiecaliśmy jednak sobie, że w karnawalt 
odbędzie się bal przebierańców i słowa dotrzymamy 

Łączniczka HSI — Maria Hepe] 
WYCIECZKA ZA WŁASNE PIENIĄDZE

Melduje się 9 DII im. 1 Brygady Pancernej x« 
Sinogor w hufcu Ośno. W dniach 22—25 listopada 
zorgauiiewaliśmy wspólnie i  SKKT i PTTK priy 
szkole w Smogorach wycieczkę de Krakowa oraz 
starych żup soli w Wieliczce. Dowodzili nami przed 
i w czasie wycieczki dh Zdzisław Dancewicz, Jaro
sław Perski — opiekun SKKT—PTTK Bogumi
ła Mazurczak — drużynowa 6 DII (wszyscy zą 
nauczycielami) oraz pani dyrektor. Pieniądze n* 
wycieczkę w sumie 86 tys. zł zarobiliśmy zbierając 
ziemniaki po bronach, przebierając ziemniaki, a tak- 
*e usuwsjąe kamienie z pola. Odbywało się te oczy
wiście po południu, w ramach zbiórek i spotkań 
koła SKKT—PTTK.

Największą frajdę na wycieczce mieliśmy oglą
dając namioty tureckie zdobyte przez Jana Sobies
kiego pod Wiedniem, a udało nam się to dzięki 
„Brodaczowi”, który kiedyś mieszkał w Ośnie, a 
teraz oprowadza wycieczki po Wawelu, „Brodacz” 
miał dwa piękne wyżły, które tak nas pilnowały, 
że dostaliśmy — jako jedna z nielicznych wycie
czek — pochwalę za zdyscyplinowanie.

Wycieczka była cudowna I planujemy zrobić w 
najbliższym czasie następną, tym razem chyba w 
góry, ale jeszcze nie jesteśmy pewni. O tym, jak 
byliśmy zmęczeni niech świadczy fakt, że dhna Bo
gusia zasnęła na amerykańskim filmie i długó nie 
mogliśmy jej dobudzió.

Cheemy też donieść, że prawie wszyscy hareerz* 
są członkami SKKT—PTTK oraz odwrotnie, i z te- 
go właśnie powoda wszystkie Imprezy robimy 
wspólnie. Czuwaj! Obserwator

\



POM-y, to problem otwarty...
Lat* całe ważą się losy technicznego zaplecza rolnictwa: czy jent ono dla wykonywania tyl 

ko usług czy tej dla produkcji wyrobów dla rolnictwa? A może powinno realizować oba 
zadania? Jaka koncepcja jest warta poparcia, a jaką należy zarzucić? Wśród działaczy rol- 
nictwa do dziś nie ma zgody. Można spotkać pogląd, że produkcją części zamiennych 
i wyrobów dla rolnictwa powinny zajmować się duże, wyspecjalizowane fabryki przemy
słu maszyn rolniczych, a nie państwowe ośrodki maszynowe. Na dobrą sprawę do dziś 
nikt tej kwestii nie rozstrzygnął.

Przypomnijmy, że przed wielu laty z pań
stwowego funduszu rozwoju rolnictwa 
'•ozpoezęto budowę zakładów remonto

wo — mechanicznych, które pod nazwą pań
stwowych ośrodków maszynowych miały za
pewnić wykonanie wszechstronnych usług dla 
rolnictwa, począwszy od orek, sprzętu zbóż, 
chemicznych oprysków roślin, skończywszy na 
naprawie technicznego sprzętu rolniczego, 
montażu urządzeń w oborach, chlewniach. 
Ale dawne pojęcie technicznego zaplecza rol
nictwa, ograniczające jego rolę do usług agro
technicznych i remontowych, jest już dzisiaj 
ra ciasne. Rozmiar działania, zachodzących 
zmian w gospodarce rolnej i żywnościowej, 
dawno już przerósł pierwotną koncepcję. Dla- 
azego?

Byłem niedawno w Państwowym Ośrodku 
Maszynowym w Rzepinie. Ten niewielki za
kład, zatrudniający ponad 110 osób i posiada
jący dość nowoozesny i wszechstronny park 
maszynowy, jest pod względem potencjału 
techniczno - wytwórczego przeciętnym przed
siębiorstwem w technicznym zapleczu rolnic
twa województw gorzowskiego i zielonogór
skiego. Jakie wypełnia on zadania wobec rol
nictwa? Roczne zadania produkcyjno - usłu
gowe rada pracownicza określiła na 127,7 min 
złotych. Założono osiągnięcie zysku wielkości 
28 min zł. Co kryje się za tymi liczbami? 
Otóż wartość usług nie przekracza 37 milio
nów złotych. Więc naprawa sprzętu rolnicze
go, montaż urządzeń udojowych i innych w 
oborach i chlewniach nie są dominującym 
kierunkiem działalności gospodarczej. Dla po
równania: Lubuski Kombinat Rolny, sąsiad rze 
pińskiego POM-u, we własnych warsztatach 
w ciągu roku wykonuje remonty maszyn rol
niczych oraz montaż urządzeń wartości ponad 
80 min zł. Nie jest więc rzepiński POM po
tentatem w wykonywaniu usług remonto
wych. zwłaszcza jeśii zważy się, iż w rejonie 
Jego działania poza pegeerami naprawą sprzę
tu rolniczego zajmują się także spółdzielnie 
kółek rolniczych. No cóż od dawna już nie 
świadczy POM usług agrotechnicznych m.in. 
sprzętu zbóż i chemicznej ochrony roślin. Ale 
Jeśli z roku na rok maleje Ilość i wartość u- 
aług dla rolnictwa, to powstałą lukę z na
wiązką wypełnia produkcja części i wyrobów, 
w tym również na eksport do NR1).

Od dyrektora POM-u, mgr. inż. Alfreda 
Górskiego dowiedziałem się, że jest to re- 
rultat akcyjności i niekonsekwencji w roz
woju technicznego zaplecza rolnictwa, szcze
gólnie lat siedemdziesiątych. Pamiętam te la
ta: przekazywano do pegeerów filialne war- 
aztaty POM-ów. Jakże gorąco autorzy tego 
pomysłu zapewniali, że robi się to dla dobra 
rolnictwa. Jakie korzyści miała przynieść re
organizacja? W włożeniu miała ona poprzez 
przekazanie filialnych warsztatów pomow- 
•kich do pegeerów wzmocnić ubożuchne tech
niczne zaplecze użytkownika sprzętu rolnicze
go. Chodziło o to, by zapewnić użytkowni
kom warunki do wykonania we własnym za
kresie drobnych napraw, bieżących przeglą
dów technicznych. Często bowiem zdarzało się, 
te  .kilkanaście kilometrów. , transportowano 
ciągnik do najbliższego. PQM-u, bo nie miał 
kto 1 gdzie w pegeerze wymienić uszkodzonej 
uszczelki. W praktyce okazało się Inaczej. 
Mielą rację pesymiści. Z obiecanek — cacanek 
niewiele pozostało W przejętych warsztatach 
filialnych nowi właściciele (państwowe gospo
darstwa rolne) wzięli się także za naprawy 
specjalistyczne, kapitalne remonty ciągników 
1 maszyn rolniczych, nie mając ku ternu do 
dziś warunków technicznych. No cóż, filialne 
warsztaty w porównaniu do macierzystego za
kładu mechaniczno - remontowego POM-u 
mają mniejszą powierzchnię, są także gorzej 
wyposażone w maszyny i urządzenia produk- 
cyjaa.

Ce więc czynić miały POM-y? W rzepińskim 
państwowym ośrodku maszynowym, podobnie 
jak w pozostałych zrzeszonych w zielonogor- 
akim Zrzeszeniu Technicznej Obsługi Rolnic
twa, zaczęto się oglądać za produkcją. Mogła 
ona wypełnić lukę pó stale zmniejszającej się 
Ilości zleceń na naprawy ciągników, maszyn roi 
niczych. Jak wyjaśnili mi moi rozmówcy, 
POM w Rzepinie nieźle na tym wyszedł. Otóż 
podjął się w ramach kooperacji produkcji ele 
mentów do silosowych magazynów produko
wanych dla NRD oraz sprzęgieł i innych czę
ści do maszyn rolniczych wytwarzanych przez 
fabryki specjalistyczne. Z IG milionów złotych 
tysku wypracowanego w ubiegłym roku po
nad 14 min zl pochodzi z tytułu produkcji. 
Nie ma co ukrywać prawdy, a jest ona taka: 
produkcja części zamiennych i wyrobów dla 
rolnictwa słała się w państwowych ośrodkach 
maszynowych głównym kierunkiem gospodar
czej działalności i przynosi obecnie najwięk
sze zyski. A są one niemałe; w skali zielo
nogórskiego zrzeszenia TOR. ubiegłoroczny 
tvsk wyniósł bez. mała pół miliarda zl, a w 
bieżącym roku będzie co najmniej na tym sa
mym noziomia.

Ta* więc obecna koncepcja gospodarczej 
działalności państwowych ośrodków maszyno
wych polegająca na maksymalnym wykorzy
staniu istniejącego potencjału techniczno-wy
twórczego odprowadziła do powstania... tere
nowego przemysłu części 1 wyrobów dla rol

nictwa. Tak, tak. Nis bójmy się tego określe
nia, bo odpowiada ono prawdzie, iso, bo czym 
są te zakłady jak nie przemysłem jeśli pro
dukcja stanowi główne żrodlo uochodow, de
cydujący kierunek działalności gospodarczej. 
Dodam do tego swój komentarz; pomuwska 
prouukcja części zamiennych, wyrobów narzę
dzi i maszyn rolniczych znacznie wzbogaca 
rynek rolniczy w środki produkcji. Potwier
dziły to trzy kolejne zielonogórskie giełdy rol
nicze, podczas których każdego roku POM-y 
sprzedały rożnych wyrobów wartości kilkuset 
milionów złotych. Były wśród nich poszuki
wane przez rolników maszyny i narzędzia, ja
kich kluczowy przemysł maszyn rolniczych 
nie wytwarza lub z ich produkcją nie nadą
ża za potrzebami. Czy kluczowy przemysł ma
szyn rolniczych jest w stanie wypełnić lukę, 
jaka powstałaby w produkcji maszyn i na
rzędzi rolniczych, części zamiennych gdyby 
z niej zrezygnowały POM-y? Sądzę, że nie! 
Przecież już dziś ponad 400 POM-ów w kraju 
wytwarza kilkaset różnych narzędzi, maszyn 
i urządzeń wartości ponad 4 mld złotych.

— To, że zajmujemy się produkcją wyrobów 
dla rolnictwa nie oznacza, że nie jesteśmy za
interesowani wzrostem usług — stwierdza w 
rozmowie ze mną dyrektor Alfred Górski.

Wyliczenia, jakimi dysponuje dyrekcja rze
pińskiego POM-u, potwierdzają te słowa. Dla
tego oil dawna proponuje państwowym gospo
darstwom rolnym, spółdzielniom kółek rolni
czych — zrezygnujcie z wykonywania a sie
bie specjalistycznych, kapitalnych remontów 
ciągników i maszyn rolniczych. Za tą propo
zycją kryją się przesłanki ekonomiczne, ra
cjonalnych zasad gospodarowania. Oto, gdyby 
propozycja została przyjęta, to wówczas rze
piński POM zamiast na jedną zjnianę praco
wałby na dwie; zamiast remontować w ciągu 
roku np. jeden siewnik punktowy, dwie siecz
karnie, cztery kombajny, naprawiałby po kil
kanaście tych maszyn. Oznaczałoby to z jed
nej strony lepsze wykorzystanie istniejącego 
w zakładzie potencjału techniczno - wytwór
czego, z drugiej zaś obniżeni* kosztów na
praw specjalistycznych i remontów kapital
nych sprzętu.

Jak zapewnił dyrektor Zrzeszenia TOR, mgr 
inż. Bronisław Malik, wszystkie państwowe ' 
ośrodki maszynowe są nie tylko zaintereso
wane przejęciem od użytkowników specjalis
tycznych napraw i kapitalnych remontów 
ciągników, maszyn rolniczych, ale mają ku te
mu warunki techniczno - wytwórcze. Zdaniem 
specjalistów technicznego zaplecza rolnictwa 
użytkownicy sprzętu rolniczego powinni tylko 
wykonywać bieżące przeglądy techniczne, 
drobne naprawy i konserwację. I do tego doj
dzie — zapewniają. Argumentują tym, że tyl
ko koncentracja napraw specjalistycznych w 
dużych, do tego przygotowanych zakładach r* 
iiiontóivyrh" n\oż* zapewnić najniższe koszty 
usług. t_chyba'mają rację.

Pojawiają się wśród działaczy rolniczych 
propozycje odbudowy dawnego modelu tech
nicznego zaplecza rolnictwa. Proponuje się 
powołanie przy POM-ach brygad do wykony
wania usług agrotechnicznych l chemizacyj- 
nych nie tylko u rolników indywidualnych 
ale także w pegeerach.

Sądzę, że realizacja tej koncepcji jeet co 
najmniej z dwóch powodów niewykonywalna. 
Powołanie przy zielonogórskich i gorzowskich 
POM-ach brygad do wykonywania min. orek, 
sprzętu zbóż, wymagałoby wydatkowania na 
zakup kombajnów i innych maszyn kliku mi
liardów złotych, a w skali kraju kilkadziesiąt 
miliardów zł, jeśli nie więcej. Czy stać naszą 
gospodarkę na taki wydatek? Drugim, nie 
mniej ważkim kontrargumentem jest sprawa 
kosztów i jakości uslag agrotechnicznych. 
Kćótko komentuje ten problem przewodniczą
cy Rady Zrzeszenia PPGR w Gorzowie mgr 
inż. Kazimierz Cieślak: „Tylko pracownik pe
geeru, który bezpośrednio jeat zainteresowa
ny uzyskaniem jak największych plonów zbóż 
] roślin okopowych, daje gwarancję dobrego, 
terminowego wykonania zabiegów agrotech
nicznych”. Podobną opinię wyraża dyrektor 
Lubuskiego Kombinatu Rolnego w Rzepinie, 
inż. Stanisław Górnik, dodając, ż* nigdy n,ie 
zgodzi się na zlecanie uslu agrotechnicznych 
POM-om czy innym obcym zakładom.

W tej sytuacji perspektywa odhudowy daw
nego mbdelu organizacyjnego technicznego za
plecza rolnictwa jest dość wątpliwa. Ale na
dal problem rozwoju i doskonalenia działalno
ści POM-ów pozostaje otwarty. Może już czas 
postawić kropkę nad „i” stwierdzając: POM-y 
są zakładami terenowego przemysłu części 
zamiennych 1 maszyn rolniczych! Innymi sło
wy — czy nie należy energiczniej wspierać 
rozwój produkcji dla rolnictwa?

LEON GĄSIOR

COTYGODNIOWY DODATEK NASZEJ „GAZETY”

C z e g o  lu d z ie  o c z e k u j ą  o d  g a z e t y
Zaglądam do notatek, zro

bionych na trzech spotkaniach 
z Czytelnikami. Bo, jak wia
domo, samo spotkanie się z 
ludźmi w wiejskim środowi
sku, czy odpowiedzi na zgło
szone tam pytania sprawy nie 
załatwiają. Takie spotkanie 
zostawia w notesie i pamięci 
ślady wymagające dalszego 
ciągu; komentarza, interwen 
cji, krytycznej informacji. By 
lam we wsiach: Lipiny pod 
Nową Solą. Kolo w okolicach 
Gubina i Brody Żarskie — 
wsi gminnej nadgranicznej. 
Postaram się tutaj zrelacjo
nować te spotkania.

TO WSZYSTKO 
MOGĄ ZAŁATWIĆ 
WŁADZE GMINNE!

Oto rejestr spraw do zalat 
wienia, zapisanych w Lipi- 
nach: na autobus czeka się 
tu pod gołym niebem, bo nie 
ma przystanku. Choć w lesie 
są i były przedtem wiatroło 
my a naczelnik gminy i leś
niczy obiecali pomoc, narzeka 
się, że... brak materiatów.

niej zamówienie na dwie prze 
trząsaczo - zgrabiarki i beto
niarkę, jakie postanowiono 
kupić za pieniądze z FRR. Do 
dnia spotkania, czyli w polo 
wie listopada br., jeszcze nie 
było żadnej odpowiedzi na to 
pismo ani — oczywiście — 
upragnionych maszyn.

Poza tą ostatnią sprawą, 
wszystkie inne są, jak to się 
mówi w języku administra
cji, w gestii władzy gminnej. 
Dlaczego taka wieś jak Lipi
ny nie może się wcześniej do 
czekać decyzji tej władzy w 
przytoczonych sprawach, tu 
nie dociekam. Myślę, że wła 
dza tym razem przejmie się 
problemami Lipin na tyle, że 
nie tylko odpowie na zgłoszo 
ne przez Czytelników skargi, 
ale zrobi wszystko, by ta li
sta stała się już nieaktualna.

MARZENI V 
O WOLNEJ SOBOCIE 

I... OPONACH

Wieś Koło jest typowa dla 
tej części województwa zielo 
nogórskiego — oprócz PGR

Dziesięć lat temu ludność 
zebrała pieniądze na oświet
lenie wsi. Do dziś chodzi się 
w cemnościach, co obecnie 
jest o tyle trudniejsze, że dro 
gi „poryte" — jak mówiono
— po wymianie ruc w od oclę. 
gowych.

Dzieci ze wsi Jeziorna. Jo- 
dlów i Buczków dojeżdżają 
do szkoły, nawet te najmniej 
sze — do zerówki. Przez ca
ły dzień są poza domem i na 
wet nie podaje się im szklan 
ki mleka. Żyją o suchym chle 
bie zabranym z domu.

Wieś jest pozbawiona jakiej 
kolwiek opieki lekarskiej na 
miejscu. Na zastrzyk trzeba 
jechać 5 km do Lubięcina. A 
w Lipinach mieszkają dyplo 
mowane pielęgniarki i nie
które są na przykład na urlo 
pie wychowawczym. Czyhy 
/()/, nie mógł ich upoważnić 
do wykonywania prostych za 
biegów pielęgniarskich dla 
środowiska?

Pod tym samym dachem co 
Klub „Ruchu” jest wielka 
piękna sala — świetlica. Ale 
jej remont przeciąga się Uk, 
że miejscowa młodzież boi się 
o to, czy zdoła w nie] zorga 
nizować tegoroczny hal syl
westrowy...

Szczytem nieporozumień 
jest praca miejscowego skle
pu. Kiedy jego kierowniczka
— sprzedawczyni w tegorocz 
ne żniwa była chora, GS nie 
zapewnił zastępstwa. Przez 
sześć tygodni ludność z Lipin, 
w większości chłopi — robot 
nlcy pracujący w Nowej So
li, woziła z tego miasta do 
swoich domów wszystko z ce 
bulą i pietruszką włącznie, a 
miejscowi żniwiarze nierzad
ko oczekiwali na chleb przy
wieziony przez kogoś z rodzi 
ny pracującego w mieście.

Tę listę kończę skarga na 
składnicę maszyn WZSR w 
Zielonej Górze. Mianowicie 
w lipcu Lipiny złożyły w

gospodaruje w niej 44 rol
ników Na spotkanie przysz
ła ich niewielka grupa, za to 
młodzież od klasy szóstej do 
ósmej przybyła licznie. Mlo 
dych ciekawiła nie tylko spra 
wa- produkcji- gazety i praca 
dziennikarza ale także... do
magali się wolnych sobót w 
szkole Otóż to! Znak czasu. 
W tej samej wsi gdzie rodzic 
t dziadek byli i są „przywią
zani do ogonów” świątek i pią 
tek, najmłodsze pokolenie 
chce zasmakować przywile
jów z jakich korzystają ro
botnicy. Rzecz w ręku ciała 
pedagogicznego ze wsi grriin- 
nej w Brodach i nie tylko. 
Tam właśnie dobiega końca 
rozbudowa szkoły, a więc 
więcej pomieszczeń być może 
rozwiąże sprawę, choć wąt
pliwości budzić może szczu
płe grono nauczycielskie.

Rolnicy we wsi Kolo moc
no narzekają na współpracę 
z PZU. Nawet szkody wyrzą 
dzone przez ostatnią wichurę 
nie spowodowały wizyt pra
cowników tej instytucji, choć 
zgłoszenia od rolników wpły- 
nęły.

Tak samo jak najmłodsi o 
wolnym czasie, dorośli rolni 
cy marzą tu o oponach i aku 
mulatorach do rolniczych ma 
szyn.

Rolnicy ze wsi Kolo zgłosi
li też przy okazji spotkania 
swoje wątpliwości co do tern 
pa pracy brygady elektryków 
z rejonu Krosna, którzy wy
mieniają w tej wsi linię ener 
getyczną Praca brygady trwa 
już parę miesięcy, zbliża aię 
styczeń — czas nabywania 
kurcząt — jednodniówek i 
jak tak dalej pójdzie, to trud 
no będzie je odchować, bo 
promienniki będą niestety 
zimne...

Przy okazji tej krytycznej 
informacji nasi Czytelnicy z 
Koła z humorem ©powiedzie 
li mi o tym, że brygada jak

Na takich liczą w RSP
Wiesław Czubkotoski jest traktorzystą w spółdziel

ni produkcyjnej we wsi Strzegów pod Gubinem. Ze 
spółdzielnią związał się całkowicie. Jest w  niej prze
wodniczącym Komisji Rewizyjnej — organu decydu
jącego o prawidłowym funkcjonowaniu zespołowego 
gospodarstwa. Jego iona Krystyna pracuje w RSP w 
księgowości. Swoją wydajną pracą oboje dorobili się 
dostatniego życia, bez specjalnych kłopotów. Stać ich 
na atrakcyjną odzież i nowy samochód. -

Oczywiście jest to efekt bardzo dobrej pracy. Za
rząd spółdzielni tego traktorzystę uważa za wzór dba

łości o sprzęt. Jego zrozumienie potrzeb gospodarki 

roślinnej w  polu może być przykładem  dla innych 

mechanizatorów rolnictwa w spółdzielniach.
H.S.

Fot.: B. BUG1EL

chce to światło włączy. Na 
przykład jak było wesele we 
wsi, to choć przed chwilą za 
legały ciemności, weselnicy 
zdołali „uprosić” brygadę o 
podłączenie światła. Zakończy 
li tę opowieść stwierdzeniem: 
„trzeba będzie więcej wesel 
zorganizować, to będzie i 
światło”.

Humor humorem, ale brak 
energii elektrycznej to także 
zahamowanie udoju w zme
chanizowanych oborach i mar 
notrawstwo produktów, zlożo 
nych w lodówkach.

AMBICJE DOJRZAŁYCH 
1 MŁODSZYCH

Na spotkaniu w Brodach 
zderzyły się opinie młodych 
i gospodarzy gminy, którzy 
przyszli niemal w komplecie. 
Otóż bardzo sympatyczna mlo 
dzież w wieku klas matural
nych, nie zorganizowana w 
żadnej organizacji mlodzieżo 
wej, niemniej bardzo czynna 
w pracy Rady Klubu „Ruch” 
wykorzystała okazję spotka
nia i natarła z rozmachem na 
władze gminne o lokal do 
spotkań. Klub ma maleńką 
salkę, obok biblioteka rządzą 
ca się swoimi godzinami za
jęć i na dobrą sprawę młodzi 
nie mają gdzie odbyć prób, 
popracować w zespołach za
interesowań czy zrobić dyska 
teki. Ta sama młodzież z wła 
snej inicjatywy pracowała 
społecznie przy remoncie sa
li w skrzydle zabytkowego 
pałacu, ale od tej roboty nie 
stety musiała odstąpić z chwi 
la rozpoczęcia remontu da
chu i ogłoszenia decyzji kon 
serwatora zabytków.

Osobiście upierałabym się 
przy tym, hy p* remoncie te
go skrzydła zamku, uczynić 
je czymś w rodzaju gminne
go domn kultury a mieszczą 
c* aię tam salę dać pod opić 
kę właśnie tej ambitnej I pra 
cowiirj młodzieży.

Tę samą młodzież polecam 
przy okazji władzom obu or
ganizacji młodzieżowych w 
województwie, ponieważ ni# 
jest ona zorganizowana nie
wiele wie o organizacjach 
młodzieżowych, ich prawach 
i obowiązkach.

Dorośli, podsunęli mi tema 
ty, które tu tylko zasygnali
zuję, bo wydaje mi się, że 
wymagają one osobnego po
traktowania w publikacjach 
problemowych. A więc pierw 
szy: oczyszczenie jeziora Pięć 
dziesiąt hektarów powierzch
ni, ileś tam żyznego mułu, 
który można wykorzystać do 
użyźniania gleb. jezioro zaś 
zarybić Druga sprawa to za 
bytkowy park, wymagający 

inwentaryzacji rzadkich drzew 
i uporządkowania. Wnioski w 
tej sprawie — jeziora i par
ku — sformułowane sa przez 
organizacje PRON Myślę, te 
Cd.v idzie n jezioro to bez po 
mocv WZTR i uruchomienia 
funduszu na rekultywacje nie 
wiele da się zrobić. Ale o tym 
później.

HALINA BIMINSKA

Wybudowali
przechowalnię
owoców

Co się s *1* przecho
wywanym Janikiem.' Gnije. 
Aby temu zapobiec coraz wię 
cej pegeerów posiadających 
a  u ze sady jabłoniowe ouauje 
wiasne przechowalnie Ostat
nio nową przechowalnię owe 
ców wybudowało przedsiębior 
stwo PGR w Żaganiu Prze
chowalnia składa się z sor
towni owocow. i dwóch ko
mór chłodniczych o pojemnoś 
ci 600 ton

W tym miejscu inoj kornen 
tarz: esym wytłumaczyć fakt, 
że pegeerom opłaca się bu
dować i eksploatować prze
chowalnie owocow a dla We 
jewódzkiej Spółdzielni Ogród 
niczo - Pszczelarskiej jest to 
rzekomo niepoplatny iutrres. 
Dlatego nowo wybudowaną 
przechowalnię w Żaganiu 
WSOP zamknęła na „cztery 
kłódki”, wstrzymała też bu
dowę przechowalni w Lub- 
sku. No cóż, widać spółdziel
ni opłaca eię zima kupować 
w Grójcu kolo Warszawy dro 
#ie jabłka Ludzie i tak za 
nie zapłacą tyl* ila rażada 
handel. (g)

Plotka
nie
plotka
MORALNIE PODBUDOWANI

W  obu lubuskich wojewódz
twach — a napisano o 

tym spor* także w naszej 
„Gazecie" — odbyły się juz 
uroczyste akademie jubileu- 
szowo - wspominkowa z oka 
zji 35-lecia utworzenia pań
stwowych gospodarstw rol
nych. Nie obyło się bez wy
głoszenia stosownych na ta
ką okazję referatów i Ciepłych 
przemówień okolicznościo
wych ze strony przedstawicie 
li władz także, bo rola jaką 
odegrały pegeery w powojen 
nym przywracaniu ż y c i a  
tej ziemi, w pełni na tę do
brą pamięć i na taki# dobra 
stowo, zasługiwała.

Posypały się odznaczenia 
państwrowe, resortowe i regio 
nalne dla najbardziej zaslużo 
nych pionierów tworzenia 
państwowego rolnictwa. Robo 
ty przy tym tworzeniu było 
zawsze więcej niż splendoru 
i zaszczytów Można by na
wet rzec, iż w porównaniu 
do innych działów gospodar
ki narodowej, zasługi najlep
szych ludzi spośród załóg PGR 
były rzadziej spostrzegane i 
doceniane, co' jak twierdzą 
jeszcze dzisiaj starzy pegee- 
rowcy — spowodowało „duże 
zaległości” w uhonorowaniu 
zwłaszcza odznaczeniami pań 
stwowymi tych, którzy daw
no już na nie zasłużyli.

Przyjmując tedy jako pew 
nik, iż zbyt mało jak dotąd, 
długoletnich a wyjątkowo su 
miennych i znakomitych w 
swym zawodzie mechanizato 
rów czy hodowców z PGR, 
spotkał ów medalowy splen
dor, wyjątkowo dużą ilość od 
znaczeń z okazji 35-lccia PGR- 
ów odczytano powszechnie — 
wiele takich opinii sam sły
szałem — jako... odrabianie 
zaległości wobec załóg PGR.

— C zujem y się m oralnie pod 
budow ani i w ogóle u sa ty sfak 
cjonow ani, ż» t y m  r a z e m  
przyznano naszym  ludziom  zna 
rznie w ięcej odznaczeń.

HISTORIA SIĘ KŁANIA.-

R eporterzy odwiedzający Iw 
buskie miasteczka 1 gmi

ny pytają czasami miejsco
wych notabli, czy istnieje tu 
taj jakaś lokalna k r o n i k a ,  
w której odnotowuj# się hi
storię regionu, różne ważna, 
znaczące epizody w życiu te
go miasteczka czy gminy, no 
bo warto by coś zostawić • 
n a s  — po  n a  s...?

Jest niestety regułą, ii za
miast odpowiedzi pozytywnej, 
spostrzegamy konaternację i 
zdziwienie osób o to lokalne 
kronikarstwo indagowanych.

— Nie, nic mi o tym ni# 
wiadomo, żeby się ktoś u nas 
takim kronikarstwem zajmo 
wał. Sam o tym nie pomyślą 
lem, naczelnikiem miast* 1 
gminy jestem dopiero kilka 
lat zresztą, nie przyszło mi 
nawet do głowy żeby może 
komuś coś takiego zlecić do 
prowadzenia, bo to rzeczywiś 
cie słuszna idea... — zanoto
wałem odpowiedź, w jednej 
i  miejscowości w Gorzow- 
akiem.

— Tak, rozumiem o co eho 
dzi, ale przecież specjalnego... 
etatu kronikarza w UMiG nie 
mamy. Kronikę można by ro 
bić, rzeczywiście, ale spolecz 
rtie chyba. Musiałby się zna 
leźć jakiś prywatny entuzja
sta i hobbysta, no bo kto miał 
by taką kronikę prowadzić? 
Poruszę to kiedyś na prezy
dium, może coś wspólnie wy 
myślimy i znajdziemy jakie 
goś kronikarza. Bo ja wiem, 
spośród nauczycieli może...? 
Żeby jednak ocalić od zapom 
nienia całą powojenną histo
rię naszej gminy, bardzo zre
sztą ciekawą, musielibyśmy 
pomóc takiemu człowiekowi 
w poszperaniu w dokumen
tach, bo wszystko trzeba by 
właściwie odtwarzać, * do
piero od teraz prowadzić kro 
nikę na bieżąco... — zapalił 
się de sprawy naczelnik jed
nej s gmin w Zielonogors- 
kiem.

W tym samym wojewódz
twie. nowy naczelnik UMiG 
ale przedtem od ponad ćwierć 
wieku radny, wiedział bo kie 
dyś nawet tę księgę oglądał, 
że kronika — taka z fotosa
mi nawet — w urzędzie ist
nieje.

Podpytał pracowników, kto 
też może ją przechowy wać; 
po poł godzinie oglądaliśmy 
ją już razem

ileż w n ie j bogactwa tak tów  n 
tw orzeniu tu ta j, to k  po toku  
nowych lokalnych dokonań i 
ważnych epizodów s życia ipo 
lecano - politycznego m iasteez 
ka i gm iny, Tyle tylko, la  
k ran ika była ju t  w mocno n |ja  
kanym  stanie , z pustym i m iej 
aram i po zapodzianych zd ję 
ciach, a co gorsza u r y w a ł a  
s i ę  na roku. bodaj IMS, 
Od 2» la t pozostały w niej me 
zapisane k a rty , a nieśw iado
my naw et tego okazjonalnego 
odkrycia naczelnik od razu zrio 
klarow ał. Ze osobiście dop ilnu 
je, żeby to wszystko zostało 
odtworzone, bo zapoczątkow a
ne przez nieznanego już dzisiaj 
k ronikarza m lasteczkowo-
gmlnnegn dzieło, z pewnością 
na to zasługuje. '

To było w Jasieniu, ale hi
storia -  wszak idzie 40-lecie 
naszego powrotu na piastow
skie Ziemie Zachodnie — kła 
nia sie nam wszystkim i *ś»d 
te refleksje o kronilcąrsHeh 
zaniedbaniach.

CU-KWA1



Str. 6 Nr 297

—Las Jest ta młody 1 wymagający szczególnej opieki 1 troski. Lasy 
zielonogórskie należą do najmniej zasobnych w kraju, głównie i  powodu 
niekorzystnych warunków glebowych oraz niskiego wieku drzewostanów, 
średnio 46 lat.

—Lesistość województwa jest najwyisza w kraju i wynosi 48,T proc. 
Przeciętna powierzchnia nadleśnictwa — a w skład OZLP Zielona Góra 
wchodzi ich 16 — obejmuje 27.700 ha, zaś leśnictwa — Jest ich tu łącznie 
275 — 1615 ha.

Oto niektóre tylko dane z metryczki 
wielkiego g o s p o d a r s t w a  l e ś n e  
g o, administrowanego przez Okręgo
wy Zarząd Lasów Państwowych w Zie
lonej Górze, zatrudniającego 5447 praco 
wników, zajętych co dnia gospodarowa 
niem tym olbrzymim bogactwem zie
leni, ale i majątku narodowego, obej
mującego na środkowym Nadodrzu ob
szar ok. 437 tysięcy hektarów lasów 
państwowych.

Życiem i pracą ludzi lasu, wieloma 
aspektami dorobku ale i trudnymi pro 
blemami leśnictwa, jakie rosną nie
kiedy niczym najwyższe drzewa, „Gazę 
ta Lubuska” zajmuje się od lat chętnie, 
często 1 życzliwie, ale tym razem od
kładamy własne pióra na bok. Wszyst-

śne, •  zwłaszcza opanowaną ostatnio 
ekspansję brudnicy mniszki, która jed
nak osłabiła drzewostany, skutki suszy 
i szkód leśnych po huraganach. Sygna 
lizuje także, z niepokojem, iż „w coraz 
szerszym wymiarze występują w tutej 
szych lasach szkody spowodowane emi 
sją gazów i pyłów przemysłowych, 
szczególnie w rejonie Huty Miedzi Gło
gów”?

W tych warunkach — pisze autor — 
główny akcent w działalności gospodar 
czej kładzie się na zagadnienie hodow
lano-ochronne; rozwija się intensywnie 
szkółki aia zwiększenia samodzielności 
nadleśnictw w dysponowaniu materia
łem sadzeniowym i wzbogacania asor 
tymentowego drzewostanów, w tym za

L e ś n ik o m  
p o d  c h o in k ę

kia zacytowane już sformułowania i da 
na prezentujące zielonogórskie gospo
darstwo leśne, jak również to co jesa- 
cze będzie tu o nim powiedziane, pocho 
dzą z naibardziei autorytatywnego pis
ma leśników PilL, czyli „TRYBUNY 
LEŚNIKA", która w swym ostatnim, 
listopadowym wydaniu poświęciła leś
nictwu zielonogórskiego regionu aż kil
ka kolumn bardzo ciekawych artyku
łów, wywiadów i reportaży.

Nasz krótki przegląd tych publikacji 
traktujemy jako okolicznościowy— pre
zent pod choinko dla wszystkich lubus 
kich leśników.

Leśną monografię środkowego Nadod 
rza otwiera w „Trybunie Leśnika" ob
szerny i bardzo interesujący artykuł 
inż. Zdzisława Wąsy luka, dyrektora 
OZLP Zielona Góra, zalyiulowany: „Bo
gactwo zieloni i problemów”. Zajmu
jąc się „przeszłością, dniem dzisiej
szym i perspektywą lasów zielonogór
skich” (w których uwarunkowana czyn 
nikami przyrodniczo-gospodarczymi mo 
nokultura sosnowa stanowi, niestety, az 
99,3 proc. drzewostanu) autor pisze m. 
in;

„...W roku 1945 po odzyskaniu tych 
ziem dla Macierzy, leśnicy przybywają 

cy tutaj z różnych stron kraju, a także spo 
ra grupa ludzi nie związanych dotąd pra 
cą z leśnictwem, głównie zdemobilizo
wanych żołnierzy — przystąpili do za
gospodarowania tych lasów. Zastali to 
duże kompleksy w stanie opłakanym. 
Przede wszystkim tysiące hektarów la
sów było spalonych. Dotkliwie uszko
dzone pożarami były lasy nad Nysą 
Łużycką i Odrą. Zniszczone były drogi, 
mosty 1 urządzenia wodno-melioracyjne, 
śzereg terenów było zaminowanych”.

Opisując pierwsze powojenne lala 
wprost heroicznych wysiłków leśników- 
pionierów, tworzących od podstaw 
polską administrację leśną i zalesiają
cych jednocześnie pożarzyska oraz od
łogujące grunty rolne. Zdzisław Wasy- 
luk koastatuje, iż „sprawę odbudowy 
gospodarki leśnej traktowano Jako bar
dzo ważne działania o charakterze mc 
tylko gospodarczym ale i politycznym”.

Nakreślając obraa gospodarki leśnej 
okręgu oraz rozliczna uwarunkowania 
wyznaczające leśnikom główne kierunki 
działań gospodarczych, inż. Zdzisław 
Wasyluk przypomina rozliczne katakli
zmy, jakimi przez cale 40-lecie nękana 
byta gospodarka leśna i z którymi na
stępstwami trzeba było ale jx> prostu 
uporać: wielokrotna inwazja szkodni 
ków owadzich na duże kompleksy lo-

kladasiia w wielkich kompleksach lei 
nych pasów z gatunków drzew liścia
stych. „W użytkowaniu lasu prowadzi
my bardzo oszczędne cięcia rębue, po
bierając określone rozmiarami masy 
głównie i  cięc międzyrębnycb i i  sani
tarnego porządkowania lasu. Taki pro
fil użytkowania jest bardzo pracochton 
ny... ’.

Rozliczne trudności, zasygnalizowane 
w publikacji, jak niedostatek mieszkań, 
duże braki w ix>jazdach do dowozu lu 
dzi na leśne ostępy czy w urządzeniach 
do mechanicznego załadunku drewna 
stosowego, są załogom leśnym dobrze 
znane, a l t  zastępy pracowników leśnic
twa nie opuszczają rąk. Dyrektor OZLP 
tak kończy swą wypowiedź na lamach 
„Trybuny Leśnika”.

„Największym dobrem, jakim dys
ponuje zielonogórskie leśnictwo są od
dani zawodowi bez reszty ludzie, /.a 
równo kadra inżynieryjno-techniczna 
jak i niestety za szczupłe do potrzeb 
załogi robotnicze, wykazują dużą stabil 
ność, Ceohuje je pełne zaangażowanie, 
ofiarność i umiłowanie pracy. Chociaż 
warunki w jakich przypada im pełnić 
obowiązki i wykonywać zadania są na 
ogól trudne... Teren województwa jest 
słabo zaludniony, a zarazem uasycony 
różnej wielkości zakładami przemysło
wymi, znikomy jest więc dopływ ludzi 
do pracy w łesie. Jedyną zachętą dla 
pracowników leśnictwa stają się nowo 
budowane mieszkania służbowe”.

Tę mozaikę problemów gospodarki 
leśnej w regionie, uzupełnia w „Trybu 
cle Leśnika" kilka pozostałych, ważnych 
publikacji, a zwłaszcza wywiad ze zna 
nym również Czytelnikom naszej „Ga
zety”, społecznikiem i nadleśniczym z 
Bobrowic inż. Antonim Jaskiem, jednym 
z dwóch w kraju reprezentantów śro
dowiska leśnego w Radzie Społeczno- 
Gospodarczej — obywatelskim organie 
opiniodawczo - doradczym polskiego Sej 
mu.

Jego Ostrego problemów widzenia, u- 
Jawnionago w odpowiedzi na pytania 
red. Henryka Bylińskiego, nie podejmą 
ję się nawet streszczać, bo to trzeba sa 
memu poczytać. Doświadczony leśnik z 
30-letnim stażem zawodowym 1 spolecz 
nik z zamiłowania, wypowiada się jed
nak także o ochranie środowiska, z ty
tułu pracy m.ln. w zespole ds. ochrony 
środowiska w Radzie Społeczno-Gospo- 
darczej; „...przyznam się, że okazji do 
satysfakcji mamy tutaj ns razie nie
wiele. Ustaw 1 zarządzeń dopracowaliś
my się w Polsce sporo, ale ich prakty

czna realizacja pozostawia bardzo wie
le do tyczenia. A jak zwykł mawiać 
Bonaparte — nawet najgorsza decyzja 
okaże się lepsza, jeżeli będzie zreali
zowana. Jest rzeczą trudną do uspra
wiedliwienia, te z jednej strony alar
mujemy •  katastrofalnych zagrożeniach 
środowiska, s drugiej pozwalamy sohie 
na luksus wykorzystania przyznanych 
środków na jego ochronę zaledwie w 
63 procentach! ...Samym społecznym za 
angażowaniem przyrody nie uratujemy, 
choć jest to zapewne podstawa wszel
kich działań”.

Oddzielną, zielonogórską kolumnę o 
problemach inwestycyjnych w gospodar 
ce leśnej otwiera w „Trybunie Leśni
ka” obszerna relacja Marka Jaworow
skiego z krajowej narady leśnych budo 
wlanych, która odbyła sie ostatnio na 
terenie OZLP w Zielonej Górze. Autor 
wymienia kilka ciekawych obiektów z 
zakresu budownictwa mieszkaniowego, 
drogowego, zaplecza technicznego i so
cjalnego oraiz hodowli i ochrony lasu. z 
którymi uczestnicy sesji wyjazdowej 
mieli okśzję się zetknąć, wysłuchać o- 
pimii użytkowników, po czym stwier
dza:

„Wizytowane obiekty budowlane cha 
rakteryzowały się bardzo dobrą jakoś 
cią robót i uzyskały wysoką ocenę 
uczestników narady... podstawowe jed
nostki wykonawstwa budowlanego, tj. 
ORB Żary 1 Sulechów, te laklady o wy 
praoowanych formach działania, wyka
zujące się dobrymi wynikami technicz
no-ekonomicznymi. Wiele dobrych przy 
kładów i  działalności tych ORB mieli 
możliwość zarejestrować — do przenie
sienia na własny grunt — dyrektorzy po 
zostałych 23 ORB w kraju”.

Publikacja ta stwierdza również, iż 
OZLP w Zielonej Górze „inspiruje dzia 
łania dotyczące tworzenia i rozwoju 
grup remontowo-budowlanych przy nad 
leśnictwach".

O jednej z takich grup, w Nadleśnic
twie Torzym kierowanym przez młode 
go, pełnego energii leśnika inż. Kazi
mierza Widucha napisano z uznaniem 
dla jej inicjatyw, w reportażu pt. „In
westycyjny fenomen”.

Autor stwierdza m.in., iż Nadleśnic
two Torzym „jeszcze kilka lat temu by
ło jednym z bardziej zaniedbanych a 
dziś może zaimponować każdemu”, Zwla 
szcza inwestycyjnym rozmachem właś
nie. A zaczęło się od powołania w roku 
1978 skromnej, obecnie rozbudowanej 
gruny remontowo-budowlanej 1 wznie
sienia w Torzymiu osiedla mieszkalno 
wego leśników „Lech”. Potem remonto
wano drogi leśne I mieszkania. Robi się 
to nadal, ale buduje także nową siedzi 
bę nadleśnictwa wraz z zapleczem tech 
•licznym.

Reportaż pt. „Inwestycyjny fenomem" 
tak się kończy; „Wszystko co ogląda
łem w Torzymiu jest naprawdę imponu 
Jące. Przykład nadleśniczego Widucha 
jest kapitalnym potwierdzeniem praw
dy, że nawet w trudnej sytuacji ekono 
micznej 1 zaopatrzeniowej kraju, można 
robić naprawdę wspaniałą robotę. Dzię 
kl operatywnemu kierownictwu i takim 
wspaniałym fachowcom, jak stolarz — 
cieśla Stanisław Nowak, hydraulik Ed
ward Celiński ezy murarz Bazyli Junak 
że wymienimy tylko trzy nazwiska z 
pracowników grupy remontowo-budo
wlanej (kierowanej przez Michała Hą- 
burę), w ciągu sześciu lat zrobiono w 
Torzymiu więcej niż w całej powojen
nej historii nadleśnictwa. A więc oka
zuje się — można”.

Ten Interesujący przegląd sytuacji na 
froncie inwestycyjnym w zielonogór
skim gospodarstwie leśnym zamyka bo 
gaty serwis informacyjny zatytułowa
ny: „Imponujący dorobek”, zawierają
cy zestawienie najważniejszych inwesty 
eji z ostatnich tylko 20 lat, „wpuszczo
nych” z rozmachem do lasów tego re
gionu, jak również specyfikację działań 
inwestycyjnych zaplanowanych w po 
szczególnych nadleśnictwach na lata 
1084 — 1990.

Nie skrywam, ' i  dzięki „Trybunie Le 
śnlfca” I my o d k r y l i ś m y  n s  n o 
wo  prawdziwo bogactwo zieleni ale I 
problemów zielonogórskich leśników.

Oprać. Cz. KWAŚNY

Troska o to
(Ciąg dalszy ze str. 3)

nych zadań. Umiejętni* prze 
łamywał — nie ma przecież 
czego ukrywać — obojętności 
wobec wszystkiego co jest za 
progiem własnego mieszka
nia.

Mieszkańcy z jednej strony 
muszą mieć wpływ na podej 
raowanie decyzji dotyczących 
wszystkich istotnych spraw 
swojego miejsca zamieszka
nia, z drugiej zaś swój udział 
w rozwiązywaniu tych pro
blemów. Są to nierozłączne 
prawa 1 obowiązki dobrego 
gospodarza. Brak nam jed
nak w wielu środowiskach 
tego poczucia współodpowie
dzialności Pobudzać je powi 
nien samorząd. Ze świadomoś 
ci, że sam. bez wsparcia mie 
szkańców i współpracy z ad
ministracją, niewiele zrobi. 
Może tylko woiać o załatwię 
nie czegoś, artykułować spo
łeczne potrzeby, ale już nie 
sprawi, by klatki schodowe 
były czyste, a osiedlowe obejś 
cia estetyczne.

Zarówno w miastach jak i 
we wsiach mamy samorządy 
i działaczy o długoletnim doś 
wiadczeniu, ze sporym dorob 
kiera organizatorskiej pracy 
społecznej, ale większość no
wych samorządów dopiero 
startuje w dorosłość Wszyst
kim niezbędne jest życzliwe 
doradztwo rad narodowych i 
ogniw PUON Także w wy
borze zadań do wykonania. 
Bo z bogatej listy wniosków, 
postulatów i propozycji zglo 
szonych na zebraniach ot*

wszyatkie zmieszczą się też w 
planach społeczno - gospodar 
czych na najbliższe lata. Trze 
ba więc dokonać wyboru co 
jest realne do wykonania 
dziś, a co jutro. I określić rea 
lizacyjne możliwości np. bu
dowy nowych obiektów m.in. 
w oparciu o społeczny wkład 
pracy i finansowy udział mie 
szkańców. Unikajmy jednak 
deklaratywności. Mierzenia sił 
na zamiary. Uczmy się żarów / 
no na dobrych jak i złych doś ' 
wiadczeniach. Sporo mamy 
bowiem rozgrzebanych bu
dów, rozpoczętych w spotecz 
nym czynie, w rzeczywistoś
ci zaś ograniczonym do spo-, 
łecznej deklaracji pracy, w 
których zamrożono tylko pań 
stwowe i regionalne fundu
sze. Dziś one straszą, robią 
złą krew. Pretensje kierowa 
ne są jednak nie pod adre
sem nieudolnych inicjatorów 
czynów lecz władzy. Bo nie 
chce dać funduszy na pseudo- 
spoleczne budowy I słusznie. 
Nie da, nie powinna, nie mo 
że dać. Ani rada gminna, ani 
wojewódzka bez dostatecz
nych lokalnych gwarancji re 
alności społecznej inicjatywy 
nie może udzielić jej finanso 
wego wsparcia

Słuszność potrzeb trzeba 
wiązać z realnością ich speł
nienia. Samorządowy aktyw 
musi to wiedzieć i rozumieć.

Z doświadczeń samorządu 
miejskiego w kraju wynika
ją sprawdzone formy pracy, 
które powinny mieć praktycz 
ne zastosowani* równeż u 
nas. Należą do nich, współ-

co wspólne
nó z administracją komunal
ną i spółdzielczą, przeglą
dy techniczno budynków i lo 
kall (chodzi tu ni* tylko o 
określenie remontów, al* rów 
nież egzekwowanie od najem 
ców lokali wykonania drob
nych napraw, przeciwdziała
nie dewastacji mieszkań) 
Przedstawiciele samorządu 
uczestniczą w typowaniu do 
mów do remontów i napraw 
oraz jakościowym odbiorze 
robót (pod społecznym nadzo 
rem są koszty, terminowość 
robót, wielkość zużycia ma
teriałów). W niektórych mia 
Stach działacze samorządu 
uczestniczą w przyjmowaniu 
skarg ludności na administra 
cję gospodarczą osiedli. Prak 
tyka dowodzi też, że sami 
mieszkańcy mogą wyegzekwo 
wać od krnąbrnych współlo- 
katorów przestrzeganie prze
pisów sanitarno - porządko
wych w domu i wokół niego. 
Z reguły samorządy powinny 
organizować konkursy na es 
tetyczny wygląd osiedla i 
domów. Z jednej strony trze 
ba kontrolować dozorców i ad 
ministratorów z drugiej zwra 
cać uwagę mieszkańcom na 
sposób korzystania ze współ 
nych urządzeń (bezmyślnie 
niszczone wyposażenie placów 
zabaw, pralni, zdewastowane 
klatki schodowe).

Do sfery samorządowych 
praw i obowiązków należy 
więe wspólzarządzanie tym 
co wspólne jak i działalność 
społeczno-wychowawcza. W 
stosunku do dorosłych i dzie 
ci. Do ty oh oo świadomie par

kują pojazdy na trawnikach 
i co beztrosko i nieświadomie 
niszczą kwietniki. A prze
cież w jakże wielu naszych 
domach można w piwnicach 
wygospodarować miejsce na 
świetlicę czy klub dla dzieci. 
Tego nie zrobi administracja. 
W interesie mieszkańców leży 
zagospodarowanie czasu wol
nego swoich pociech, a samo 
rząd powinien być inicjato
rem i łącznikiem w pomyśl 
nym załatwieniu osiągalnych 
potrzeb.

W moim osobistym przeko 
nanlu wszystkie problemy 
podnoszone na samorządo
wych zebraniach należą do 
ważnych, ale samorząd w 
pierwszym rzędzie powinien 
skoncentrować wysiłek na 
tym, co jest realne 1 osiągał 
ne od teraz. Na porządku, 
czystości, estetyce, usuwaniu 
drobnych a dokuczliwych dla 
mieszkańców usterek, urzą
dzaniu w piwnicach dziecię
cych klubów na zimę, ślizga 
wek na boiskach i placach 
A sprawy typu inwestycyj
nego trzeba przemyśleć. Gdy 
starczy sił i środków ruszmy 
z nimi wiosną, pamiętając, 
jeszcze raz to podkreślam, że 
sami, sam aktyw, niewiele 
zrobimy. Reprezentując śro
dowiskowe potrzeby musimy 
mieć środowiskowe wsparcie 
w ich zaspokojeniu. To co 
służy nam wszystkim, potrze 
buje obywatelskiego codzien
nego patronatu. Bez niego 
większość słusznych postula
tów pozostanie na papierze.

ZDZISŁAW GRZYB
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W związku z

Świętami Bożego Narodzenia «
TOTALIZATOR SPORTOWY j  g

nastąpią zmiany czasu pracy kolektur j
W kolekturach TOTO znajdują się wywieszki informacyjne, z którymi pro- j  

simy się zapoznać przy nadawaniu najbliższych zakładów Totalizatora Spor- g  

towego. Szczegółowych Informacji udzielają kolektony. ■

Wszystkim Grającym i Sympatykom Totalizatora Sportowego z okazji Świąt gf 

przyjemnej rozrywki, dużo radości z wygranych w TOTO H

przypadającymi
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PPTS O/M ZIELONA GÓRA.

K-7020 s
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S P R Z E D A Ż

FIATA 126p 1981 okazyjni*
sprzedam . Zielona G óra, Je d 
ności R obotniczej 71/8.

14718-0

CITROENA CX 1000 ro k  1*7* 
— aprzedam  lub zam ienią na 
Poloneza rok  1982 lub  Ładą 
1082. Gorzów, Poniatow skiego 
3a/16, po 18.00. 4167-GG

CIĄGNIK Ze sprzętem  ro ln i
czym  — sprzedam . Łężyce 63.

16628-0

FIATA 126p, odbiór grudzień 
1084 r. aprzedam  lub zam ienię 
na dw uletniego F iata 125p. No
wa Sól, Szkolna 4/10, tel. 50-01.

16631-G

FIATA 128p ro k  1978, i ta n  bar
dzo dobry  — aprzedam . Osiecz 
nlca 89. gm. K rosno Odrz..

16634-0

SYRENĘ 105 — tanio  aprzedam . 
Zielona Góra, P tasia  6/5.

16639-G

FIATA 125p przebieg 40 tya, 
km , atan  idealny — sprzedam . 
Ż ary, tel. 39-52. 1/6621-G

AUTA — krajow e — zagranica 
ne kupno — sprzedaż. F irm a 
M arek K ostikow , Zielona Gó
ra , F indera 12, tel. 636-10. Za
praszam y *.00—16.00. 16468-0

TRABANTA 601 — sprzedam .
Sulęcin, E. P la te r  7C/1, tel. 
24-49. 1974-P

SYRENĘ 105 L, rok . 1979, stan  
Idealny — sprzedam . Słubice, 
tel. 24-99, po 16. 1983-P

DZIAŁKĘ budow laną w No
w ym  K lslellnle, pow. 366 m 
kw. — sprzedam . Nowy K M e- 
lln  82, po 19. 16630-0

MEBLE rum uńsk ie  „D ana” , 
F iata 135p, 1061 r. — aprzedam . 
Zielona G óra, Łężyeka 72, po 
15.00. 16786-0

KOZUSZF.K i  la tek  tu reck i — 
sprzedam . Zielona G óra, tel. 
626-32. 14638-G

KOŻUCH dam ski, now y 1/4 — 
sprzedam . Zielona Góra. tel. 
620-48. 18827-G

SKORKI n u tr ii garbow ane, sza 
ttry  na fu tro  — sprzedam . Ża
ry , tel. 22-19. 16812-0

KOŻUCH dam ekl — sprzedam . 
Zielona Góra, G w ardii Ludo
w ej 1/ 16, po 18.00. 16572-0

ANTYKI, początek XX w ieku, 
aofe, 2 fo tele Po renow acji — 
sprzedam . Zielona G óra, tel. 
71-B28, po 16. 16662-0

VW Passata  zam ienią na F le 
ta  IMp lub apraedam . Zielona 
Góra, tel. T1S-7*. 16633-0

SYRENĘ 105 L — apraedam . 
Z ielona G óra, Budzi sryńska 
28/10. 16811-0

K U P N O

Za m r a ż a r k ę  12* l  — kuplę. 
Zielona G óra, tel. 81-520, po 16.

16635-0

KUPIĘ: n le d u ty  taśmociąg, 
prądn icą p rąd u  zm iennego uży
w aną przy  dźwigach sam ocho
dowych, n led u ty  agregat p rą 
dotw órczy napęd w yłącznie rop 
ny, ru ry  c.o. czarna przekrój 
około 80 mm, nieuszkodzone 
czyste k a rn is try , beczki b la
szane paliwowe. K aloryfery  
m ieszkaniow e żeliwne lub bla 
szane. Ceny, stan , Ilość, adres 
(nie telefonicznie). O grodnic
two Buczyny, 68-212 Trzeblel.

16233-G

L O K A L E

M-3 właanośclow* * telefonem , 
garażem  w Zielonej G ó n t  — 
sprzedam . O ferty : B iuro Ogto 
szeń, Zielona Góra, Nlepodleg 
łośct 25, dla 16642-G.

16642-0

POSZUKUJE sam odzielnego po 
koju lub  m ieszkania w  Zielo
nej Górze na okres 1 roku. Za 
gań, tel. 35-74, po 16.

16629-0

WYNAJMĘ duży pokój w  No
wej Soli na spokojny w arsz
ta t. O ferty : B iuro Ogłoszeń, 
Zielona G óra, Niepodległości 25 
dla 16632-G. 16632-G

M-2 własnościowe w Zielone! 
Górze zam ienię na M-2 własnoś 
ciowe w W arszawie. Zielona 
Góra, Morelowa 51/11.

16637-0

R Ó Ż N E

MONTAŻ żaluzji, drzwi h a r 
m onijkow ych. tap lcerskle  wy- 
gluszanlc. Zielona Góra. te le 
fon  818-80, 14381-G

WYTWORNICE, aprężarki — 
napraw a. Gorzów — Zieleniec, 
Osadnicza. 3783-GG

EKSPRESOWE m aglow anie po 
norm alnych cenach. Zielona 
G óra, F rancuska 2, godz. 14— 
1*. 16624-0

MEBLE — aegm enty, kuchnie, 
kom plety  w ypoczynkow e, wat. 
ny, zlewozm ywaki kolorow e, ta 
pety — o feru je  sklep przy ul. 
Staszica w Gorzowie. 3872-GG

SWARZĘDZKIE kom plety  wy 
poczynkow e, m eblościankl — 
poleca sklep meblowy. G ubin, 
Jedności R obotniczej 14.

15998-G

USTAWIANIE geom etrii kól
Auto - M echanika, Gorzów, 
Pow stańców  W ielkopolskich 6.

4131-GG

USŁUGI sto larskie: (boazerie,' 
p ark ie ty , podłogi 1 Inne). Go
rzów, osiedle M łodych 18/2.

4148-GG

NAPRAWY talew layjne. Zielo
na G óra, tal. 38-18. 16656-G

ZAKŁAD K onserw acji Samo
chodów 1 nap raw y  zprzętu roi 
niczego — o feru je  sw oje usłu 
gi w szybkim  1 term inow ym  
czastfc Zbigniew W ielkoszyń-_ 
ski. Lubno. Chrobrego 25, gm. 
Lubiszyn. 4149-GG

KAWALER la t 22 pozna pannę 
w odpow iednim  wieku. Cel 
m atrym onia lny . O ferty : B iuro 
ogłoszeń, Zielona Gńra, Nlepo 
dległoścl 25, dla 18578-G.

16576-0

ROZWIEDZIONY la t 30 pozna,
panią do 45 la t z Zar, Cel m a
trym onia lny . O ferty : B iuro O- 
gtoszeń. Zielona G órę, Niepod
ległości 25, dla 16593-Ga.

16591-Oa

Z G U B Y

UNIEWAŻNIA alą zagubiony
kw ltarlusz — pokw itow ania te  
rla BJ od nr 0225651 -  0225700 
oraz rach u n ek  seria E 7 od n r  
140351 — 140400 stanow iącego
własność W ojewódzkiego Za
k ładu W eterynarii w zielonej 
Górze Oddział T erenow y Ż ary 
PZLZ Brzeźnica. K-7187

ZGUBIONO k a r tk i żywnościo
we na nazw iska: Boczek, Ocza- 
kow ska, G lowala. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot. Zie
lona Góra, B ieruta 33/3.

16787-0

ZGUBIONO m ęską saszetkę z 
bardzo w ażnym i dokum entam i 
na nazwisko P io tr B autenbach. 
Uczciwego znalazcę proszę o 
zw rot za w ynagrodzeniem . 
Przylep, Sosnowa 1, tel. 16-78.

16825-G

Z A M I A N Y

TUCZNIKA źamienlę na *a-
m rażarkę. Sulechów, tel 24-71.
do 15. 16611-0

ZAMRAŻARKĘ małą zam ienią
na dużą* Zawada 133,

16586-G

z a m r a ż a r k ę  220 1 nową za- 
m ienią na ezufladową 110 1. 
Zielona Gór*, W ęgierska 10/14.

16636-G

Zdzisławowi Roszakowi
wyrazy głębokiego współczucia 1  powodu śmierć! 

TEŚCIA

okładają
Rada, Zarząd, POP ora* pracownicy 
Spółdzielni Kółek Rolniczych w Siedlcu.

K-708Z

Markowi Biadocha
wyrazy szczerego współczucia z powodu śmierci 

OJCA
składają

dyrekcja, Rada Pracownicza, POP, ZZP 
Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Energetyki Cieplnej oraz kierownictwo 
i współpracownicy z Zakładu Energetyki 
Cieplnej w Zielonej Górze.

K-T085

Irenie Kowal
wyrazy serdecznego współczucia 1  powodu zgonu 

OJCA

składają
dyrekeja ora* współpracownicy z PPEW 
w Nowogrodzie Bobra.

K-T071

Adamowi Raut
wyrazy głębokiego wipóiczucia z powodu tragicz

nej śmierci SYNA
składają

Zarząd i pracownicy Okręgowej 
Spółdzielni Mleczarskiej w Krośnie.

K-7091

Agnieszce
Szwaykowskiej-Ptaszek

wyrazy serdecznego współczucia z powodu śmierci 
OJCA

składają
Zarząd, Rada Spółdzielcza, POP 
oraz współpracownicy i koledzy 
z Usługowej Spółdzielni Pracy 
„Uniwersum” w Zielonej Górze.

K-7096
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NIEPOTRZEBNE
LODOWNI

Mieszkańcy bloku przy 
ul. Zawadzkiego 21 od 
trzech dni nię korzysta 
ją z lodówek. Nie m u
szą, w  mieszkaniach jest 
tak  . zimno, ze lodówki 
zostały wyłączone. Przy 
czyną przymusowych o- 
szczędności energetycz 
nych jest przedłużający 
się remont jednego z 
mieszkań na ostatnim  
piętrze bloku. Realiząto 
rzy remontu, spuścili wc 
dę z pionu i... pojawia 
ją się w budynku rdz 
na jakiś czas.

PAM IĄTK A  
PO WICHURZE 

Usuwanie szkód pc 
ostatniej wichurze prak 
tycznie zakończono już 
wszędzie, Tylko przy ul- 
Morelowej pozostawia 
no „pam iątkę” w posta 
ci drzewa wyrwanego z 
korzeniami. Zęby było 
śmieszniej, drzewo leży 
od kilku  tygodni tuż 
przy siedzibie Zielono
górskiej Spółdzielni Mie 
szkaniowej.

KOMUNIKAT RUSW

IUJSW w Z ielonej Górze po 
szokuje świadków w ypadku 
drogowego zaistniałego 6 listo 
pada około godz. 1 'ł.30 w Z ie
lonej Górze na skrzyżow aniu 
ni. K osty tuc ji 3 M aja 1 ul. 
G ro ttgera.

ItlJSW prosi przede wszyst
kim  o zgłoszenie się kierow cy 
sam oęhodu ciężarowego lub 
dostawczego, k tó ry  w czasie 
w ypadku stal pierw szy przed 
przejściem  dla pieszych na 
praw ym  pasie w k ierunku  ul. 
W rocław skiej. Podczas w ypad
ku zostały potrącone dwie oso 
by.

IUJSW w Z ielonej Górze po 
szokuje także św iadków  w y
padku drogowego zaistniałego 
20 listopada około godziny 
16.30 w Z ielonej Górze na ul. 
K onsty tucji 3 Maja. na wyso
kości ul. Sowińskiego, gdzie 
fia t 125p koloru  zielonego n a 
jechał na zaparkow any sam o
chód m arki syrena. Spraw ca 
w ypadku zbiegi z m iejsca zda 
rżenia.

Świadkowie .proszeni są o 
™ AjMs/pni się w' IUJSW w  Zie 

innej Górze. ltl. Partyzantów  
to, pokój 110, tcl. 77-714 w godz. 
8—18.

IM A CO nZlEfc
Franciszek Stankiew icz mo* 

że odebrać swój dowod, osobi
sty  w delikatesach przy ul. 
Podgórnej w godzinach od 9 
do 20.

25-lecie Społecznego Komitetu Przeciwalkoholowego

M a  d o b r a  d z ie c i
Badania naukowe wykazały, że ponad milion polskich dzieci 

co dzień spotyka się z pijaństwem przynajmniei jednego 
z rodziców, a około 100 tys. dzieci wychowują nałogowi al- 
konoiicy.

Społeczny Komitet Prze
ciwalkoholowy w z.ielonej Gó 
rze powstał w, rdod roku. 
Wówczas na Ziemi Lubuskiej 
powstały również pierwsze po 
radnie leczenia odwykowego 
alkoholików: w Głogowie, Gu 
binie, Nowej Soli, Strzelcach 
Krajeńskich, Szprotawie i Zie 
lonej Górze. Pracownicy po
radni przeprowadzając wy
wiady środowiskowe o oso- 
bąeh zgłaszanych na leczenie, 
odwykowe, zbierali również 
dane dotyczące sytuacji ich 
rodzin, a szczególnie dzieci. 
Z zebranych informacji wy
nikało, że dzieci wychowują
ce sig w tych rodzinach są 
niedożywione, anemiczne, źle 
ubrane, większość z nich nie 
posiada odpowiednich warun
ków do odrabiania zadań do
mowych.

Plenum Zarządu Wojewódz 
kiego SKP, na którym zasta 
nawiano się jak pomóc tym 
dzieciom, odbyło się we wrześ 
niu 1959 roku. Na posiedzeniu 
podjęło uchwalę zobowiązu
jącą prezydium i oddziały te
renowe SKP do udzielania po 
mocy materialnej dzieciom ro 
dziców, którzy poddali się le
czeniu w poradniach odwyko 
wych. Pomoc ta polegała na 
zakupieniu dzieciom odzieży, 
obuwia oraz zafundowania 
bonów obiadowych, które 
dzieci realizowały w barach 
mlecznych. Z tej formy porno 
cy do kojca 1959 roku skorzy 
stało ponad 400 dzieci.

Na kolejnym plenum rozpa 
trywano możliwość organizo
wania innych form pomocy. 
Już w 1900 roku zorganizowa 
no pierwszą kolonię letnią w 
Lubięcinie. Wypoczywało tara 
2C0 dzieci. W tym samym ro
ku w Nowej Soli, w lokalu 
Zarządu Ligi Kobiet zorgani
zowano świetlicę dla dzieci, 
które odrabiały tam pod kon 
trolą nauczycieli zadania do
mowe, bawiły się oraz jadły 
obiad i podwieczorek.

W 1961 roku zorganizowano 
kolejną kolonię w Jerzmano
wic. W maju! i w czerwcu na 
wypoczynek wyjechały dzieci 
od września ’ rozpoczynające 
pó raz' pterWsż)' nhhkę 'W szko 

1 le. Zakupiono dla nich odżież 
i obuwie, przybory szkolne i 
tornistry. W miesiącach wa
kacyjnych na kolonii przeby
wały starsze dzieci, natomiast 
we .wrześniu przyjechały 
6-latki. Na 5 turnusach w 
Jerzmanowic wypoczywało w 
sumie 400 dzieci.

Począwszy od 1960 r. SKP 
organizuje co roku kolonie 
dla dzieci pochodzących z ro
dzin dotkniętych alkoholiz
mem.

Dzieci na kolonie typowane 
są przede wszystkim przez ko 
la szkolne Społecznego Korni 
tetu Przeciwalkoholowego w 
porozumieniu z placówkami 
lecznictwa odwykowego i od
działami terenowymi SKP.

Z analizy kart kwalifikacyj 
nych wynika, że dzieci -kiero 
wane na kolonię w przeważa 
jącej mierze są zaniedbane, 
zarówno pod względem wy
chowawczym jak i higieny 
osobistej; dzieci wymagające 
prawie statej opieki lekar
skiej, niejednokrotnie lecze
nia specjalistycznego. Przy
kładowo — na kolonii zdro
wotnej zorganizowanej w tym 
roku w Lubsku dla 120 dzie
ci, 35 było z niedoborem wa
gi. a 21 z ogólną nerwicą. Po
za tym u wielu dzieci lekarze 
m. in. stwierdzili: przewlekle 
choroby układu moczowego, 
płaskostopie, wadę wymowy, 
pobudliwość oraz lęki nocne.

Akcja
dzieciom

W nowym supersamie przy ul. Budziszyńskie) zniknęły 
.już długie kolejki klientów. Miejmy nadzieję, ze towar nie 
podzieli ich losu. ^  BrojUslaw Bugiel

niesienia pomocy 
z rodzin uzależnio

nych od alkoholu nie kończy 
się wraz z zakończeniem tur
nusu kolonijnego. Dzieci te są 
nadal pod opieką szkól, do 
których uczęszczają oraz dzia 
laezy Społecznego Komitetu 
Przeciwalkoholowego.

W 1962 roku w Przemkowie 
utworzono Dom Wczasów 
Dziecięcych dla 60 dzieci. Pla 
cówka ta powstała jako jedy 
na w kraju przyjmująca dzie 
ci tylko z rodzin uzależnio
nych od alkoholu. Argumen
tem przemawiającym za pow 
staniem tego obiektu była du 
ża ilość dzieci (ponad 4 tys.) 
mieszkających w wojewódz
twie zielonogórskim w rodzi
nach alkoholików. Placówka 
ta swoje zadania społeczno - 
wychowawcze i lekarsko - 
higieniczne realizowała na 
trzymiesięcznych turnusach w 
ciągu roku szkolnego. Gdy 
okazało się, że dziecko z róż
nych przyczyn nie może wró 
cić do swojej rodziny, komi
sja kwalifikacyjna działająca 
przy Zarządzie Wojewódzkim 
SKP w Zielonej Górze podej 
mowala decyzję dotyczącą 
przedłużenia pobytu na na
stępny turnus lub aż. do zakon 
czenia roku szkolnego. Dłuż
szy oobyt w domu wczasów 
— Jak wykazała praktyka — 
zapewniał dzieciom powrót do 
zdrowia 1 równowagi psychi
cznej.

W Domu Wczasów Dziecię
cych w Przemkowie przeby
wało w latach 1962—1975 ogó
łem ponad 2 tys. dzieci Obec 
nie patronat nad tą placów
ką sprawuje Kuratorium Oś 
wiaty i Wychowania w Leg
nicy.

Poza wymienionymi forma
mi pomocy Zarząd Wojewódz

Dar serca
Dyrekcja Przedsiębiorstwa 

Instalacji Przemysłowych 
„Zrasta!" w Zielonej Górze 
spotkała się w ostatnich 
dniach z członkami Klubu 
Honorowych Dawców Krwi 
działającego przy przedsię
biorstwie.

Obecny na spotkaniu Wie
sław Mickiewicz z ZW PCK 
wręczył „ZLnstąlowi” brązo
wą odznakę „Honorowy Daw
ca Krwi" oraz odznaczenia 
II i III stopnia „Zasłużony 
Dawca Krwi” wyróżniają
cym się członkom klubu

Dla uczczenia Dni Honoro 
wych Dawców Krwi, członko 
wie klubu oddali około 3 1 
krwi oraz założyli dla wy
chowanka domu dziecka ksia 
żeczkę mieszkaniową. (K.M.)

ki SKP w Zielonej Górze od 
wielu lat finansuje dzieciom 
pochodzącym z rodzin uzależ 
nionych od alkoholu dożywia 
nie w szkołach podstawo
wych: szklankę mleka i peł
ny obiad. Z pomocy korzysta 
rocznie około 1000 dzieci.

Od czterech lat Prezydium 
Zarządu Wojewódzkiego SKP 
funduje książeczki mieszka
niowe wychowankom placó
wek opiekuńczo - wychowaw 
czych. Dotychczas ufundowa
no 27 książeczek mieszkanio
wych. Otrzymali je wycho
wankowie z Babimostu, Cho- 
ciul, Sławy, Smieszkowa, Wol 
sztyna i Zaboru.

W tym roku mija 25 lat pra 
cy Społecznego Komitetu 
Przeciwalkoholowego w Zie
lonej Górze.

Na plenarnym posiedzeniu 
Zarządu Wojewódzkiego SKP 
w Zielonej Górze, które odby 
ło się we wtorek (11 bm.) u- 
stalono szereg kolejnych za
dań wszystkim ogniwom ko
mitetu na terenie wojewódz
twa.

Zarząd SKP będzie dążył do 
utrzymania współpracy z Wo 
jewódzką Komisją ds. Prze
ciwdziałania Alkoholizmowi, 
Wydziałem Zdrowia i Opieki 
Społecznej oraz Kuratorium 
Oświaty i Wychowania.

Prezydium Zarządu Woje
wódzkiego SKP zobowiązało 
się do pilnego przejęcia obiek 
tu położonego w Nowym 
Dworku i rozpoczęcia prac 
adaptacyjnych na placówkę 
opiekuńczo - wychowawczą. 
Poza tym zamierza się na
dal kupować dzieciom po
trzebującym pomocy odzież, 
obuwie, przybory szkolne, u- 
trzymywać kontakty ze szko 
łami, pokrywać należności za 
dożywianie, fundować książe
czki mieszkaniowe z fundu
szu przeciwalkoholowego itp.

(K. H.)

Dziś w Salonie BWA
Wystawa rysunku i plakatu 

Jolanty Zdrzalik
Absolwentka krakowskiej 

Akademii Sztuk Pięknych z 
roku 1962, pierwsze swoje 
grafiki i rysunki zaprezento 
wala w Zielonej Górze jesz 
cze w starym Salonie, miesz 
czącym się w sąsiedztwie 
PKO. Już wtedy przyciągały 
uwagę zwiedzających, zielo
nogórscy plastycy mówili zaś 
o  niewątpliwym talencie swo 
jej nowej koladanki.

To zainteresowanie jej 
twórczością miało odtąd to
warzyszyć tej artystce za
wsze, a pracowała i wysta
wiała dużo, należąc w swo
im środowisku do grona ar
tystów najbardziej twór
czych. Jolanta Zdrzalik jest 
laureatką licznych nagród i 
wyróżnień.

Obecna na wszystkich wy
stawach okręgowych począw 
szy od 1962 r. oraz w 11 do
rocznych ekspozycjach pud 
nazwą Salon Jesiennny i W 
5 konkursach rysunku i gra 
fiki, uczestniczyła także pra 
wie we wszystkich wysta
wach „Złotego Grona”, jak 
również w ogólnopolskich 
wystawach XV-lecia i XX- 
lecia PRL w Warszawie i 
Międzynarodowym Trienna
le 1978 we Wrocławiu. Nadto 
prezentowała swoją twórczość 
w Krakowie, Bielsku Białej, 
a poza krajem — w Jugo
sławii, NRD (Berlin. Frank
furt, Cottbus), Czechosłowa
cji i ZSRR (Moskwa).

Wystaw indywidualnych 
miaia natomiast niewiele: w 
1967 r. Zielona Góra i Go
rzów, w 1983 r. — Zielona 
Góra. Każda z nich była jed 
nak wydarzeniem artystycz
nym. I... towarzyskim, Jolan 
ta Zdrzalik cieszy się bo
wiem w'swoim mieście dużą 
popularnością I sympatią.

W katalogu z okazji obec
nej indywidualnej wysla.wy 
prac Jolanty Zdrzalik, prezen 
tującej tym razem rysunki i 
plakaty jej autorstwa, czyta 
my m. in.:

„Przy pierwszym kontak
cie prace Jolanty Zdrzalik 
mogą być odebrane jako ty
powo kobiece — piękne dziew 
czyny, drzewa (...) pieczoło
wicie wypracowane • w tak 
trudnej technice, jaką jest 
tusz — typowo kobieca anali 
tyczność. Przypatrzmy się jed 
nak bliżej — te wszystkie 
piękne dziewczyny są same, 
nawet w tłumie — wręcz w 
innych płaszczyznach, niż 
otaczający je ludzie (...) Na 
drugim biegunie — stare ko
biety, też same, ale inaczej, 
z rezygnacją i bez nadziei 
(...).

Twórczość Jolanty Zdrzalik 
nie jest jednoznaczna, wiele 
w niej tajemniczości, nadreal 
nie mknących przestrzeni. 
Nie wszystko jest dopowie
dziane. — Chciałabym zosta
wić miejsce na wyobraźnię 
— powiedziała kiedyś arty
stka”.

Otwarcie wystawy nastąpi 
dziś a godz. 18 w Salonie 
BWA przy al. ^Niepodległo
ści. ” (OD(ep)

Sesja MRN
W sobotę (15 bm.) o 

godz, 9 w sali kolumno 
wej Urzędu Wojewódz
kiego w Zielonej Górze 
odbędzie się sesja Miej 
skiej Rady Narodowej 
Głównym tematem ob
rad będzie plan i bu
dżet miasta na 1985 rok.

Nie tylko dźwigi
Spółdzielnia Pracy „Luks- 

met" to zakład, którego dzia
łalność widoczna jest w na
szym mieście niemal na każ
dym kroku. O formach dzia
łał nośoi „Luksmetu''. jego pro 
blemach, planach na przysz
łość oraz sprawach socjalno- 
bytowych, rozmawiamy z pre 
zesem Zarządu Spółdzielni — 
Józefem Ostojskim i jego za
stępcą ds. produkcji — Augu 
stem Najdychorem.

Otóż SP „Uuksmet” zalicza 
na jest do branży elektronie 
talowej, z kórej wyodrębnione 
są dwa piony: usług remonto 
wo-instalacyjnych i produkcji 
metalowej. Pierwszy z nich 
dotyczy przeważnie instalacji 
wodno-kanalizacyjnych, elek
trycznych, montażu i konser
wacji dźwigów, sygnalizacji 
świetlnej. Spółdzielnia prze
wija i naprawia również silni 
ki elektryczne oraz zajmuje 
się pomiarami elektrycznymi. 
Dzięki posiadanemu laborato
rium na samochodzie, można 
szybko i dokładnie zlokalizo
wać uszkodzenia kabli elek
troenergetycznych bez potrze 
by kosztownych i czasochłon
nych rozkopów.

Chociaż zasięg działalności 
zakładu obejmuje cale < nasze 
województwo, to jednak wię 
kszość prac prowadzi się na 
terenie Zielonej Góry Do wa 
żniejszych robót zalicza się tu 
taj budowę Palmiarni oraz mo 
dernizację ogrzewania w „Za- 
stalu”. Browarze i Zielono
górskiej Fabryce Mebli. Nato 
miast w coraz węższym zakre 
sie Spółdzielnia świadczy swe 
usługi na rzecz ludności. Gló 
wny powód — to trudności w 
zaopatrzeniu, a szczególnie w 
grzejniki żeliwne, armaturę, 
fajanse, przewody i osprzęt 
elektryczny. Wobec takiej sy 
tuacji zlikwidowano dział na 
praw sprzętu gospodarstwa do

mowego i warsztat usług mo 
toryzacyjnych. O ile więc nie 
nastąpi poprawa w dostawach 
materiałowych, to w przysz
łym roku przewiduje się dal
szy regres w rozwoju tego ty 
pu usług.

Drugą formę działalności 
„Luksmetu" stanowi produk
cja metalowa. Spółdzielnia 
wykonuje domowe piece cen 
tralnego ogrzewania, rury spu 
stowe i rynny dachowe, a tak 
że konstruuje wszelkie bra
my i ogrodzenia. Ponadto ko
operuje m.in. z „Zastałem”, 
„Krometem” w Krośnie Odrz. 
i FSO w Starachowicach. O- 
prócz tego eksportuje do NRD 
części do maszyn poligrafi
cznych. Spółdzielnia — jako 
jedyna w kraju — produkuje 
plomby ołowiane. Dzięki bar 
dzo dobrej współpracy z hu
tą cynku w Miasteczku Śląs
kim. nie ma trudności z dosta 
wą ołowiu. Aby zmniejszyć 
szkodliwość warunków pracy 
przy produkcji plomb, podję 
to próby przejścia z metody 
odlewniczej na obróbkę piasty 
czną i już na dniach spodzie 
wane jest pierwsze takie pro
totypowe urządzenie.

Dumę „Luksmetu" stanowi 
jednak siewnik jednorzędowy 
„Drop-1", którego produkcję 
seryjną (po raz pierwszy w 
kraju) już rozpoczęto, a ponad 
to włączono ją do programu 
operacyjnego. Ze względu na 
swe walory użytkowe i no
woczesne rozwiązania konstru 
kcyjne, siewnik powinien zna 
leźć szerokie zastosowanie w 
ogrodnictwie. W 1985 r. pla
nuje się wykonanie 500—700 
sztuk takiego typu siewników. 
Na tym jednak Spółdzielnia 
nie poprzestaje. Trwają bo
wiem prace nad prototypem 
siewnika wielorzędowego oraz 
silnika liniowego, przeznaczo
nego do napędu niektórych

Halinie Popowicz
wyrazy szczerego współczucia z powodu śmierci 

MATKI

składają

K-7100

dyrekcja, Rada Pracownicza oraz współpra
cownicy 7. Okręgowego Przedsiębiorstwa Roz 
powszechniania Filmów w Zielonej Górze

maszyn włókienniczych. O ile 
zamierzenia się udadzą, bę
dą to również interesujące 
wyroby.

Zakład mógłby w pełna za
spokoić potrzeby wojewódz
twa na rury i rynny, które 
sprowadzane są z innych re
gionów. Niestety, skromne do 
stawy blachy ocynkowanej nie 
pozwalają na rozwinięcie pro 
dukcji tego bardzo na rynku 
poszukiwanego towaru. „Luks 
met" trapią inne jeszcze kio 
poty. chociażby przestarzały 
park maszynowy. W ostatnich 
latach zakupiono z własnych 
środków kilka pras, wózków 
widłowych, tokarek i spręża
rek, ale ich ilość jest nadal 
niewystarczająca. Do tego do 
chodzą jeszcze kłopoty wyni 
kające z małego przydziału 
paliwa.

Pomimo tych i innych tru 
dności. produkcja i usługi wy 
konywane przez około 300 o- 
sobową załogę „Luksmetu' 
zamkną się w bieżącym roku 
kwotą ponad 310 min złotych. 
Oczywiście, ceny jej wyro
bów i usług nodniosly się. ale 
tylko o współczynnik ogólne
go wzrostu cen.

Spółdzielnia troszczy się o 
sprawy socjalno-bytowe zalo 
gi. Świadczą o tym m.in. ta
kie przedsięwzięcia jak zain 
stalowanie wentylacji i powię 
kszenie okien w celu uzyska 
rsia lepszego oświetlenia na 
poszczególnych oddziałach pro 
dukcyjnych.

Dla dalszego i pomyślnego 
rozwoju Spółdzielni, szczegół 
nie w sferze usług, byłoby ko 
rzystne — jak twierdzą człon 
kowie Zarządu — obięrle ie.i 
programem operacyjnym lub 
przywilejami w rozdzielni
kach materiałowych.

ZBIGNIEW SINICA
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GRUDNIA

3  ALFREDA, IZYDORA

m m i t u i i i T

h l ̂  f;TI
T eatr im. L. Kruczkowskiej;®

w Z ielonej Górze — l ł  — Ho
zmowy przy w ycinaniu  lasu  
18 — Ja k  się kochają  w niż
szych sferacb

K I M A
„W ENUS" — 10 — seans zam« 

knięty , KI, 15.15, 17.30, 19.45 
E.T. (USA 12 1.)

„N x SA" — 9 -  K rzyżacy (poi, 
b.o.), 13.30. 17.30 — Nie ma 
m ocnych (poi. b.o.), 15.30 —
W edle w yroków  tw oich (poi, 
15 1.). 19.30 Coma (USA U 1.)

„NEW A" — 15.15, 17.30. 19.45 — 
Wciąż o m iłości (fr, 15 1.)

MUZEAWYSTAWY
M uzeum w Z ielonej Górze —•

czynne 11—17. W ystaw y: Czło
wiek, em ocje, m alarstw o, g ra - 
tika , rzeźba M alarstw o i tk a 
nina p rzestrzenna L ucyny K ra 
kow skiej „M arzenie p rzestrze
n i” , G aleria Ja n a  B erdyszaka, 
G aleria Józefa Burlewicza. G a
leria A ndrzeja G ieragi. G aleria 
M ariana K ruczka. W iniarstw o, 
sztuka, rzemiosło, trad y c je . 
„P rzyw rócić Polsce” — w ysta 
wa z okazji 40-lecia PRL. S ta 
roży tny  Egipt.

Muzeum A rcheologiczne Srod 
kowego N adodrza w Św idnicy
— czynne 9-16 Środkow e Nad 
odrze w pierw szym  tysiącleciu 
przed naszą erą. Ś rodkow e 
N adodrze u schyłku sta ro ży t
ności O brona polskiej g ran icy  
zachodniej w okresie piastow 
skim. W ystawa biograficzna 
Józefa i Bogdana K ostrzew - 
skich.

Muzeum E tnograficzne z sie
dzibą w Ocbli. Dziecko w sztu 
ce ludow ej. Sztuko ludow a dla 
dziecka (ló—15).

Lubuskie Muzeum W ojskowe 
w Orzonowie — czynne 10—16. 
Ciężki sp rzęt bojow y WP.

Salon BWA — G rafika i ry 
sunki Jo la n ty  Z drzalik  — czyn

ny  12—17.
G aleria WSP czynna 9—17. 

Akt w m alarstw ie  1 fo tografii 
W andy Koścluszkiew icz i Ry
szarda K aniew skiego.

G aleria PSP przy ul. Żerom 
skiego czynna 9.30—18. P rezen 
tu je  współczesne dzieła sztuki.

Klub MPiK (9-20). R ysunki
-  Elżbiety Kupisz.

W ojewódzka i Miejska Biblio
teka  Publiczna im . C„ K. N or
wida w Z ielonej Górze. G ale
ria  polskiej ilu strac ji książko- 
weej. Muzeurp K siążki Srodko 
wgo N adodrza — czynne 
10—17.

A PTEK I
Dyżur pełni ap teka  przy ul.

W iśniowej.

TELEFONY
S traż Pożarna 931
Pogotow i. M ilicyjne 997
Pogotowie R atunkow e 999
Pogotowie G azownicze 2181
Pogotowie Energetyczne 991
Pogotowie W eterynary jna  

(czynne całą dobę) 917
Młodzieżowy Telefon Zaufania 

(czynny 14 -17) 988
Telefon Zaufania MO 

(czynny całą dobę) 3359
inform acja PKS 2301
Inform acja PK P  3831
LOT (9-17) 70707
inform acja Usługowa 5309
inf. Służby Zdrowia 2148
Inform acja o s u n ie  dróg 

w Gorzow ie 980
Postoje taksów ek 

dworzec 2888
ul. Podgórna 2887
ul. G w ardii Ludow ej 6237

«Swiat, w którym
żyjemy*

Młodzieżowa L aboratorium  
Fotograficzne K lubu „Uś
m iech” zaprasza wszystkich 
chętnych na o tw arcie  I Pokon 
kursow ej W ystawy Fotografi
cznej „św ia t w k tó rym  ży je 
m y".

O tw arcie w ystaw y nastąp i 1* 
grudnia o godz. 14 w sali wido 
wiskow e) K lubu „U śm iech” 
przy ul. M orelowej 34.

1 grudnia 1984 r. zmarła

Helena Skałecka
długoletnia pracownica przedsiębiorstwa „Chemia” 

w Zielonej Górze,
wyrazy serdecznego współczucia RODZINIE 

składają
dyrekcja i współpracownicy Przedsiębiorstwa 
Handlu Chemikaliami „Chemia" w Zielonej 
Górze

K-7098

GAZETA
LUBUSKA

— dziennik Polskiej Zjednoczonej Partii RoDolntczeJ Redaguj. Kolegium Redakcja al 
wszystkie działy Redaktor naczelny -  Zdzisław olas - 109-55 Sekretarz redakcji -  37-0)
telnlkaim  Oddział redakcji w Gorzowie ul Marchlewskiego 15 u  ano Gorzow tel 253-82
dawnicza Prasa Książka Ruch" Zielonogórskie Wydawnictwo Prasowe al Niepodległości 25 
Prasowa ZWP ul Reja t 85-eJt Zielona Gors OGŁOSZENIA przyjmuje Biuro Reklam 

prasa-K-siążka Hucb' n» terenie -slego kraju Za treśe ogłoszeń redakcja nie odpowiada 
Książka Ruch" l urreds pocztowe Prenumerat* ze rlecenlem wysyłki za granie* .p rzy jm u j. 
Towarowa 28, konto NBP XV Oddział w Warstawia US3-M194I-13I-U. Prenumerata ta Jest 
cent dla ziocejącyeh Instytucji I aakladOw pracy.
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Boniek daje... odpór
Towarzyski* spotkani* piłkarski* 

w  Pescarz* Polska — Wiochy, mia
ło róża* wymiary. Wymiar sporto
wy ]**t jednoznaczny 1 choć zapisa 
ny w historii futbolu obu krajów, 
w gruncie rzeczy krótkotrwały. 
Dziesiątka trenera Piechniczka prze 
grała 0:2 z jedenastką trenera llea- 
rzeta. Bez wzglądu na przebieg me
czu. poziom gry, umiejętności obu 
zespołów liczy sią ten wynik. Wło
si wygrali, Polacy przegrali.

Jest jednak pikantny szczegół te
go spotkania, o .którym nie należy 
zapomnieć W drużynie biało-czer
wonych grał Zbigniew Boniek — 
zawodnik, który na co dzień nosi 
dres „Juventusu” i przez kibiców 
włoskich nazywany jest „Zibi”. 
Zbigniew Boniek jest jedynym Po
lakiem, który — po pierwsze — zy
skał powszechną sympatią wśród 
kibiców włoskich, po drugie — po
trafi sią porozumiewać z Włochami 
w ich własnym jązyku.

Jeszcze przed meczem służył za 
oficjalnego tłumacza konferencji 
prasowych naszych trenerów i dzia 
łączy. Po przegranym meczu dzień 
nikarze włoscy, rzecz oczywista, 
zwracali sią z pytaniami przede 
wszystkim do Bonka. Zbigniew Bo
niek mógł rachować sią rozmaicie. 
Wykazałby dużą znajomość dyplo
macji .gdyby dawał odpowiedzi o- 
gólne, nic nie znaczące i nie wyma 
gające od niego „samookreślenia 
sią". Ostatecznie przecież jego pozy 
eja w  narodowej drużynie jest 
czymś odświątnym, podczas gdy gra 
w drużynie turyńskiego „Juventusu” 
Chlebem powszednim Zbigniew Bo
niek przed meczem, w czasie spot
kania i po meczu demonstrował cią 
g le  jedną i tą samą postawą, god
ną polskiego zawodnika.

Tenis stołowy
W rozegranym  w Lodzi meczu euro 

pejsk le j superligi w tenisie zlotowym 
Polska w ygrała ze Szwecją 4:3. Punk 
ty  dla Polski zdobyli: Andrzej tiru li-  
ha — i ,  l.eszek K ucharski — 1 I An
drzej U rubba z Leszkiem K ucharskim  
w grz* podwójnej.

Tenisiści stołowi CSH8 zm ierzają 
po kolejne zwycląstwo w europejs
k ie j superlidze, w czw artej rundzie 
Crachosłowac v w yraźni* pokonali w 
Ipswtch Anglią 12 1 aą Jedynym  ze
społem bez porażki.

W O uensburgu sespót RTN poko
nał Jugosław ią l: i .  Okazuj* złą. że w 
drużynie jugosłow iańskiej takich 
ptngnonglątów Jak D ragutln  burbek 
t  7-oran K alinie ni* Jest U tw o sastą 
pić.

W m e e n  W ągry — Holandia 1:1 w ar
to odnotow ać porażką Tlbor* K iam - 
para s H enklein sran SpanJ*.

On jeden odważył sią powiedzieć 
dziennikarzom włoskim, ż* robią i  
igły widły, wypaczają jego opinią, 
a cząsto nawet wkładają mu w tr
ata wypowiedzi, które ni* są jego 
zdaniami i stanowią wyłącznie wy
raz życzeń i intencji samych dzień 
nikarzy. Po meczu w Pescarze miał 
odwagą publicznie w telewizji dzi
wić sią radości Włochów, „Na wa
szym miejscu, panowie — powie
dział Zbigniew Boniek — nie miał
bym powodów cieszyć sią aż tak 
bardzo. Przez 40 minut grając w 
dziesiątką — po śmiesznej decyzji 
sądziego — stawialiśmy opór druży 
nie włoskiej grającej w przewadze 
liczebnej. Dopiero gdy siły nasze za 
cząły sią' wyczerpywać, zdołaliście 
strzelić nam dwie bramki. Inaczej 
z pewnością potoczyłby sią ten mecz 
gdyby sądzia nie zniekształcił jego 
przebiegu".

Chwalą Bońka, bo bardzo podoba 
ła ml sią jego postawa. Trener „Asi 
urri" Bearzot po meczu składał po
mpatyczne deklaracje dziąkczynne 
swoim zawodnikom za to, że raczy 
li poświącić swoje nogi w imię na
rodowej sprawy.

Zbigniew Boniek. który doskona
le orientuje sią w niuansach pilkar 
stwa włoskiego mógł przygryźć ję
zyk I milczeć. Tymczasem powie
dział publicznie to co myśli, choć 
nie bardzo podobało sią to w* Wło
szech. Trener Bearzot chciał upow
szechnić opinią, ż* jego drużyna 
nie tylko, wygrała 2:0 z drużyną 
polską, ale w dodatku grała z bar
barzyńcami polującymi ustawiczni* 
na kostki przeciwnika. „Drodzv pa
nowie — odpowiedział na to Zbig
niew Roniek — wygraliście, jesteś
cie lkpsi, czego jeszcze chcecie? 
Chcecre płakać i narzekać, udawać 
pokrzvwdzonvch? Chcecie, żehy 
wam współczuć•> c 7 v to nie za d"4o?

JERZY AMUROZIEWICJE

Puchar UEFA
Obok meczu Dynamo Mińsk — 

Widzew Łódź (sprawozdanie zamieś 
ciliśmy w czwartek), 12 bm. odbyły 
Sią również pozostałe rewanżowe 
spotkania piłki nożnej trzeciej run
dy Pucharu UEFA Oto rezultaty 
(tłustym drukiem podajemy ćwierć 
finalistów): Bohemians Praga — 
Tottenham Hatspurs 1:1 (0:1), Zeljei 
nicar Sarajevo — Universitatea Crai 
ova 4:0 (2:0), Dundee United — Man 
chester United 2:3 (1:2), Inter Medio 
łan — Hamburger SV 1:0 (0:0), FC 
Koeln — Spartak Moskwa 2:0 (1:0), 
Partizan Belgrad — Vldeoton Szeke 
sfrheryar 2:0 (2:0), Real Madryt — 
Anderlecht Bruksela 6:1 (4:1).

O c e n ia m y  s e z o n  le k k o a t le t y c z n y  (Z* G ó r a  * 4)

♦  Ożywienie w skokach
♦  W rzutach dominują „weterani”

Dziś ostatni odcinek omówienia popularny bieg redakcji „Życia
sezonu lekkoatletycznego w Zielono 
górskiem. Na początku, ze wstydem 
musimy wspomnieć o potknięciu za 
uważonym w poprzednim odcinku. 
Autor niewłaściwie odczytał... wła
sne notatki i w efekcie popełnił 
dwa błędy Wyjaśniamy zatem, że 
trenerem utalentowanego plotkarza 
Andrzeja Nowaka nadal jest An- 
rzej Maciejewski, natomiast rekord 
okręgu w biegu na 3000 m. z przesz 
kodami Karol Dołęga ustanowił w 
ubr. przebiegając ten dystans w cza 
sie 8.40,00 Najlepszy tegoroczny wy 
nik tego zawodnika wyniósł 8142,86. 
a 3000 m z przeszkodami, biegali, 
także dwaj inni zawodnicy Lubtou 
ru: Zbigniew Ważny — 9.39.31 oraz 
Zbigniew Bakalarz — 1001,66

Nie pierwszy też raz z przykroś
cią musimy wspomnieć, ż« tabela 
10 najlepszych wyników nie są w 
OZLA opracowywane rzetelnie. Jak 
przekazał nam trener Huszkiewlcz, 
w biegu na 3000 m. zabrakło rezul
tatu Karola Dołęgi, który wygrał

Rekordy okręgu pływaków
Na kilku pływalniach w kraju ry j ganizatoreni była poznańska War- 

walizowali pływacy o miano najlep ta. Klasyfikacją drużynową wygrał 
szej drużyny w pływackim Pucłia- I zespół Posnanii gromadząc 17.476
rze Polski. Cenne trofeum obronili 
pływacy gdańskiego AZS AWF.

Pływacy zielonogórskiej Novity-10 
startowali w zawodach, których or

Dwanaście lal 
«Biegu po zdrowie®

Już 12 lat upłynęło od niedzieli, 
w której grupa zielonogórskich en
tuzjastów biegania dla zdrowia od
była zwoje pierwsza zajęcia. Z łez
ką w oku wspomną, ż* prowadziłem 
te pierwsze zajęcia, a rzetelnie trak 
tujący swój* społeczne obowiązki 
działacz* Ognisk* TKKF działają
cego wówczas przy II Oddziale PKS, 
t  czasem sprawili, że ta grup* ucz* 
■tników „Biegu pe zdrowie” stała 
sią nsjbardziej zgraną. Co sr.czegól-

☆  W s k r ó c ie  ☆  W s k r ó c ie
Zdobywca cztarach złotych m edali 

w I^o* A ofalaa — Carl Lawta zdecy
dował «lł? p rzerw ał na kilka dni tre 
ningow a raJęcia w H ouston 1 wziąć 
udział (gratisow o) w ulicznym  biegu 
na l« km w W estwood (dzielnica Lo* 
Angeles). Dochdd z tej Im prezy prze
znaczony będzie na pomoc ofiarom  
w ypadku samochodowego, k tóry  inlflł 
tam  m iejsce w przeddzień otw arcia 
Igrzysk O lim pijskich.

fngeniar H tem nark praw dopodobnie
zakończy karierą  sportow ą po mistrzo 
■tw och  św iata 1985 r. w Bormio. Jak  
podała gazeta ,,3ven*ka D agbladet" os 
ta tn ie Jego słabsze w ystępy w P u cha
rze  Świat* należy tłum aczyć tym , że 
przygotow uje sią przede wszystkim 
do s ta rtu  w Bormio. ,,Jeśli na .mi
strzostw ach ś;wiata nie odniosą z.wy-

ręcznej
♦  W Chorzowie rozpoczął się 13 

bm. turniej w piłce ręcznej kobiet
0 Puchar Śląska. Wyniki pierwsze-' 
go dnia: Polska mlodz. — CSRS 
23:26 (9:16), Rumunia — Moskwa 
24:24 (12:12), Polska — Holandia 
27:21 (12:10).

♦  W Tbilisi zakończył, sią ł8 ,mię 
dzynaródowy turniej pitki ręcznej 
mężczyzn. Już po raz 14 pierwsze 
miejsc* zajęła w nim reprezentacją 
ZSRR — 8 pkt. wyprzedzając Ru
munię — 6, Polskę— S, Gruzję — 2
1 młodzieżową reprezentacją ZSRR
— 1 pkt. . . . . . .

♦  Piłkarze ręczni Polski uczestni 
rżący w międzynarodowym turnie 
ju w Sohwerinie przegrali z Rumu 
nią 24:27 (11:12). W turnieju prowa 
dzi NRD przed Rumunią po 4 pkt., 
Szwajcarią. Polską po 2 pkt., CSRS 
i reprezentacją NRD Juniorów bez 
P kt.

etęstwa, ni* m am  Ju t ct*go stukać  w 
uarclarstw l*" — pow U dilal Ktanruark 
dzlannlkarzona.

A ustriacka ( td arac ja  p iłkarska po
dała do wiadomości, te  trenerem  re 
prezentacji tego k ra ju  będ/.lt Kranko 
Elsner. <

nie godne jest podkreślenia, od tego 
czasu zajęcia odbywają się systema 
tyczni* w niedziele.

W najbliższą niedzlalą, 16 bm. u- 
czastniczy „Biegu po zdrowi*", gru 
p* zrzeszona obecni* w Ognisku 
TKKF „Rekreacja” spotkają się już 
(w raz 704, co oznacza, że na powl* 
trzu ćwiczono już 2816 godzin. To 
fakt, mający potwiardzenl* w' rze
telnie prowadzonej dokumentacji.

Z okazji 12 rocznicy tych pożyte
cznych spotkań, działacze „Rekrea
cji" zorganizują okolicznościowe 
spotkanie przy ognisku (w progra
mie: pieczenie kiełbasek). Wszyst
kich zainteresowanych (nie tylko 
stałych uczestników) organizatorzy 
zapraszają. Zbiórka, jak zwykle, w 
bndynku Zespołu Szkól Samoehodo 
wyoh przy ul. Wyspiańskiego w 
Zielonej Górze o godt. 8.86. Z przy
jemnością przekazujemy podzięko
wania dyrekcji ZSSam., która nigdy 
nie odmówiła uczestnikom zajęć cen 
nej pomocy.

pkt. na kolejnych miejscach plaso
wały się: 2. Warta Poznań — 17.U77 
pkt., 3. Śląsk 11 Wrocław — 16.779 
pkt., 4. Novita-10 Zielona Góra — 
16.213 pkt., 5. Iskra Konin — 15.086 
pkt., 6. Lech Poznań —14.855 pkt.

Podczas dwudniowej imprezy zi* 
lonogórzanie ustanowili kilka rekor 
dowych wyników: Przemysław Ja- 
daś — 200 m. *t. dow. -  2.01,5, 400 
m. st. dow. — 4.19,0 i na 1500 m. 
st. dow. — 17.01,2 (wszystkie wyni
ki są rekordami okręgu seniorów). 
Dariusz I.esieckl — 100 m. st. mot. 
— 1.02,0 i na dystansie dwukrotnie 
dluż.szym — 2.15,0 (także rek. okr. 
seniorów). Dariusz Duszowloz — 30 
m. st. dow. — 0.25,8 (rek. okr. senlo 
rów), Sławomir Mąkowskl — 200 m. 
st grzb. — 2.27,6 (rek. okr. 13-lat- 
ków).

Rekord okręgu w kategorii s*nt«. 
rów ustanowiła sztafeta 4x100 ra. 
st. dow. — 3.30,1 (Duszowtom, Lnie* 
kl, Monczak, Jadał). A.P.

Piłkarski PZP
Rozegrany w Manchesterze pow

tórzony mecz rewanżowy drugiej 
rundy rozgrywek o pdlkarakl Pu
char Zdobywoów Pucharów między 
Celtlcem Glasgow i Rapidem Wie
deń zakończył sią zwycięstwem Au 
striaków 1:0 (1:0). Pierwszy nieć* 
wygrał Rapld 3:1 i awansował do 
ćwierćfinału.

3POGTW9
KOSZYKÓWKA

W szybkim  lam pie toczą sią m lslrzo 
stwa ekstraklasy  koszykarzy. Już  w 
najbliższą sobotę drużyny rozegrają 
mecze Jedenastej serii, k tóra zakoń
czy pierw szą rundę zm agań. Za zgo
dą Zastalu, przy akcep tac ji PZKoaz., 
najbliższy mecz „Lubuski* bacbuay" 
stoczą w W ałbrzychu z G órnikiem , 
choć term inarz  przew idyw ał rozegra
nie spotkania pierw szej rundy  w Z ie
lonej Górze. Już w najbliższym  cza
sie hala G órnika poddana zostanie 
rem ontow i 1 na pewien < ras zostanie 
wyłączona z eksploatacji. G órnicy po
prosili więc o zam ianę lokalizacji m e
czu.' Oczywiście, rew anżow y mecz od 
będzie się w Zielonej Górze.

O statnie zwycięstwo G órnika nad 
Śląskiem  jednoznacznie w ykazało, ta  
w atbrzyszanle nie zam ierzają rezyg
nować z m iejsca w m edalowe) trói- 
ce. Zaczęli kiepsko, p rzegrali u sla
bie z Wisłą 1 Zagłębiem , ale z każ
dym meczem byli lepsi 1 dziś wzbu
dzają respek t ii wszystkich ryw ali. 
Oczywiście, w W ałbrzychu Zastalowl 
będzie bardz.o ciężko naw iązać w y 
rów naną walkę. Optym iści wprawdzie 
tw ierdzą. Iż G órnik w yraźnie Zastalo- 
wl odpow iada, ale na zwycięstwo ra 
czej liczyć nie należy. A sw oją d ro 
gą: sport Jest sportem , pUkt Jest 
okrągłe t walesyć należy do końe*.

W sobotę wieczorem poznamy r e 
zultaty  jedenastej kolejki,  Już w śro 
dą — Inauguracyjna seria rundy  r t -  
w antow tj .  Zastał wyjedzi* do Wisły, 
a w* własne) sali zaprezentuje  się 
U bm. — w spotkaniu  z Zagłębiem.

A oto zestawienie pozostałych par 
w najbliższa] kolejce: wista Kraków
— Gwardia Wrocław, Zagłębie Sosno
wiec — I.egla Warszawa, Lach Humań
— Pogoń Szczecin, Polonie Warszawa
— s ta l  - Hobrak Bytom, Śląsk Wroc
ław — Hutnik Kraków.

plarwszą rundę mlstrzoatw kończą 
również koszykerkl II ligi. Gorzowski 
Stilon ambitnie walczy o utrzymanie 
się w tej klasie rozgrywek starając 
się wykorzystać każdą szansą wzbo
gacenia skromnego dorobku punkto 
wego. Okazja nadarza sią w najbltz- 
czą sobotą. Gorzowlankt spotkaj* się 
w Poznaniu z Olimpią 1 przy pełnej  
koncentracji ,  rozsądne] 1 pozbawio
nej  kompleksów grze, mogą wrócić z 
grodu Przemysław* z tarczą.

W pozostałych meczach tą) , sąr,l( 
zmierzą się: A*S Koszalin — Włók
niarz Białystok, AZS Gdańsk — I.ech 
II Poznań, Widzew ł.ód t — AZS MDK 
Warszawa, Znlcs Prusaków — ł.KS II 
Lódt, AZS Toruń — Stert Gdańsk.

SIATKÓWKA

Okres przedświąteczny zazwyczaj 
Jest sygnałem, że pierwsze runda w 
slatkńwce dobiega końca. Tak Jest 
również w bieżącym cyklu mistrzostw 
II ligi drużyn żeńskich. Zespołowi su- 
lechowsklego Zawiszy różnie się wio
dło, a s tracone punkty  postawiły siat
karki Wojciecha Btićko w trudne j  sy 
tuaejl , iweżywssy Ich ambicje odegra 
ni* w mlslraoetwaeh dużej rotl.

Już n ie ty lko  zwycięskie m ecie  za- 
w iszanek, ale takż* potknięcia n a j 
groźniejszych ryw alek pracow ać m u
szą na korzystny  dla d rużyny  sule- 
chow sklej układ tabeli. Ale to kw e
stia późniejszych spotkań,

W najbliższej kolejne Zawisza nie 
powluleu mleć kłopotów, be.włem po
dejm ie Jedną ze słabszych drużyn gru 
py — s ta r t  Gdyni*. Sobotni mecz roz 
pacanie się o godi. U, a niedzielny ra 
w ant o godz. 11,

Pozostał* mecz*: Ogniwo Szczacln 
— Budowlani Toruń, AZS AWF War 
szawa — W arm ia Olsztyn, G adania 
U dańsk — Ognisko Białystok.

TENIS STOŁOWY

W najbliższą sobotą 1 niedzielą ping 
ponglstkl woj. gorzowskiego rozegra
ją kolejną rundą ligową. Drugollgowa 
drużyn* koblat W arty wy»tąpi tym  
razem  w G dańsku przeciw ko MRKS. 
Z ązerągów gorzowskiego zespołu uby 
ta na dltiźszy czas bźólow *' zaw odnltż 
ka k lubu  1 tren er zespołu G rażyna 
K rzyżaniak, k tóra 3 bm. w okolicach 
Różanek uległa w ypadkow i sam ocho
dowemu 1 przebyw a w szpitalu . Sym 
patycznej zawodniczce życzym y szyb 
kiego powrotu do zdrowia.

Męski zespól W arty grać będzie w 
Gorzowie z E lektrykiem  T oruń  (aob. 
godz. U , nledz. godz. 9.00 — sala SP 
nr lć ul. Towarowa łl). Pech nie oml 
nął rńwnleż gorzowian. W skutek zwlch 
nlęcla staw u skokowego na 3—4 ty 
godnie w yelim inow any został ostatn io  
dobrze grający  K rzysztof Jaz.

A ktualni* gorzowskie zespoły p lasu 
ją idą na trzecich m iejacach w tabeli 
U/itpyiaA.

Warszawy” w czasie 8.17,72.
A teraz o skokach i rzutach męż

czyzn. W skokach nastąpiło pewne 
ożywienie, o czym świadczy poprą 
wa przeciętnej wyników w trzech 
konkurencjach. Oczywiście, takie 
ogólne stwięrdzenie nie wystarcza 
by pokusić się o ocenę skoków w 
dal, wzwyż, trójskoku czy tyczki.

W skoku w dal, po trzyletniej 
przerwie „zdenerwował się” Grze
gorz Cybulski. Rekordzista Polski 
wrócił na skocznię, po krótkim o- 
kresie treningów „postraszył” kra
jową czołówkę, a w okręgu był zde 
cydpwąnie najlepszy.-, Z mlpdzjeży 
szczególnie zwraca uwagę wychowa 
nek G Cybulskiego — Wojciech Na 
wrót. Zloty medalista XI OSM pew 
nie ulokował się tuż za swoim tre 
nerem, a ponadto lideruje grupie 
trójskoczków, przed brązowym me
dalistą tej konkurencji w spartakia 
dowych finałach — Tomaszem Kar
pińskim. Za 17-letnim Karpińskim 
jest jego rówieśnik — Mariusz Tojs, 
także zaliczany do skoczków utalen 
towanyeh, podobnie jak młodszy o 
rok Janusz Dudojć.

Sezon w skoku wzwyż upamięt
niło... przerwanie przez Dariusza Bi 
czysko studiów na II roku zielono
górskiej WSP i podjęcie ich na I 
roku gorzowskiej AWF Różne pla 
ny życiowe mają młodzi ludzie, róż 
nie je realizują. 1 w przeniesieniu 
D Biczysko do innej uczelni (w o- 
kresie studiów będzie reprezento
wał barwy AZS-u) nie byłoby nic 
dziwnego, gdyby nie forma rozsta
nia z dotychczasowym trenerem, fa 
choweem najwyższej miary i odda
nym swoim zawodnikom wychowa
wcą — Edwardem Czernikiem. Opu 
szczając Zieloną Górę, sportowiec... 
zapomniał powiedzieć o tym trene
rowi, nie stać go było na proste sło 
wo: dziękują. Dalszy komentarz 
chyba zbyteczny.

Miniony sezon Biczysko zakończył 
rezultatem o 2 cm gorszym od ubie 
gtorocznego. Możliwości ma nadal 
duże. Najbliższy rok może być de
cydującym. Rekord życiowy poprą 
wił Tomasz Biliński, po rocznym 
treningu objawił sią talent zaledwie 
16-l*tnlcgo Piotra Cymera. Czy t*n 
młody skocz*k spełni nadziej* tre
nera Czarnika? W przyszłym sezo
nie ekipą gorzowskiego AZS-u wimo 
cni Jae*k Algierski — syn znanego 
śwlebodzlńiklego szkoleniowca — 
Jarosława.

Po roczna] przerwie w trenin
gach, dał znać o sobie, od kilku s* 
zonów będący w ścisłej czołówce 
tyczkarzy Wiesław Nadolny 1 z re
zultatem 4.80 otwiera listą 10 naj
lepszych. Jest grupa utalentowanej 
młodzieży, choć z godniejszymi u- 
wagi wynikami nastolatki zameldu' 
Ją sią zapewne ni* wcześni*] jak 
za dwa lata Ubiegłoroczni liderzy 
— Edward Andnejeank i Tomasz 
Carblńskl okresowo startują w Sią 
•ku Wrocław. W czołowej dziesiąt
ce jest 8 wychowanków Grzegorza 
Kurklewleza I dwóch Mariana Tri- 
ozkl.

Rzuty, podobnie jak w konkuren 
cjach pań, są najsłabszym blokiem 
zielonogórzan. Ambitni „weterani”: 
Bogdan Niemiec, Kazimierz Dulat, 
Bronisław Grzehieniuk, Jan Dec i 
kilku innych, startują sporadycznie, 
trenują wyłącznie przyjemnościo- 
wo, a mimo to zajmują szereg ekt- 
ponowanych miejsc. Gdzie są na
stępcy? •

Jedynie w rzucie młotem widać 
efekty pracy żagańskiego szkolenio 
wca, Edwarda Stępniewskiego. Na 
bardziej wartościowe wyniki trze
ba Jeszcze poczekać, początki są jed 
nak zachęcające.

W dzl*siącioboju sklasyfikowano 
•zterech zawodników. M. Baranew 
ski zgromadził 5.818 pkt., T. Biliń
ski — 8.669, J. Baumgarten — 5.200 
i J. Korbut (wszyscy Lumel) — 4.990 
pk t

Na koniec proponujemy dwa zda 
nia oceny wynikającej z danych sta 
tystyngnyoh zaprezentowanych •.-na 
niedzielnym zjeździć £>ZLA. W kia 
syfikacjl drużynowych mistrzostw 
Polski (punktowano klasy sporto
wo i wyniki mistrzostw Polski we 
wszystkich kategoriach wieku) o- 
kręg zielonogórski wykazał widocz 
ny postęp, zajmując najwyższe lo
katy w historii tej klasyfikacji. W 
kategorii Juniorów Zielona Góra 
jest na 5 m. — 451 pkt. (za Warsza 
wą, Katowicami, Gdańskiem i Byd
goszczą), a w klasyfikacji klubów, 
Lubtour uplasował się na T m. — 
276, Zryw na 16 m. — 187, a Nad- 
odrzo na 90 m. — 84 pkt. Wśród

seniorów okręg zielonogórski skla
syfikowano na 10 m., a w relacji 
klubów Lubtour zajmuje 14 bu, a 
Zryw 52 miejsce.

W DAL
rek. okr. — G. Cybulski — 441 (W 
przeć. ubr. — 6,76 
przeć. br. — 6,827
7.85 G. Cybulski (Lub.)
7,37 W. Nawrot (Lub.)
6,84 B Jakubowski (Zew)
6,78 D. Biniaś (Iskra)
6.69 D. Czapla (Zryw)
6.62 M Tojs (Lub )
6.59 T. Biliński (Lub.)
6,56 R. Igliński (Nadodrze)
6,49'W. Szczepaniak (Lub.)
6.48 J. Dudojć (Zryw)

WZWYŻ
rek. okr. — D. Biczysko — 2,36 (83 i j  
przeć. ubr. — 1,937 
przeć, nr. — 1,96
2,26 D. Biczysko (Lub.)
2,07 T. Biliński (Lub.)
1.95 P. Cymer (Lub.)
1,94 .1. Algierski (Zew)
1.91 T. Lasota (Nadodrze)
1.91 A. Gonciarz (Nadodrze)
1.90 J. Cierobiej (Zryw)
1.90 J. Klimaszewski (Lub.)
1.88 K. Wieczorek (Zryw)
1.88 J. Baumgarten (Lub.)

TRÓJSKOK 
rek okr. — Z. Ilollmaun

— 16,58 (81 r.)
przee. ubr. — 13,53 
przeć. br. — 13,731
14.71 W. Nawrot (Lub.)
14.58 T. Karpiński (Lub.)
14.03 M. Tojs (Lub.)
13.82 A. Kutylla (Lub.)
13.72 B. Jakubowski (Zew)
13.68 J. Cierebiej (Zryw)
13,27. R. Sobolewski (Nadodrze)
13,23; R. Cukier (Zew)
13.20 R. Szczepański (Spartak)
13,10 P. Pioslk (Iskra)

TYCZKA
rek. okr. — Z. Łysiak — 5,0f (tir.)
przeć. ubr. — 4,54 
przeć, br — 4,41 
4,80 W. Nadolny (Lub.)
4.70 M. Żurowski (Zryw)
4.00 J, Cierebiej (Zew)
4.60 J. Biczysko (Lub.)
4,50 G. Kubiak (Zryw)
4.40 Z. Gąbalczyk (Lub.)
4.40 C. Macewicz (Zryw)
4.20 P. Brodtlk (Zryw)
4.01 R. Krzyżanowski (Luk.)
3.90 M. Przygockl (Zryw)

KULA
rok. okr. — A. Szulc — 18,81 (M F.) 
prscc. ubr. — 12,48 
przee. br. — 11,89
12.95 R. Chojacki (Zryw)
12.20 M. Staukiowicz (2,iyw)
12,06 R. Połubińśki (Spartak)
11.93 B. Niemiec (Lub.)
11.85 A. Maciejun (Nadodrz*)
11.66 J. Treder (Zryw)
11.62 M. Żurowski (Zryw)
11.90 M. Gmlont (Nsdodrzo)
11.58 B. Jeniec (Spsrtak)
11.43 M. Pa wciski (Nadodrio)

DYSK
rek. okr. — A. Szulc — 52,1# 
przeo. ubr. — 40,55 
przeć. lir. — 37,766
41,34 M. Stankiewicz (Zryw)
40.44 B. Niemiec (Lub.)
39.88 T. Roczniak (Zryw)
38.72 R. Chojnacki (Zryw)
38,18 K. DuJat (Lub.)
37.90 B. Grzebieniuk (Lub.)
36,64 A. Boratczuk (Nadodrze)
36,32 R. Gawłowski (Iskra)
,34.22 M, Kukułka (Nadodrze)
34.02 G. Stasiak (Nadodrze)

OSZCZEP
rek. okr. — A. Gajlewies

— 73,41 (71 s.)
przeć. ubr. — 52,00 
przeć. br. — 48,862
60.02 .1. Dec (Lub.) ,
53,30 M. Pa wciski (Nadodrze)
52.68 .7. Treder (Zryw)
49.60 W. Wojciechowski (Spartak)
47.90 A. Boratczuk (Nadodrze)
47.48 R. Śliwiński (Nadodrze)
44.94 G. Pawelski (Nadodrze)
44.70 M. Baranowski (Lub.)
44.4(f ,R., Bąrski (Madodrze)
43.60 R! Towpik (Nadodrze)

MŁOT
rek. okr. — K. Dulat — 68,08 (TO r.) 
przeć. ubr. — 44,62 
przeć. br. — 42,624
52.66 R Połubińśki (Spartak)
31.82 B. Jeniec (Spartak)
47,36 K. Dulat (Lub.)
43,76 S. Sałabiej (Spartak)
43.66 R. Trześniewski (Spartak)
43.40 .1. Dulat (Lub.)
40.98 B. Niemiec (Lub.)
40.04 W. Pawlisz (Spartak)
31,42 B. Grzebieniuk (Lub.)
31,14 M. StankłewHe* (Zryw).

TELEWIZJA
PIĄTEK, 14 GRUDNIA

PROGRAM I: 6 TTR — Mechani 
racja rolnictwa, sem. III — Mecha
nizacja zbioru zielonek na siano;
6.30 TTR — Hodowla zwierząt, sem. 
III — Typy użytkowe i rasy koni w 
Polsce; 8.10 Przysposobienie obron
ne, kl. 8 i I lic.; 9 Wokół nas, kl. 
1—2 — Na wawelskim wzgórzu; 9.45 
Film dla 2 zmiany — „Odwieczny 
zew” (15) — „Ogień i popiół”; 10.50 
Dt — wiadomości; 11 Domowe przed 
szkole; 12.50 Wokół nas, kl. 1—2 — 
Na wawelskim wzgórzu; 13.30 TTR
— Biologia, sem. I — Liść. Kwiat 
jako pęd; 14 TTR — Chemia, sem. I
— Roztwory; 15.30 W szkole i w do 
mu; 15.50 NURT — Studium historii
— Księstwo Warszawskie; 16.20 Pro 
gram dnia; 16.25 Dt — wiadomości;
16.30 P;la'młodych widzów — Tylko

dla orląt; 16.55 Dla dzieci — Pią
tek z Pankracym; 17.20 Dt — wia- 
domośoi; 17.30 Tele-gol; 18 Buz pró
by — Telemuza; 19 Dobranoc — 
„Chłopiec z plakatu"; 19.10 Na obc*j 
ziemi — rep.; 19.30 Dziennik telewi 
zyjny; 20 Monitor rządowy; 20.30 
„Odwieczny zew” (15) — „Ogień i 
popiół" — serial TV radź.; 21.40 Dt 
— komentarze; 22.10 Zawsze po 
21-ej; 22.50 Dt — wiadomości: 23 
Dwadzieścia lat minęło — „Chłop
cy" — film TP.

PROGRAM U: 17.30 Program 
dnia; 17.35 Śledztwo w sprawie na 
ukl; 18 To trzeba wymyślić; 18.30 
Program lokalny; 19 IV Międzyna
rodowy Studencki Festiwal Folklo
rystyczny; 19.20 Przeboje „Dwójki”; 
19.30 Dziennik telewizyjny; 20 Z 
dymkiem cygara — gawęda Wilhel 
ma Szewczyka; 20.15 Galerie świa
ta (13); 20.45 „Było, nie minęło” — 
mag. filmów dok.; 21.11 Dt — wyda

rżenia; telefon „2”; 21.30 W poszukl 
waniu fachowców; 21.45 Opowieści
0 milośoi — „Śniadanie w łóżku" — 
film prod. NRD; 23 Brawo; 23.35 Ro 
zmowy intymne; 0.00 Dt — wiado
mości.

TV BERLIN

PROGRAM I: 10 Asy w grze — 
teleturniej sportowy; 17.15 Jan i Ti
na ,w podróży — film telewiz.; 17.45 
Cervantes (6) — hiszpański serial 
film.; 19 Film przyrodniczy; 19.30 
Dziennik; 20 Człowieku, babcia! (3) 
— serial film.; 21.20 Sport; 22.20 Po 
śoig za kidnaperem — japoński film 
fab.

PROGRAM II: 20 Cztery kobiety
1 morderstwo — angielski film kry
minalny; 21.80 Dziennik; 22 Maga- 
lyn kulturalny; Nosferatu — film 
niemy w  wersji udiwiąkowwnaj.

R A D I O
PROGRAM Ti 8; 7, 8, 9, 10, li,

12.05, 14, 16, 18, 19, 20, 22 , 23 — 
Wiad.; 5.30—9 Poranne sygnały; 9— 
11 Cztery pory roku; 11.05 Konc. 
przed hejnałem; 12.30 Muzyka fol
klorem malowana; 12.45 Rolniczy 
kwadrans; 13.30 Cudze chwalicie, 
swego nie znacie; 14.05 Magazyn 
„Rytm”; 15.55 Radio kierowców; 
16.15 Bank przebojów; 17 Muzyka i 
aktualności; 17.25 Popołudnie w Ca- 
fe-Theatre; 18.15 Konc. dnia; 19.30 
Radio dzieciom; 20.10 Konc. życzeń; 
20.40 Poetycki konc życzeń; 21.15 
Muzyka baroku; 22.25 Repetycje z 
jazzu polskiego; 23.10 Panorama 
świata; 23.25 Dyskoteka przed pół
nocą.

PROGRAM n t 8, 13, 17, 20.13 — 
Wiad.; 8.30 PR Zielona Góraj 8 30 
For ansa serenada* I I II .MerM,

morze” — ode.; 8.20 Muzyka; 9.50 
1 16.50 „Jedynym wyjściem jest 
śmierć” — ode.; 10 Godzina melotna 
na; 11.10 Muzyczny non-stop; 12.25 W 
stronę jazzu; 13.05 Z malowanej 
skrzyni; 13.30 Album operowy; 14 
Nowości krajowej fonografii; 15.10 
Mistrzowie różnych instrumentów; 
15.30 Folklor na mapie świata; 16 
Wielkie dzieła, wielcy wykonawcy;
17.05 PR Zielona Góra; 18.30 Klub 
stereo; 19.30 Wieczór w filharmonii; 
21.30—1 Literatura i muzyka.

PROGRAM I II ; 7, 8, 9, 12, 15, 16, 
17, 18 — Wiad.; 6—9.05 Zapraszamy 
do Trójki; 9.20 Mała poranna muzy
ka; 10 Klub „N”; 10.30 Brzmienie 
Pablo; 11.20 Muzyczny Interklub;
12.05 W tonacji Trójki; 13.10 Pow
tórka z rozrywki; 14 Muzyka z epo 
ki przedklasycznej; 15.05 Rock p>o 
polsku; 16—19 Zapraszamy do Trój
ki; 19 „Kariera Nikodema Dyzmy” 
— ode.; 19.30 Trochę swingu; 20 
Trój-Dżwięk; 21 Trzy kwadranse 
jazzu; 22.15 Śpiewać poezją; 23 Z«- 
praasamy do Trójki,

PROGRAM IVt 7, 12.05, 16, 19.30, 
23.50 -  Wiad.; 7,1.0 NURT; 7.40 Jąz. 
rosyjski; 8.10 Z dala od zgiełku; 
9.05 i 13 Matematyka dla 6-latków; 
9.35 Notatnik kulturalny; 10 Wych. 
obywatelskie, ki. 8; 10.30 Dawn*
śpiewy polski*; 11 Wych. muzycz
ne dla kl. lic,; 11.30 Płytowe ko
lekcje; 12.30 Radio Moskw*; 13.2.3 
Talenty muzyczne; 14—16 Pojx>ł. mło 
dych słuchaczy; 16 „Ostatnia fala” 
— ode.; 16 30 Widnokrąg; 17.05 Kon 
certy instrumentalne; 18.20 Muzycz 
ne hobby; 18.40 Studio ekspertów; 
19.40 Jęz angielski; 20.20—22 Wie
czór muzyki i myśli: 22 Na skrzyd
łach pieśni; 22.50 Lektury Czwórki; 
23 Muzykoterapia; 23.30 Człowiek i 
nauka.

PR ZIELONA GÓRA: 6.30 Radtopo 
ranek; 17.05 Wiadomości i muzyka; 
17.15 Nasz glos -  fel.; 17.25 Muzy
ka; 17.30 3x10 minut muzyki roz.ryw 
kowej — stereo; 18 „Z kołowrotkiem 
w trakei*” — aud.; 18.20 Odkurzo
na m»lod!« ( piosenki.


